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, . W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
1 1  wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen- 
, •Wł’ P°.e:£t% 8 centów. — Biuro Redakcji i Adini- 
uwtracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy naleiy 
‘tankować. — Rekiamaeye otwarte woiue od opłaty. 

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  J tś z ł , p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 36 ot. W miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwinosktej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ot.,
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje i  z ł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, feilkor&zowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezeuh 
wszystkie ageucye anonsów ; we Franeyi. w Paryżu 
wyłącznie aitencya p a n a  A d a m a ,  Bouleyard Ra- 
spail, Nr. 105 bis.

oproszenie do przedpłaty.

Rm-dpłata na G a z e tę  JLw ow -  
*fcą wynosi za czwarte ćwierćroeze 
w Ta i e j s e n 3 zł., pocztą 4 ’a\ a 
za miesiąc październik; w miejscu 
* > pocztą I lA. Bo ci. Z P r z e
B o r t n i k i e m  za czwarte ćwierćro- 
eze w mi e j s c u 3 zł. 75 et., po 
pl*tą 4 zł. 75 et.; za miesiąc paździer- 
^  w m i e j s c u  1 zł- 30 et., po­
cztą i 05 et. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od i i uh J6 każdego 
miesiąca.

^  celu ustalenia nakładu pro 
Simy o wczesne nadsyłanie prenume­
raty.

Na podstawie umowy, zawartej z re~ 
akcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu-
r<> wanego“ zawiadamiamy szanownych

prenumeratorów naszych, ii nabywać mogą
Potknę, to pismo, celujące tak doborem treści

trackiej jak i artystyczną wartością działu
lUsirucyjnego, po cenie znacznie zni  
e o Hej.

Pf e a u me r  a t or o wi e Gazety Lwow- 
otrzymywać warszawski „Tygodnik

TOWany“, po następującej cenie;
J n  i  . półrocznie § zł.
" U  LWO^1 1 fi ‘ kwartalnie V. „ 50 ot.

1 miesięcznie 84 „
półrocznie 6 zł. 80 „

71 ' kwartalnie 3 _ 15 „
f i , m iesięczn ie  1

CZĘŚĆ URZĘDOWA

35. Biuletyn.
Jej e. i k. Wysokość Najdostojniejsza 

Arcyksiężniczka M a ł g o r z a t a  Zo f i a  prze­
była noc dość spokojnie, lubo raniej spała. 
Temperatura ciała rano wynosiła 38*9, puls 
106 uderzeń. Stan sił odpowiedni do ustępu­
jącej powolnie choroby.

Wiedeń, dnia 6 listopada 1891 r., go­
dzina 8 rano.

Profesor dr. K a h l e r  w. r
Profesor dr. K a p o s i w. r.
Prymaryusz dr. R o 11 e 11 w. r.

36. Biuletyn.
Jej ces. i król. Wysokość Najd. Arey- 

księżniczka M a ł g o r z a t a  Z o f i a ,  miała 
w ciągu dnia silniejszą gorączkę. Objawy 
cierpień żołądkowych nie zbyt S'lne, odży­
wianie się dostateczne.

Wiedeń, 6 listopada 1891, godzina 7 
wieczór.

Profesor dr. K a h l e r  w. r.
Profesor dr. K ap  o s i w. r.
Prymaryusz dr. B o l l e t t  w. r.

C. k. krajowa JDyrekcya Skarbu zamia­
nowała, wachmistrza żandarmeryi, Jana Pi e ­
k a r z a ,  prowizorycznym kancelistą przy kie­
rujących władzach skarbowych *).

*) Powtórzono z Nr. 253 z powodu omyłki 
w nazwisku.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
kontrolora pocztowego, Ludwika K I oczko  w- 
s k i e g o ,  z Tarnowa do Drohobycza.

O. k. Bada szkolna krajowa przeniosła 
nauczyciela szkoły męskiej im. św. Marcina, 
Józefa T a ń c z  a k o w s k i e g o ,  na własną 
prośbę, do szkoły męskiej im. Piramowicza 
we Lwowie.

Pan Minister wyznań i oświecenia re­
skryptem z dnia 9 października b. r. 1. 20 422 
zaaprobował do użytku szkolnego w semina- 
ryach nauczycielskich męskich i żeńskich 
podręcznik p. t. „Geografia powszechna, pod­
ręcznik dla seminaryów nauczycielskich na­
pisał L. Tatomir. Lwów 1890, kurs I., cena 
1 zł.

Lwów, 9 listopada.

Radykalizm francuski rozpoczął od 
kilku tygodni wojnę podjazdową przeciw 
gabinetowi, a następnie niezadowolony 
z jej rezultatu, postanowił zorganizo­
wać na nowo skrajną lewicę. Objawów 
niezadowolenia ze strony radykał o ej było 
w ostatnich dniach więcej. Tłćmaczem 
tych dążności był p. Oiómecceau, 
chociaż innych celów, oprócz negacyi 
nie przedstawił. Grłówną pobudką do 
zerwania z większością republikańską 
jest gasnący wpływ radykalizmu. Stron­
nictwo skrajne nie chce szczerze przy­
łączyć się do oportunistów i nie wiele 
także ma ochoty iść ręka w rękę z nie­

przejednanymi socyalistami. Twierdzą 
jednak, że p. Clemenceau, wybierając 
pomiędzy pomiemonemi obozami, wy­
bierze socyaiizm, ponieważ w tej gru­
pie ma nadzieję pozyskać wpływ ga­
snący. Jakkolwiek obóz nieprzejedna­
nych socyalistów nie chce słyszeć o tem, 
co p. Oiómenceau i jego zwolennicy po­
czytują za reformy doniosłe, jak wy­
powiedzenie konkordatu i t p., to je ­
dnak przewódca radykalny gutów na­
wet przyjąć za podstawę swojej akcyi 
wszechstronny socyaiizm, byle utrzy­
mać się na powierzchni. Świadczą o 
tem wyznawane głośno przez Ciómen- 
ceau poglądy. Parafrazuje on znane 
oświadczenie Thiersa, że republika musi 
być konserwatywną, albo jej wcale nie 
będzie, głosząc, że republika musi być 
socyalistyczną albo istnieć przestanie.— 
Wszystko dla przypodobania się nowym 
rzeszom wyborców, którzy pod" organi- 
zacyą syndykatów robotniczych, stano­
wią nową falangę, mogącą rozstrzygać 
o mandatach do parlamentu.

O ile wszakże widzimy z opinii 
umiarkowanej prasy francuskiej, to ani 
chęć znaczenia i wpływu, o które się 
ubiega p. Clemenceau, ani środki ku 
temu używane, nie mają celów doda­
tnich. Jedynym bowiem celem, o który 
posądzają przewódcę radykalnego, jest 
dawna żądza obalania gabinetów. Po 
znanych wypadkach w r. 1889, po za­
daniu ciosu boulanżyzmowi, nastąpiło 
skonsolidowanie, które uchyliło frakeye, 
tak, że w Izbie aż do ostatnich dni, nie­
mal większość była jednolitą większo­
ścią parlamentarną. Gabinet" zyskiwał 
coraz większy wpływ i doszedł niemal
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VII.

(Ciąg dalszy).

1ttOwoU°^naowan' e *°i przychodząc mu rai- 
dwaua o!ągle na myśl, niecierpliwiło Ba- 
którego da przełomie moralnym,
Przyuez0ula"L T  P0i.ra0wał> z którego nie 
umiał zd ć . adama duszy własnej, nie 
mający z a°bie sprawy. Interesenci tylko, 
w Ur*ędoWpilm’ bądź t0 w prywatnej, bądź 

pana ,8Prawm, do czynienia, znajdo- 
a jakkolwiek ‘ chmurnym, nieprzystępnym, 
uhwyn, tr, wzorowo uczciwym i sprawie- 

zaw ziJ^ .^cym  si7  jednak, z ślepą ja- 
Aąduych om nieugiętej litery prawa. 
11 >e , oto wsźvZt f nej pobłażliwości; ta k  lub 
można. • a°| co z niego wydobyć było

f°ńską surowość?0 P'oruny porwą, taką ka- 
wychodząc do nr., s .mruknął jakiś szlachcic, 

: klęska, nieur^a°.nka- — Ja mu tłoma- 
1 uic uwzględnić n ie ^ h 8, teU’ ^  mUr atoi 

" No, wieś? i 
— przerwał d ■ j esteś rozdrażnio-

7 lera, musisz nrz J n g]  ’ ~  w gruncie ho- 
uuy człowiek. ^znać, że to bardzo porzą-

Puzony i zniecheconv 0 ,w' eczoru bardziej
* et ręsursy, która n a g l e ° t e ’ unikai ^  n.a'  
r, , l znów ffdvhv A. oawić go przestała. 
Radwan zdumiou/ ?mu Zflan.T był Szekspir,

Po dwóch tygodniach takiej uciążliwej 
pracy, odsunięcia się od stosunków towarzy­
skich i ustawicznej rozterki z sobą, po dwóch 
tygodniach buntu, w którym jakaś, nieznana 
dotąd cząsteczka własnej istoty, szeptała Ra­
dwanowi, że ma już dosyć trudów i pieniędzy, 
że dziś nie złota, lecz odrobiny własnego pra­
gnie szczęścia, radca ujrzał nagle na ulicy sza­
firowy, skromny kostium i toczek z piórkiem, 
jasnowłosą pokrywający główkę. Widok tego 
delikatnego profilu, jak iskra elektryczna po­
działał na niego. Bzucił się w głąb powozu 
i ukradkowem tylko śledził ją spojrzeniem. 
Wandzia przełamała snać wstręt matki do 
tłumu, szły bowiem obie, obok zaś, Wiktor 
Broniecki pochylał czarnym zarostem otoczo­
ną głowę, ku ślicznym rysom dziewczęcia. 
Tak byli przytem zajęci ożywioną rozmową, 
iż Radwan niepotrzebnie cofnął się przed ich 
wzrokiem, nie byliby go bowiem dojrzeli.

- Ha, haha! — wybiegło śmiechem 
gorżkim na usta radcy. — Chcieli, abym go 
wspomagał, a on tymczasem....

I laska prysnęła w tej chwili na dwoje 
pod nerwowem naciśnięciem jego dłoni.

Drobna ta szkoda oprzytomniła i uspo­
koiła go na razie. Nie był przyuczonym do 
bezpotrzebnego marnowania rzeczy. Obejrzał 
też najpierw strzaskaną trzcinę, a później 
powrócił myślą do spotkanej pary.

— Nie mogę na to pozwolić — rozu­
mował, — nie mogę. Hulaka, utracyusz, lek- 
koducb, zawróci dziewczynie w głowie, a pó­
źniej.... A później, ty kochanie zapiszesz im 
majątek, krwawo zapracowany, bo wszak 
Wandzia, — jakie to ładne imię, — zatrzy­
mał się, — tak, Wandzia, najbliższą i jedy­
ną jest twą krewną.

-  Miałem namówić matkę na wysła­
nie jej do Paryża, teraz zaś. ..

Nie dokończył. Po chwili tylko syknął 
przez zęby :

— Błazen! I ma to dojść kiedy do cze­
go. Nad przepaścią ruiny, zamiast myśleć o 
cblebie, do panien oczy zawraca.

Dnia tego badziej był jeszcze rozdra­
żniony i nieugięty niż zwykle.

Nazajutrz, w południe, zamiast do za­
rządu cukrowni, gdzie miał ważne załatwić 
interesy, zatrzymał powóz i kazał zawrócić 
na Złotą ulicę.

Do przedpokoju już wybiegła Wandzia, 
rozpromieniona, wesoła, z radosnem powita­
niem na ustach.

— A wuju niepoczciwy, czyż to się 
godzi tak zapominać o nas ? — woła.

Ten tytuł poważny niemile dziś ude­
rzył Radwana. Bardziej zaś dotknął go jeszcze 
widok Bronieckiego, który wysunąwszy się za 
Wandzią z salonu, poparł ją żartobliv\ ie :

— Pan radca zdezertował z placu boju, 
bo się zląkł takiej przeciwniczki.

Przybyły zmierzył go ehłoduem spoj­
rzeniem i zwrócił się od razu do gospodyni 
domu.

— Przepraszam cię, droga Heniu, czu­
ję, że zawiniłem długą niebytnością, tem wię­
cej, iż miałem polecenie do ciebie od Mi­
chała, które pomimo całego nawału pracy, 
powinienem był spełnić.

— Od Michasia, a to ciekawe; czemuż 
mi sarn tego nie powiedział?

1, pociągnąwszy gościa w drugi róg sa­
lonu, posadziła go obok siebie na kanapce.

— Musi to ważna być sprawa — cią­
gnęła — skoro cię zdołała przywieść do nas, 
kuzynie. Inaczej, nie darowałbyś nam pra­
wdopodobnie kilku chwil twej obecności.

— Widzę, że mnie tu inni zastępo­
wali, — rzucił z lekką ironią.

Pani Bielicka, idąc za kierunkiem jego 
wzroku, zatrzymała oczy na młodej parze, 
przekomarzającej się wesoło.

— A tak, — przerwała — Pan Bro­
niecki od wyjazdu Michasia, to jest od dwóch 
tygodni, codziennym jest u nas gościem.

Rysy Radwana zesztywniały bardziej 
jeszcze.

— W takim razie, — wyrzekł z przy­
musem, — misya moja spóźnioną będzie za­
pewne. Brat twój opowiadał mi, jako naj­

bliższemu krewnemu , o projekcie wysłania 
Wandzi do Paryża i żądał, abym ...

— Och, to zbyteczne — przerwała ży­
wo. — Póki ja żyję, miejsce Wandzi jest 
przy mnie. Rzucać dziecko takie w świat sa­
motnie, byłoby istnern barbarzyństwem. Zre­
sztą, być może, że nie będzie nigdy tego po­
trzebowała.

Spojrzenie jej, obejmujące młodą parę, 
nietylko uzupełniało słowa, lecz zarazem od­
bierało radcy całą moc argumentacyi.

Spochmurniał i podniósł się.
— Skoro tak, — wycedził — sądzę, iż 

wszelkie dalsze dowodzenia byłyby zbyteczne. 
Ponieważ jednak nie umiałem wywiązać się 
z misyi, 'włożonej na mnie przez Michała, 
niech mi wolno będzie w zamian ostrzedz 
cię Heniu, że Broniecki zupełnie jest zruj­
nowany.

Pani Bielicka uśmiechnęła się dyplo­
matycznie.

— Do grzeczności jego nikt tu nadzwy­
czajnej nie przywiązuje wagi, są one dla 
mnie tylko miarą powodzenia, na jakie Wan­
dzia może liczyć.

Skłonił się, na znak zgody i pożegna­
nia, lecz w tejże chwili urocze dziewczę 
przypadło, rączkę pod ramię mu wsuwając.

— Go to, wuju, odchodzisz? — wołała 
z przymileniem. — Żegnasz się, nie pogawę­
dziwszy ze mną? Przecież takiej przykrości 
nie chciałbyś mi uczynić?

— Panna Wanda sama sobie przeczy — 
przerwał Broniecki, stając obok złotowłosej.— 
Wszak dowodziłaś pani przed chwilą, że nie 
wierzysz w uczucia nagle powstałe, tymcza­
sem pana radcę zna pani bardzo mało.

— Tak, lecz jest on Radwanem i moim 
kuzynem, a tem samem, choćby nie chciał, 
kochać go trochę muszę. Zresztą — dodała 
przytulona lekko do jego ramienia, — wszak 
i ty wujciu, lubisz mię nieco ?

Spojrzał w głębię wielkich, błyszczących 
jej źrenic i szturmem brany w niewolę", ża­
dnej na razie nie znalazł odpowiedzi.



do popularności. W takich stosunkach 
zabrakło pola dla pojedynczych prze- 
wódców skrajnych partyj. Wydano ha­
sło nowej organizacyi.

Pierwsza próba, jak donoszą, aże­
by utworzyć grupę imponującą, nie 
powiodła się w cale, lubo wygłoszono 
kilka mów na zgromadzeniu partyjnem 
i podawano środki ratunku. Sami człon­
kowie stronnictwa radykalnego przy­
znawali , że gabinet jest zbyt popular­
nym . że zresztą gotów usłuchać rady 
oportunistów, i w razie niebezpieczeń­
stwa, rozwiązać Izbę. Pan Clemenceau 
chce wprawdzie reaktywować program 
Boułangera i podnieść rewizyę konsty- 
tucyi, ale przeciw tej myśli znajdzie 
przeciwników i w samym obozie rady­
kalnym. Po pierwszej próbie bez po­
wodzenia, zwołują radykalni drugie 
partyjne posiedzenie, które ma się od­
być w tygodniu bieżącym. Pomimo 
panującego pessymizmu w łonie obozu 
wichrzycielskiego, opinia umiarkowana 
jest zaniepokojona. Mniemają, że ewen­
tualny upadek gabinetu Freycineta 
byłby obecnie klęską nietylko parla­
mentarną, ale mógłby się przeobrazić 
w groźne przesilenie narodowe, ponie­
waż socyalizm rewolucyjny nie powi­
nien w tej chwili znajdować otuchy, 
ale czuć w kraju rząd silny i spręży­
sty, oparty na zaufaniu całej, rozumnej 
większości.

Rada Państwa.
(LX1V . posiedzenie Izby poselskiej).

*1* W iedeń , 6 listopada. (Kor. Gaz. 
Lwowskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godzinie 10 min. 20 przy nielicznym udziale 
posłów.

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Ministra obrony krajo­
wej, hr. Welsersheimba.

W dalszym ciągu obrad budżetowych 
nad etatem szkół średnich pos. H o f m a n -  
W e l l e n h o f  bierze w obronę wywody pos. 
Masarzyka o potrzebie dopuszczenia dziew­
cząt do studyów gimnazjalnych i wyższych, 
bo jakkolwiek powołaniem kobiety jest zostać 
żoną i matką i jakkolwiek przeważna część 
kobiet pragnie oddać się temu powołaniu, 
jednak nie wszystkie wychodzą za mąż , a to 
głownie nie ze swojej winy, lecz po części już 
dla tego, że statystyka ludności wykazuje o 
wiele więcej kobiet niż mężczyzn. Dalej oraa-

— Kto milczy, ten potwierdza, — za­
decydował młody człowiek.

— Ależ ja nie chcę takiego potwier­
dzenia, jak z łaski. Pan Broniecki śmiałby 
się ze mnie — dodała, i wstrząsając figlarnie 
ramieniem radcy, pytała z minką zepsutego 
dziecka:

— Jakto wujciu, wcale mnie nie lu­
bisz? Odkądżeż to?

— Od pierwszego wejrzenia, tam, przy 
biurku , — żartował pan Wiktor.

Słowa te, odsłaniając może ukrytą myśl 
Kadwana, oprzytomniły go zarazem. Ujął 
rączkę siostrzenicy i do ust podniósł.

— Chcesz nas obu ujarzmić, bałamutko. 
Otóż obaj ci uciekniemy.

— Ja ani myślę, — zaprzeczył młody 
człowiek. - -  Co prawda, zaprosiłem się na 
obiad tutaj.

— Żałuję, lecz mam z panem do po­
mówienia i liczę, że mi raczysz darować 
chwilkę czasu; przy moich zajęciach bowiem 
nie znalazłbym jej później.

Pomimo uprzejmości tonu, Broniecki 
zrozumiał, że mu odmówić nie wypada. Po­
żegnawszy się też, obaj opuścili salon.

VIII.
Radwmn, wyszedłszy z mieszkania pani 

Bielickiej, rozkazał stangretowi jechać na­
przód, sam zaś, wraz z towarzyszem pieszo 
iść zaczął, milcząc i rozważając coś w myśli 
widocznie.

Młody człowiek, zaciekawiony i zanie­
pokojony trochę, nie przerywał ciszy.

—- Przepraszam pana najmocniej, — za­
czął Radwan w końcu, — żem mu skrócił 
mile spędzane chwile. Stosunek jednak, jaki 
mnie łączy z panią Bielicką....

Niezbyt dawny, o ile wiem.
— Lecz nie mniej bliski. Henia jest 

stryjeczno-rodzoną moją siostrą i jedyną kre­
wną zarazem. Otóż stosunek ten, łącznie

wia sprawę gimnastyki i igrzysk po szkołach 
średnich, żądając dla uczniów więcej czasu 
do tego przez ograniczenie zajęcia naukowe­
go. W związku z tem przemawia za stabili- 
zacyą nauczycieli gimnastyki, którzy obecnie 
są po większej części tylko prowizorycznie 
przy szkołach średnich ustanowieni. Nako- 
niec zajmuje się sprawami szkół średnich w 
Gradcu.

Pos. S t i i r g k h  zwraca się przeciw re­
skryptowi dawniejszego Ministra oświecenia
0 warunkowem zdyspensowaniu abituryentów 
z egzaminu z historyi, zaleca dalej podwyż­
szenie płac nauczycielom szkół średnich, mia­
nowicie sposobem awansu po piętnastu la­
tach służby, ujmuje się nakoniec za prote­
stanckimi i żydowskimi nauczycielami religii 
przy szkołach średnich w tym sensie, żeby 
ponadawano im posady etatowe.

P. Minister oświecenia bar. G a u t s c h  
odpowiada na różne dezyderata preopinantów. 
Mowę tę podamy w jednym z następnych 
numerów Gazety.

Pos. E n g e l  użala się na brak sub- 
wencyi skarbowej dla niektórych czeskich 
szkół średnich, utrzymywany! h przez gminy.

Pos. S o k o ł o w s k i  krytykuje szczu­
płą pozycyę budżetową na dwa nowe gimna- 
zya w Galieyi, t. j. w Podgórzu i Lwowie, 
która prawdopodobnie oznacza zamiar radze­
nia sobie suplentami, chociaż galicyjskie szkoły 
średnie już i tak chorują na brak nauczy­
cieli etatowych w tym stopniu, że ten stan 
rzeczy żadną miarą już dalej utrzymać się 
nie da. Mówca zwraca się do pana Ministra 
z prośbą, aby i suplentów i same szkoły w 
Galieyi wydźwignął już z tego upośledzenia. 
Dalej domaga się przygotowań celem wynie­
sienia nowego progimuazyum w Podgórzu do 
rzędu gimnazyów zupełnych, przyjęcia pro- 
gimnazyum w Buczaczu na koszt skarbu, 
lepszego pomieszczenia gimnazyów św. Anny
1 św. Jacka w Krakowie i uzupełnienia niż­
szej szkoły realnej w Tarnopolu. W dalszym 
toku mowy dotyka rozporządzenia ministe- 
ryalnego o nauce języków klasycznych, które 
uważa za początek reformy, zrywającej z me­
todą teraźniejszą, przy której wiele uczyć się 
trzeba, a mało nauczyć się można. Reforma 
dalsza powinna polegać na redukcyi mate 
ryału naukowego. Mówca przychodzi do spra­
wy podwyższonej w szkołach średnich opłaty 
szkolnej, która utrudnia klasom średnim przy­
stęp do szkół; Austrya w tym względzie Ro- 
syi naśladować nie powinna. Dość obszernie 
rozwodzi się potem o upośledzeniu Galieyi 
co do pomniejszych szkół przemysłowych któ­
rych jósfc w Galieyi dwie tylko skarbowe, pod­
czas gdy w innych krajach prawie każdy po­
wiat ma taką szkołę. Mówca kończy odezwą 
do Rządu, aby, ezyniąc zadość potrzebom Ga- 
licyi w równej z innemi krajami mierze, 
dbał o zespojenie kraju z Państwem. (Okla­
ski z ław polskich).

Pos. K l u n  przedstawia Rządowi nie­
zadowolenie ludu słoweńskiego z powodu 
upośledzenia co do szkół średnich w po­
równaniu z Niemcami i Włochami.

z faktem, że, jak mnie kuzynka moja uprze­
dza, jesteś pan od paru tygodni, codziennym 
gościem w jej domu, upoważnia mnie, pod
nieobecność Michała, do zapytania, czemu 
zawdzięczamy zaszczyt, tak częstych jego od­
wiedzin ?

Młody człowiek pobladł i zmięszał się, 
szukając zaś ucieczki w srogancyi, odparł 
wyzywająco:

— Nie rozumiem, dla czego miałbym 
się panu radcy z czynów mych tłómaczyó?

— 1 owszem, rozumiesz pan — zaprze 
czył Radwan, zimnym mierząc go wzrokiem. 
Jako bowiem człowiek światowy, wiesz, iż 
młody mężczyzna nie bywa codziennie w do­
mu, gdzie jest młoda panna, bez ściągnięcia 
na siebie i na nią komentarzy Tu zresztą 
tem łatwiej przyjść może do tego, że nie 
ukrywasz pan bynajmniej wrażenia, jakie 
piękność siostrzenicy mojej na ciebie wy­
warła.

— Sądzę, że nie ja jeden mu ulegam. 
Nie wszyscy zaś potrzebujemy grać roli Ka­
tonów.

— To do rzeczy nie należy, ani zamia­
rów pańskich nie objaśnia.

— A więc nie kryję się z tem. Panna 
Wanda mnie zachwyciła, oczarowała.

— Masz pan przeto zamiar starać się 
o jej rękę?

Chłodne to, a wyraźnie postawione py­
tanie podziałało jak prąd zimnej wodyt na 
Bronieckiego.

— Starać się? To jest... właściwie.,.
— A zatem ?
— Pan radca uwzględni, w tak krótkim 

jednak czasie.... plątał się i, jakby mu nagła 
myśl błysnęła, dodał śmielej : — Nie prze­
czę, iż kobiety, któraby mi się bardziej po­
dobała, nie spotkałem dotąd, związek zaś, z 
rodziną państwa przechodzi najśmielsze me 
marzenia ; nie tajnem jest wszakże nikomu, 
że stan moich interesów jest.... nieco.... za­
chwiany....

Pos. Ś wi e ż y  rozwodzi się o niepo­
myślnych skutkach podwyższenia opłaty szkol­
nej w szkołach średnich, zamykającego przy­
stęp do nic' synom ludności włościańskiej i 
robotniczej i obniżającego w ten sposób po­
ziom oświaty. Mówca spodziewa się, że pan 
Minister rychło sprawą tą się zajmie i choć 
w części złagodzi swoje rozporządzenie.

Pos. F u s s  zwalcza młodoczeskie wy­
wody o potrzebie wyrugowania nauk klasy 
cznych ze szkół średnich, będące wyrazem 
źle pojmowanego prądu czasu. Austrya nie 
powinna tu iść za przykładem Węgier, jeżeli 
nie chce zerwać łączności z narodami eywi- 
lizowanemi i postępowemi.

Pos. Mi s k o l c z y  wnosi znowu rezo- 
lucye o założenie nowej szkoły średniej i 
szkoły przemysłu drzewnego na Bukowinie

Pos. F o u r n i e r  w obec rozpoczętej 
reformy studyów gimnazyalnych zapytuje : kto 
wykona rozporządzenia ministeryalne? — i 
zaleca zwolnić dyrektorów gimnazyalnych od 
prac biurowych, dodając im subdyrektorów 
z pomiędzy starszych profesorów, co usku­
tecznić można przy sposobności zamierzo­
nego podwyższenia nauczycieli gimnazyalnych 
w randze urzędniczej. Dalej rozwodzi się 
mówca o potrzebie takiego urządzenia planu 
nauk w szkołach średnich, żeby uczniowie 
średnich zdolności bez korepetytorów mogli 
podążyć za więcej utalentowanymi.

Po przemówieniu specyalnego sprawo­
zdawcy Be er a. Izba uchwala etat szkół śre­
dnich.

Na tem przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 33/4. — Na­

stępne we wtorek.

Mowa J. E. M inistra ośw iecen ia  
bar. Gautscha,

wygłoszona w szczegółowej dyskusyi budże­
towej dnia o b. m., jest następująca :

Wysoka Izbo!
Pan poseł ptiijskiego okręgu kuryi wiej­

skiej (Gregorec), jak i pan poseł zaleszczy- 
ckiego okręgu kuryi wiejskiej (Bryliński), 
mówił o sprawie p o l e p s z e n i a  do t a c y  i 
c z ł o n k o m  k a p i t u ł  katedralnych i wy­
nurzył życzenie, aby Rząd jak najrychlej 
sprawie tej zaradził. Wobec tego, pozwalam 
sobie w związku z oświadczeniami, które już 
przy innych sposobnościach złożyć miałem 
zaszczyt, na to wskazać, że administracya 
wyznań od siebie wszystko już przygotowała, 
aby sprawę tę doprowadzić już do ustawo­
dawczego załatwienia. Rząd także uznaje nie­
dostateczną częstokroć dotacyę członków wy­
mienionych dziś kapituł katedralnych. Ze 
administracya wyznań dotychczas nie udała 
się jeszcze w tej sprawie do Ministerstwa 
skarbu, stało się dla tego, ż e , jak szanowni 
panowie przekonać się zechcecie z prelimi­
narza, cała suma wTydatków na sprawy du­
chowne, wraz z dobrami funduszowemi jest o 
78.511 zł. większa, dochody zaś o 29.096 zł. 
mniejsze, niż w roku bieżącym, cały przeto 
bilans jest o 107.607 zł. niepomyślniejszy. 
Ze względu na to, wys. Izba zgodzi się ze-

Radwan milczał, najmniejszem nie dopo­
magając mu słowem.

— Otóż, jakkolwiek mam spory kawał 
pięknej ziemi, jednakże, ciążące na nim zo­
bowiązania.... ostatni nieurodzaj....

Jąkał się, napróżuo czekając jakiejkol­
wiek zachęty.

— Jedriem słowem — kończył z wa­
haniem -  będąc sam w tej chwili w kło­
potach pieniężnych, nie ośmielałbym się na­
rażać na nie kobiety ukochanej, której pię­
kność daje prawo, do pierwszej w kraju 
partyi.

Widząc, iż na próżno czeka, aby mu 
radca spowiedź tę lżejszą uczynił, dodał nie­
śmiało :

— Warunki te jednak zmieniłyby się 
w tej chwili, gdybym przy zakładaniu domo­
wego ogniska, mógł liczyć.... na..,, na ...

— Na co? — podjął zimno Radwan.
— Na wniosek, ze strony przyszłej mej

żony.
Radca uczuł strzał, wymierzony wprost 

do jego kieszeni, jako milionera, występują­
cego w roli wuja i opiekuna.

— Aa, postępowanie więc swoje czyni 
pan zależnem od tego, czy panna Bielicka 
ma, czy nie ma posagu ?

Broniecki pod drwiącem spojrzeniem 
Radwana zarumienił się mimowoli

— Pan radca źle mnie może rozumie....
— Przeciwnie, najzupełniej oceniam 

pańskie pobudki i czuję się w obowiązku u- 
przedzić go, iż Wandzia na żaden majątek, 
o ile wiem przynajmniej, liczyć nie może.

Młody człowiek westchnął, jak gdyby 
na prawdę piękną jakąś żegnał marę i gło­
wę na piersi opuścił.

— Bóg świadkiem — wyrzekł — iż 
gdybym czuł grunt pod nogami, nie zważał­
bym na to; pracować jednak nie umiem i — 
nie mam na czem.

— Projekta więc pańskie upadają ?
— Nie dochodziły one nigdy właści wie 

do tego punktu.,

mną, gdy z jednej strony dam wyraz zupeł­
nej gotowości administracyi tfyznań do uczy­
nienia, czego w tym względzie potrzeba, 
z drugiej strony zaś zwrócę wys. Izbie uwa­
gę na okoliczność, że i w tej sprawie można 
postępować tylko stopniowo. Mimo to, zdaje 
mi się słusznie spodziewać się można, że 
w niezbyt dalekim czasie będzie można uczy­
nić zadość najgłówniejszym w tej dziedzinie 
życzeniom. Aż do tego czasu administracya 
wyznań będzie ile możności starała się zapo­
mogami zaradzać opłakanemu stanowi rzeczy.

Przechodzę teraz do dalszych wywodów 
pana posła Brylińskiego, mianowicie do spra­
wy p o d w y ż s z e n i a  p ł a c y  b i s k u p o ­
wi  s t a n i s ł a w o w s k i e m u .  Co do tejs 
mogę spełnienie wynurzonego życzenia zapo­
wiedzieć już na czas najbliższy. Co do posta­
rania się o wspólny dom mieszkalny dla ka­
noników w Stanisławowie, czynność jest w 
toku. Tak samo zapewnić mogę, że co do 
wyrażanego niejednokrotnie już życzenia, aby 
Czwarty kurs teologii przeniesiono ze Lwowa 
do Stanisławowa, czynności stosowne będą 
rozpoczęte. Pod względem zbudowania n o- 
w ej r e z y d e n c y i .  d l a  b i s k u p a  p r z e ­
m y s k i e g o  (unickiego), powstały wprawdzie 
niemałe trudności lokalne; mimo to, admini­
stracya wyznań tej także sprawie poświęci 
całą swą uwagę. Nad życzeniem, aby ducho­
wieństwu unickiemu wypłacano kongruę z góry 
a nie dopiero po upływie czasu, administra­
cya wyznań zastanowi się jak najtroskliwiej.

Pozostaje mi jeszcze pomówić o niektó­
rych uwagach pana posła Adamka, który 
mówił o sprawie uporządkowania służby Bo­
żej w pewnych miejscowościach. Muszę zwró­
cić panu posłowi uwagę na okoliczność, że 
chodzi tu o wewnętrzną sprawę kościelną; 
od siebie mogę tylko dodać zapewnienie, że, 
o ile chodzi o wpływ7 ze strony rządowej ad­
ministracyi wyznań, dzieje się zadość w ró­
wny sposób religijnym potrzebom wszystkich 
narodowości. Ale jużem wskazał ńa to, że 
omawiane tu kwestye stanowią sprawy cha­
rakteru kościelnego, i nie mogę przypuścić, 
iżby pan poseł zechciał odwoływać się do 
pomocy rządowej administracyi wyznań prze­
ciw rozporządzeniom kompetentnych organów 
kościelnych, a więc przeciw autonomii ko­
ścielnej; albowiem w takim razie musiałbym 
na wezwanie takie odpowiedzieć z mojego 
stanowiska tylko odmownie. (Brawo, brawo).

Mowa pos. Roszkowskiego
o potrzebach Uniweryfcetów lwowskiego i Ja­

gielloński-go brzmi, jak następuje:
Wysoka Izbo! Zabierając głos przy ru­

bryce budżetu, poświęconej Uniwersytetom, 
muszę przędewszystkiem zaznaczyć, że zapo­
wiedź otwarcia Wydziału lekarskiego, w naj­
wyższej Mowie tronowej zawarta, z głęboką 
wdzięcznością i z żywą radością przyjętą zo­
stała przez cały nasz kraj.

Poczytuję -obie za wysoki zaszczyt, iż 
mogę być z tego miejsca tych uczuć tłuma­
czem, a nadto niech mi wolno będzie, w i- 
mieniu wszystkich posłów z Galieyi, wyrazić

Skoro tak, nie pozbawiając pana 
możności bywania w domu moich krewnych, 
do czego nie posiadam zresztą prawa, mam 
zaszczyt prosić pana, byś raczył wizyty swe 
rzadszemi uczynić.

— Czy to wyrok pani Bieleckiej ? — 
zapytał porywczo, purpurą gniewu oblany.

— Nie,  prośba z mej strony, którą, 
wTraz z wynikiem naszej rozmowy, dziś je­
szcze siostrze mej zakomunikuję.

— A jeżeli ona się nie zgodzi ?
— Na co? Na pozbawienie się pań­

skich odwiedzin, pod dwuznacznym oddawa­
nych tytułem?

— Panie radco !...
— Panie Broniecki , zbyt rozsądnym 

pan jesteś, aby nie przyznać, że mam racyę. 
Ochłonąwszy, podziękujesz mi za oddaną so­
bie usługę. Żegnam pana.

1, skinąwszy na stangreta, z zimnem 
uchyleniem kapelusza wsiadł do powozu, który 
go szybko uniósł ku Marszałkowskiej. Na 
usta młodego człowieka przekleństwo wybie­
gło. Czuł, że postąpiono z nim, jak z żakiem. 
Wyzwać tego pyszałka i zmiażdżyć, zabić n» 
miejscu, było pierwszą jego myślą, pierwszem 
pragnieniem. Po chwili jednak, pojął całą 
niedorzeczność podobnego projpktu. Radca, 
jako bliski krewny Wandzi, a przytem czło­
wiek poważny, starszy, miał prawo tak po­
stąpić. Broniecki zwiesił smutnie głowę.

Walczyć z niepodobieństwem nie umiał; 
nie miał siły ; nie nauczono go bowiem aO1 
pracować, ani liczyć na siebie. Był pod urO' 
kiem ślicznego dziewczęcia, kochał je naW^ 
na swój sposób; życia jednak na twardym rn°' 
zole opartego, lękał się jak upiora, a wob0c 
ubóstwa ich obojga o innera, mowy być 
mogło. Czar w7ięc przelotny musi prysnąć 
pozostawiając po sobie, wspomnienie tyl^0’ 
chwil rozkosznie prześnionych.

(Ciąg dalszy nastąpi)



• Eksc. Panu Ministrowi oświecenia najszer- 
Sz4 podziękę za życzliwe traktowanie i ej tak 
ważnej dla kraju naszego sprawy, a nadto 
Prosić go, aby i na przyszłość w troskliwej 
Echował ją opiece.

Przez uzupełnienie Uniwersytetu lwow­
skiego wydziałem lekarskim apodziewamy- 
3l§! że nietylko stworzonem zostanie no- 
w® ognisko pracy umysłowej, poświęcanej naj­
wyższym zagadnieniom nauki, nietylko że 
^odzież znajdzie środek wykształcenia się j 
w medycynie, nie opuszczając swego kraju, ( 
mcz także i to przedewszystkiem spodziewa­
my się: podniesienia rozkwitu umiejętności, 
w czein naród nasz widzi postęp swojej przy- 
Szłości. W obec tego pozostaje nam tylko 
Pragnąć, aby przyrzeczenie to otwarcia wy­
działu lekarskiego spełnionem zostało jak 
najprędzej.

Najwyższe postanowienie z dnia 25 pa­
ździernika r. b.5 zarządza otwarcie wydziału 
^karskiego we Lwów e na rok szkolny 
^894/5. Ażeby wszakże otwarcie tęj tak da­
wno upragnionej w naszym kraju instytucyi 
2 rzeczywistym dla niegofc połączouem było 
Pożytkiem, potrzeba, aby wcześnie zarządzo­
no wszystko, co do należytego rozpoczęcia 
kursów medycznych okaże się być konie­
czne m.

W tej mierze niech mi wolno będzie 
nczynić następującą uwagę. Wiadomo mi, że 
rząd w tej sprawie rozpoczął rokowania z 
Wydziałem krajowym o budowę klini, i. Uzna­
jąc wielką doniosłość tych układów, pozwa- 
Etn sobie wyrazić to zdanie, że układy te, 
choćby uwieńczone zostały najpomyślniejszym 
skutkiem, o czem ani na chwilę nie powąt­
piewam, nie przyczynią się jeszcze do pra­
widłowego rozpoczęcia kursów medycznych. 
Wykłady kliniczne bowiem zaczynają się do- 
Piero na wyższych kursach; niższe, od któ­
rych się przecież nauka medycyny zaczyna, 
Wymagają tylko gmachów na wykłady ana 
kotnii i fizyologii, a w celu wzniesienia ich 
r,/,ąd jeszcze żadnych, o ile mi wiadomo, nie 
Poczynił kroków. Czas wprawdzie jest zupeł­
ne dostateczny na to, aby do r. 1894 wznieść 
rzeczone budynki, ale potrzeba energicznie 
wziąó się ao dzieła; inaczej wykłady anato­
mii i fizyologii musiałyby być prowizorycznie 
r°zpoczęte bez potrzebnych im instytutów, 
Co na naukową ich stronę musiałoby nieko- 
rzystnie oddziałać.

Do wypowiedzenia tych uwag skłania 
mię nietylko to, że właśnie w lwowskim 
Uniwersytecie mamy od lat kilku wykłady 
Rzeczonych nauk lekarskich, t. j. anatomii 
'.^zyologii, bez potrzebnych im zakładów, 
am nadto i przedewszystkiem do wyrażenia 
Powyższych zastrzeżeń powoduje mię wydział 
Rolniczy w Krakowie, który został otwarty, 
j?®z zapewnienia mu w dostatecznej ilości 
Srodk w naukowych. Aby tej ewentualności 
fiknąć przy założeniu wydziału lekarskiego 
w® Lwowie, mam zaszczyt upraszać Minister­
stwo Oświaty: aby w s z y s t k o ,  co jest ko- 
m®czae do prawidłowego rozpoczęcia wykła- 
a(>w lekarskich, już teraz zarządzone zostało.

Druga sprawa, którą panu Ministrowi 
^świecenia szczególniej gorąco polecić pra- 
Snę, tyczy się niezwłocznego obsadzenia ka- 
*e<lr na wydziale rolniczym w Uniwersytecie 
®giellońskiem. Z żywą radością kraj nasz 

°Warc e tego wydziału powitał, a jakkolwiek 
Wielką była ofiarność osób prywatnych na 
Ce*e ufundowania tego wydziału, to nieza- 
Pr^eczenie ma i Rząd wielką w obec nas 
^slugę w powołaniu go do życia. Ale rzecz 
R!Wna: oto Bząd, jak gdybyjfsam chciał do­

rosłość tej zasługi obniżyć, zaszczytnego 
zieła nłe kończy. A że t ak jest, o tem 
Władczy fakt, że najważniejszej z katedr na 
ym wydziale, bo katedry rolnictwa, dotąd 

°le obsadzomo.j
że • ^°Pri;ednio miałem zaszczyt zaznaczyć, 

nie zapewniono należytych pomocy nauko- 
ych dla wykładów na tym wydziale. Za- 

^ a s t 70.000 zł. żądanych przez władze Uni- 
s3’tetu krakowskiego na cel powyższy, po- 

kwiTCZOno w budżecie na rok przyszły tylko 
bni ^-000 zł., za którą nawet najpotrze- 
nie ')8zych przedmiotów do wykładów nabyć 

możoa.
Wyd . Y  obec tego katedry na rzeczonym

! niezwłocznie obsadzić, a na pomoce 
co \v ^ e. potrzebne dotacye wyznaczyć — oto 
netn . ej sprawie jak najpilniej uskuteczuio- 

powinno.
katedrvCzê ujemy także oddawna otwarcia 
czej gj0 z.Wvczajnej, dla filologii porównaw- 
U te ra tu ^ ^ ie j  we Lwowie i dla historyi 
Obie tzI  ^ zyk6w rumuńskich w Krakowie, 
znaczęaieẐ ne katedry mają wysokie naukowe 
wy eh Za; } rozszerzą bardzo zakres nauko- 
°bu Bom,! młodzieży, odbywającej studya na

^ Ŵ ższych Uniwersytetach. 

Iara ta ^
nia kat.!a!ku'ie.my również oddawna utworze- 

' istoryi sztuki we Lwowie. Ka- 
liezwykle wielkie znaczenie się- 
P° z.a g^nice czystej nauki, 

wiekach e8 etycznej twórczości w ubiegłych 
W młodzi1"02 .z* niewątpliwie zmysł piękna 
stWurzy 6Ẑ  * zamiłowanie ideałów. Ona 
^ 'e is z e ff1"262 k°- Poaiekąd przeciwwagę do 

MisHiT realistycznego, a właściwie ma- 
°ke,,neo.A ?neg° pojmowania świata i w ogóle 

80 klerunku myślenia, który zwłaszcza
*Gaaeta Lwowska “ z dnia 10

u młodzieży niezawsze dobre wydaje owoce. 
Z tego powodu otwarcie katedry historyi 
sztuki w Uniwersytecie lwowskim, jest bar­
dzo pożądane.

Na zakończenie, pozwalam sobie pod­
nieść jedną jeszcze sprawę — gruntownej 
restauracyi gmachu uniwersyteckiego we 
Lwowie.

W budżecie ua rok przyszły pomie­
szczono 7000 zł. na adaptaeye w gmachu 
uniwersyteckim we Lwowie. Muszę sprosto 
wać, że ma się tu na myśli adaptaeye tylko 
w dotychczasowem laboratoryum chemicznern. 
Tymczasem rekonstrukeya całego gmachu 
uniwersyteckiego jest konieczna. Nie idzie tu 
o rekonstrukcyę w wielkim stylu, z przepy­
chem i okazałą architektouiczuą wystawno 
ścią. Gmach uniwersytecki we Lwowie nie 
nadaje się do tego rodzaju przeistoczeń, 
a nadto jestem tego zdania, iż lepiej, żeby 
gmach uniwersytecki był skromny, a nakła­
dy żeby były obracane raczej na dotacye za­
kładów naukowych, niżeli na zbytkowne 
architektoniczne ozdoby.

W obecnym wypadku idzie po prostu 
o to : że gmach uniwersytecki we Lwowie 
nie odpowiada swemu zadaniu. Jest nietylko 
zupełnie zniszczony, ale nadto tak szczupły, 
iż w całym budynku nie ma ani jednej sali, 
któraby mogła pomieścić wszystkich uczniów, 
zapisanych na bardziej uczęszczane kolle- 
giura, np. prawa rzymskiego. E’akt ten pod­
noszę w nadziei , że mu wkrótce się za­
radzi.

O istocie Uniwersytetów austryackich,
0 ich organizacyi i cechach istotnych, o sy­
stemie nauczania uniwersyteckiego i potrze­
bnych wniem reforma h, mówić dziś nie bę­
dę, przedewszystkiem dlatego, że wys. Izbie
1 tak już wkrótce daną będzie okazya zająć 
się terni wszystkierai kwestyami, mianowicie 
w dyskusyi przy debacie nad reformą stu- 
dyów prawniczych. Pozwalam sobie tylko 
zwrócić uwagę p Ministra oświecenia na po­
trzebę gruntownej reformy wydziałów filozo­
ficznych, a to zarówno ze względu na naj­
nowsze kierunki filozoficznych i filologicz­
nych nauk, jak i ze względu na przyszły 
pedagogiczny zawód uczniów wydziałów filo­
zoficznych.

Tą uwagą kończę moje wywody , pole­
cając gorąco Ministerstwu oświaty wszystkie 
wymienione przezemuie sprawy uniwersytec­
kie do jak najszybszego załaiwienia. (Oklas­
ki z  law polskich)

Przemówienie Jego Ekscelencyi pana 
Ministra, poświęcone wyłącznie odpowiedzi 
na mowę powyższą, jest następujące:

Wysoka Izbo! Kilkoma tylko słowy 
pozwolę sobie odpowiedzieć na wywody preo- 
pinanta, który tuż przedemną mówił, pana 
posła Samborskiego. Pan poseł nalega na ad- 
ministracyę oświecenia publicznego , aby 
z jak największym pospiechem przygotowała 
wszystko, czego potrzeba, by pod każdym 
względem zabezpieczyć naznaczone obecnie 
na dzień 1-go października r. 1894 otwarcie 
wydziału lekarskiego na Uniwersytecie lwow­
skim. Na wywody pana posła mogę odpo­
wiedzieć tylko zapewnieniem, że administia- 
cya oświecenia publicznego uczyni wszystko, 
co od niej zawisło, aby żywionemu zdawna 
życzeniu kraju, które jest także własnem ży­
czeniem administracji oświecenia publiczne­
go, najzupełniej stało się zadość. Jak panu 
posłowi wiadomo, czynności są w toku , i 
o ile to już stać się mogło, są także zakoń­
czone. Odnoszą się one z jednej strony do 
pertraktacyj z krajem, w sprawie budowli dla 
nauk klinicznych, z drugiej strony, do per­
traktacyj z miastem, w sprawie budynków 
dla nauk nieklinicznych. Dla nauk uiekli- 
nicznych miasto Lwów ofiarowało grunt sto­
sowny pod budynek i oprócz tego pewną su­
mę gotówką. Poczyniono też już starania, 
aby stosowne plany zostały wygotowane , by 
potem jak najrychlej rozpocząć te budowle. 
Mogę przeto wynurzyć niechybną nadzieję, 
że naznaczonego obecnie terminu dla otwar­
cia wydziału lekarskiego we Lwowie, będzie 
można dotrzymać.

Pan poseł atoli o innych jeszcze mó­
wił sprawach, które już w komisji budżeto­
wej były przedmiotem dyskusyi. Taką spra­
wą jest przedewszystkiem obsadzenie niektó­
rych katedr zakładu agronomicznego przy 
Uniwersytecie Jagiellońskim. Miałem już za­
szczyt w koraisyi na to wskazać, że chodzi 
tu o trzy katedry. Jedna z nich już jest ob­
sadzona, na drugiej w myśl wniosku profe­
sorskiego zasiada suplent, a trzeciej niebyło 
można obsadzić, bo na katedrę tę propono­
wana była jedna tylko osoba, a ta zastrzega­
ła sobie zachować swoje obywatelstwo za­
graniczne ; na tę jednak propozycyę admini- 
stracya oświecenia publicznego zgodzić się 
mogła, bo nominaoya pod takim warun­
kiem sprzeciwiałaby się obowiązującym u 
stawom.

Co do katedry filologii słowiańskiej na 
Uniwersytecie lwowskim, wolno mi pewnie 
wskazać na to, jak| to rówriie uczyniłem już 
w komisyi budżetowej, że katedra ta istnie­
je, i że obecnie chodzi tylko o to, żeby pro­

fesor nadzwyczajny mianowany został zwy­
czajnym — kwestya osobista, o której, jak 
w samej komisyi, tak i w tej wys. Izbie nie 
mógłbym nic powiedzieć.

Co się tyczy katedry filologii romań­
skiej w Krakowie, zamierzamy na pewno u- 
tworzyć ją w roku 1898. Tak samo pozwo­
liłbym sobie dolać, że administracya oświe­
cenia publicznego gotowa okazać najzupeł­
niejszą przychylność sprawie katedry historyi 
sztuki we Lwowie; o ile mi jednak wiado­
mo, aż do ostatniego czasu przynajmniej nie 
było w Ministerstwie wniosku o utworzeniu 
takiej katedry.

Co do. ewentualnej rekonstrnkcyi bu­
dynku uniwersyteckiego we Lwowie, muszę 
pozwolić sobie zwrócić uwagę na to, że, jak 
to pewnie samemu panu posłowi wiadomo, 
sytuacya prawna tego budynku nie jest 
wprawdzie jeszcze zupełnie wyjaśniona, że 
jednak wszystko już jest w toku, by wynu­
rzonemu tu życzeniu w zupełności uczynić 
zadość.

Pan poseł zakończył wywody swe tem, 
że dał wyraz życzeniu, aby wydziały filozo­
ficzne uległy reformie. W wys. Izbie znaj­
duje się, jak sam poseł wspomniał, projekt 
ustawy o reformie wydziałów prawniczych. 
Co do wydziałów lekarskich, właśnie czyni 
się nieodzowne przygotowania, tak że spo­
dziewać się mogę, że administracya oświece­
nia publicznego będzie mogła w niezbyt da­
lekim czasie wystąpić w wys. Izbie z pro­
jektem ustawy o studyacb także lekarskich. 
Najtrudniejsze i największe może jest zada­
nie reformy właśnie w dziedzinie wydziałów 
filozoficznych. Zadanie to trudne i wielkie i 
zdaje mi się, że niejedna myśl i uwaga, która 
znajdzie wyraz już w obradach nad wymie- 
nionemi w tej chwili projektami, stwierdzi 
słuszność mojego twierdzenia. W każdym ra­
zie jednak administracya oświecenia publicz­
nego, jeśli dane jej będzie tę także reformę 
zainieyować, uczyni to tylko z tego stano­
wiska, które odpowiada dzisiejszemu znacze­
niu Uniwersytetów, znaczeniu unwersitatis 
literarum w ogóle, a to w tym kierunku, w 
którym uniwersytety się rozwinęły Rozumiem 
przez to owo znaczenie tych wysokich zakła­
dów naukowych którego, jak mi się zdaje, 
nie pozbawią ich też niektóre z wywodów 
wygłoszonych tu w wys. Izbie przez pana 
pos. Scblesingera, o których trudnoby mi było 
szczegółowo się rozwodzić. (Brawo, brawo!)

D e l e g a c y e .
Dzisiaj zbierają się na tegoroczną sesyę 

wspólne Delegacye. W ostatnich kilku la­
tach były one zwoływane w czerwcu, obe­
cnie wszakże skutkiem spóźnionego zebrania 
się nowo wybranej Izby dep., której sesya 
przeciągnęła się do połowy czerwca, widział 
się Bząd zniewolonym odroczyć zwołanie 
wspólnego parlamentu do tej pory. Delega- 
cya austryacka odbędzie pierwsze posiedzenie 
o godzinie 1 po południu, węgierska zaś o 
godzinie 5 wieczorem. Jak na poprzednich 
sesyach, tak i teraz Delegacja austryacka 
wybierze komisję budżetową z 21 członków, 
której będą przekazane do rozpatrzenia prze­
dłożenia wspólnego Rządu.

W kołach parlamentarnych przewidu­
ją, iż tegoroczna sesya będzie dość ożywioną 
nie tyle z powodu polityki zagranicznej, bo 
ta nie daje chwilowo wątku do obszernych i 
ciekawych rozpraw, jak raczej ze względu na 
budżet Ministerstwa wojny, który będzie nieco 
wyższym od ostatniego.

Do składu Delegacyi austryaekiej na­
leżą :

Dawid A b r a h a m o w i e  z, hr. Stani­
sław B a d e n i ,  dr. Bartolli, dr. Bazzanella, 
B e n o e ,  br. Bezecny, dr. B i l i ń s k i ,  dr. 
Billroth, Brenner, Burgstaller, hr. Bucpioy, 
br. Ceschi, br. Chlumecky, C h r z a n o w s k i ,  
br. Conrad, Alfons C z a y k o w s k i , dr. De- 
mel, br. Deym, dr. Dostał, hr. Adolf Dub- 
sky, Mik. Dumba, dr. Ebenhoch hr. Falken- 
hayn, hr. Harrach, br. Helfert dr. Heils- 
berg, J a w ors ki, Andrzej Jordan, dr. Klaic, 
Jan Kohler, dr. Kokoschinegg, hr. K r a s i ­
c k i ,  Jan Lupul, Kornel M a n d y c z e w s k i ,  
dr. Meznik, Oswald Nischelwitzer, br. Oppen­
heimer, Gustaw Papstmann, Jan Plass, dr. 
PleDer, Leopold Pollak, dr. Promber, br. Rei- 
nelt, Franciszek Richter, Jakób Rottmayer, 
dr. R,uss, Adolf Siegmund, Franc. Schuklie, 
ks. Schónburg, br. Sochor, ks. Starbem- 
berg, dr. Edward Suess, hr. Sylva-Tarouca, 
Antoni Tausche, hr. Józef Oswald Thun, hr. 
Yetter, ks. Windischgratz, Zallinger, hr. 
Zedtwitz.

russyfikaeyjnego w Królestwie Polskiem. Pra­
gnie bowiem zmusić konsulów zagranicznych 
w Warszawie do uczenia się języka rossyj- 
skiego. Wkrótce ma wyjść rozporządzenie do 
wszystkich władz i urzędów w Kongresówce, 
aby od konsulów przyjmowały dokumenta i 
akta tylko w języku rossyjskim. Z kilku stron 
potwierdzają wiadomość, iż wkrótce ukaże 
się rozporządzenie, zakazujące żydom udziału 
w liwerunkach i dostawach rządowych, fa­
brykacji spirytusu i gorących napojów, z wy­
jątkiem tylko przeznaczonych na wywóz ża 
granicę. Lichwa będzie bezwarunkowo wzbro­
nioną.

Sprawa zbudowania nowego soboru pra­
wosławnego w Warszawie, popierana głównie 
przez generał-gubernatora Hurkę i nadproku- 
ratora synodu Pobiedenoscewa, który uznał ją 
za „jedno z wewnętrznych zadań cywiliza­
cyjnych Rossyi“, źle stoi, jak stwierdza Dnie- 
wnijc Warsz., minister skarbu bowiem, zwra­
cając uwagę na nieurodzaj, jakim dotknięte 
zostały niektóre miejscowości Rossyi, co od­
działywa na zmniejszenie wpływów z docho­
dów państwowych, odmówił wyznaczenia po­
trzebnej sumy na prace przygotowawcze do 
wzniesienia soboru.

Wyrokiem warszawskiego sądu okręgo­
wego znowu zostało skazanych kilkanaście 
osób na wieczne wygnanie z granic państwa 
i pozbawienie praw stanu, a w razie powrotu, 
na osiedlenie w Syberyi, a to za samowolnie 
przebywanie za granicą.

O O I I K A

Z Warszawy.
(Russyfikacya bez końca. — Zarządzenie prze­
ciw żydom. — Sprawa soboru prawosławnego.— 

Wyroki wygnania).
Pomimo tylu kłopotów wewnętrznych, 

ma rząd rossyjski jeszcze dosyć ochoty i czasu 
do przeprowadzania konsekwentnie systemu

Lwów, 9 listopada.

(§)• Towarzystwo handlowe. Komitet 
wykonawczy nowo założonego galic. Towarzy­
stwa handlowego we Lwowie, powołał na pro­
wizorycznego sekretarza tej instytucyi p. dr. 
Henryka Ba c z e ws k i e go .  dotychczasowego 
urzędnika Banku dla krajów koronnych w Wie­
dniu. Wiadomość podana przez niektóre dzien­
niki, jakoby p. Baczewski powołany został na 
generalnego sekretarza Towarzystwa handlowe­
go jest mylną. Posada bowiem taka nie została 
nawet kreowaną.

— Odczyi. Pani Helena Janina S. Ro­
gozińska (Hajota) za zaproszenie Towarzystwa 
św. Salomei, powtórzy dzisiaj w sali ratuszo- 
szowej o godzinie 6 wieczorem znakomity swój 
odczyt wczorajszy, o którym na innem miejscu 
zdajemy sprawę. Połowę dochodu z tego dru­
giego odczytu przeznacza prelegentka na rzecz 
Towarzystwa św Salomei. — Wczoraj na cześć 
prelegentki odbył się po odczycie raut w Czy­
telni dla kobiet

— Świat, krakowski dwutygodnik illu- 
strowany, otrzymał w Paryżu, na wystawie cza­
sopism dyplom uznania i medal.

— Zwłoki ś. p. Koherta Heferna,
zasłużonego obywatela kraju, dyrektora Banku 
hipotecznego, złożono wczoraj na miejscu wie­
cznego spoczynku, przy niezwykle liczDym 
udziale publiczności, która pospieszyła oddać 
zwłokom zacnego męża ostatnią posługę. Kon­
dukt, który poprzedzały SS. Miłosierdzia, pro­
wadził przyjaciel nieboszczyka, kapelan inwali­
dów, ks. Krasuski, w asystencyi członków za­
konu OO. Bernardynów. Zwłoki od bramy cmen­
tarnej do grobu ponieśli na barkach urzędnicy 
Banku hipotecznego, a nad grobem hołd cno­
tom i zasługom ś. p. Roberta odddali trzej 
mówcy żałobni, pp. Starkel, tudzież dr. Hersch- 
man i Boziewicz, z których pierwszy skreślił 
żywot zmarłego, drugi przemawiał imieniem 
dyrekcyi Banku hipotecznego, trzeci imieniem 
grona urzędników tego Banku. Mogiłę przy­
kryły liczne wieńce, między innemi od bar. Zie- 
miałkowskiego i innych wybitnych osobistości.

— Nagła śmierć. Jadwiga Di na  
(Władysława z Chicińskich Paudyn), arty­
stka sceny naszej, zmarła wczoraj nagle w no­
cy w kwiecie wieku. Przed półtora ro­
kiem przybyła do Lwowa z Warszawy i j'a- 
ko śpiewaczka rozpoczęła karyerę artystyczną, 
która piękne rokowała nadzieje. Młoda, pełna 
wdzięku, niezwykle sympatycznej powierzcho­
wności, a obdarzona niepospolitą inteligencyą i 
siłą woli, piacą wytrwałą zdobywała stanowi­
sko na scenie, jednając sobie powszechne sym- 
patye. Choroba serca, czy też apoplektyczny a- 
tak przeciął pasmo tego życia tak krótkiego 
a tak pełnego smutków i trudu.

Córka emer. radcy Tow. kredyt ziemsk. 
zamieszkałego w Siedlcach, wychowana w gro­
nie patryarchalnej, zacnej i kochającej się ro­
dziny, po tragicznym zgonie męża, znanego w 
kołach lekarskich w Warszawie dr. Paudyna, 
który dotknięty chorobą piersiową w kilka ty­
godni po ślubie życie zakończył, — ś. p. W a- 
dysława zapragnęła samodzielnej pracy, w któ­
rej spodziewała się znaleźć pociechę w swej 
żałobie i uspokojenie. W tym celu poświęciła 
się zrazu w Warszawie zawodowi nauczyciel­
skiemu. Zachęcona przez znawców, oceniających 
jej niezwykłe zdolności muzykalne, rozpoczęła przed 
półtora rokiem artystyczną karyerę, a na tej dro­
dze trudnej i ciężkiej, zdumiewała harmonią
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ducha i spokojem całe otoczenie swoje i wszyst­
kich, którzy ją bliżej poznali. Bóg zesłał jej 
śmierć lekką i cichą, jak eichem było to ży­
cie, poświęcone pracy i gorliwemu spełnianiu 
obowiązków.

O szczegółach poprzedających nagłą śmierć 
artystki podaje Dziennik Polski następującą 
wiadomość: Niezwykłe wrażenie wywołała wczo­
raj w naszem mieście wiadomość o nagłej śmier­
ci artystki lwowskiego teatru pani Jadwigi Di­
ny. Zmarła ona nagle w nocy z soboty na nie­
dzielę. W sobotę wieczorem występowała je­
szcze w sztuce „Nad przepaścią11 i była w jak 
najlepszym humorze. W czasie przedstawienia 
wspomniała wprawdzie koleżankom, iż dostała 
postrzał w głowę, ale szybko to minęło, tak, 
że o godzinie 9 wieczorem, schodząc ze sceny, 
była zupełnie zdrowa. Powróciwszy do domu, 
uczuła po raz drugi ból w głowie, nie zwró­
ciła jednak na to uwagi, a kazawszy posłu- 
gaczce zrobić herbatę, oddaliła ją, poczem po­
łożyła się spać. Ś. p. Dina mieszkała w domu 
przy ul. Batorego 1. 6, gdzie także zajmuje 
mieszkanie lekarz praktyczny p. Zrogowski. 
Około godziny 2 w nocy stan zdrowia artystki 
pogorszył się tak, iż wstawszy z łóżka, zapu­
kała do drzwi mieszkania wspomnianego leka­
rza, który dał jej do zażycia krople. Gdy w 
kilka chwil później p. Zrogowski przyszedł do 
mieszkania chorej, zastał ją już nieżywą.

Zwłoki artystki przewieziono dziś przed 
południem do prosektoryum szpitala powszech­
nego, gdzie dziś po południu odbędzie się se- 
keya, celem stwierdzenia przyczyny śmierci, po­
czem zwłoki odstawione zostaną napowrót do 
mieszkania przy ulicy Batorego pod 1. 6. Po­
grzeb odbędzie się we środę o godzinie 3 po 
południu.

— Jubileusz Sokoła. W sobotę od­
było się pierwsze posiedzenie obszerniejszego 
komitetu, zajmującego się obchodem jubileuszo­
wym. Oprócz licznie zgromadzonych członków 
miejscowych obecni byli delegaci „Sokołów" z 
prowincyi, a mianowicie pp.: Tadeusz Arty-
chowski ze Stanisławowa, prof. Pawlica z Kra­
kowa, dr Pisiewicz z Przemyśla, Scharff z 
Sambora, Czaplicki z Jarosławia, Winiarz z Tar­
nopola, Gąsiorowski z Drohobycza i Pilecki z 
Sokala. Towarzystwo tarnowskie reprezentował 
profesor Czyżewiez, koł myjskie i wadowickie 
p. Durski, nowosądeckie dr. Czarnik, cieszyń­
skie dr. Króczyński, zaś jarosławskie p. Cza­
plicki.

Na propozycyę dr. Goldmana wybrano je­
dnomyślnie trzech honorowych prezesów komi­
tetu : pp. Edm. Mochnackiego, Franciszka Zi­
mę i Tadeusza Bomanowicza. P. Zima. obejmu­
jąc przewodnictwo, przyrzekł gorące poparcie 
spraw „Sokoła" ze strony galic. Kasy Oszczę­
dności, poczem zatwierdzono znany już program 
ogólny obchodu i rozdzielono pracę między po­
szczególne sekeye.

W skład komitetu obszerniejszego, oprócz 
wymienionych poprzednio w Gazecie osób, 
wchodzą jeszcze pp.: Michał Michalski. Napo­
leon Dorożewsk', Kazimierz Hemmerling, Józef 
Kwiatkowski, dr. J. Morawiecki, dr. Ernest 
Till i Jarosław Pieniążek.

— Zebranie członków Towarzystwa 
prawniczego odbędzie się dnia 17 listopada
b. r. (wUrek) o godzinie 7 wieczór w salach 
kasyna miejskiego, na które szan. panów człon­
ków Towarzystwa zapraszają wiceprezes Towa­
rzystwa dr. Till i przewodniczący komitetu rad­
ca Misiński.

Za złożeniem 1 zł. 50 ct. zapisywać się 
można najdalej do 14 listopada b. r. u pp. star­
szego radcy prokuratoryi Skarbu dr. Bueben- 
bauera i radcy sądu Misińskiego.

Osobnych zaproszeń nie będzie
— Z klubu szerm ierzy. Zwyczajne 

walne zgromadzenie członków klubu odbędzie 
się w sobotę, dnia 14 b. m. w sali III Uni­
wersytetu o godzinie 6 wieczorem.

— Na w alnych zgrom adzeniach Czy­
telni akademickiej odbytych w dniach 29 i 31 
z. m. ukonstytuował się Zarząd wymienionego 
Towarzystwa w sposób następujący: Prezes 
Lech Matecki; zastępca prezesa, Jan Waygart; 
sekretarz, Felicyan Baciborski; skarbnik, Wła­
dysław Czarkowski; bibliotekarz, Zygmunt Ła- 
szowski; zastępa bibliotekarza, Konstanty Woj­
ciechowski. Wydziałowi: Biihn Józef, Czeme- 
ryński Ignacy Karol, Góralczyk Stanisław, Ja­
siński Franciszek, Krezek Franciszek, Leurmann 
Franciszek, Bewakowicz Jan, Terlecki Włady­
sław, Zawadzki Mieczysław, Zimmermann Ka­
zimierz, Żukotyński Władysław. Zastępcy wy­
działowych : Kasparek Jan, Podulka Franciszek, 
Sobiński Stanisław, Wodziński Tadeusz, Zarem­
ba Jan, Zgórski Alfred.

=  Wypadek na kolei. Zwrotniczy 
kolei Karola Ludwika, Jan Ludera, pełniąc 
onegdaj po południu służbę na tutejszym głó­
wnym dworcu kolejowym, potrącony został, 
wrzekomo z własnej nieostrożności, przez wa­
gon, w ruchu będący, przyczem doznał dość 
znacznych obrażeń na ciele, tak, iż go musiano 
odstawić do szpitala. Dochodzenie w tej sprawie 
jest w toku.

— Ostrzeżenie. Ekspedyt c. k. sądu 
powiatowego w Gwoźdzcu zawiadamia nas, że 
niejaki Budolf Winter, były dyetaryusz urzędu 
pocztowego we Lwowie, został wskutek swego

ogłoszenia umieszczonego w inseratach, przyjęty 
do c. k. sądu pow. w Gwoźdzcu, jako dyeta­
ryusz z miesięczną płacą 25 zł. Zgłosiwszy się 
z dniem Igo b. m. wyłudził zaliczkę a conto 
swej płacy w kwocie 8 zł., tudzież po kilka 
guldenów u osób prywatnych i ulotnił się na­
tychmiast, prawdopodobnie by w innych miej­
scowościach próbować szczęścia.

-— Z ©bserwatoryum o. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 9-go listopada 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada.

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 
12 w południe dnia 7 go. do godziny 12 
w południe dnia 9 listopada 1891 r., mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny, co do siły 
słaby (1), niebo lekko zachmurzone, a powietrze 
bardzo wilgotne (90 prc. wilgotności wzglę­
dnej); opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—31 °C, najwyższa -f-T0°C wczoraj po połu­
dniu, najniższa —9'9 'C dziś nad ranem.

Obie doby były pogodne; w sobotę po 
południu i wczoraj wieczorem była silna mgła.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w północnej Bossyi.; zwyżka 780 
do 775 w w Siedmiogrodzie; zniżka drugorzę­
dna utworzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
767 mm

Prognoza na dobę dnia 10-go listopada 
1891 r. (od północy do północy): Wiatr będzie 
co do kierunku zmienny z południa, co do siły 
słaby (1—2), średnia temperatura doby pod­
niesie się do —10°0, niebo będzie lekko 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
zmniejszy się do 80 prc.; opadu nie będzie, 
pogoda.

— W Jarosław iu odbyło się dnia 6
b. m. poświęcenie nowego gmachu sądowego. 
W uroczystości tej wzięły udział sfery sądowe 
i prawnicze miasta Jarosławia.

— Zaręczyny. W Zagwoździu odbyły 
się zaręczyny panny Olgi Jabłonowskiej, córki 
Józefa i Wandy z hr. Borkowskich, z p. Mie­
czysławem Brykczyńsbim, praktykantem c. k. 
Namiestnictwa, synem znanego posła na Sejm 
krajowy Stanisława Brykczyńskiego. Sympaty­
czna i nadobna para otrzymała liczne telegra­
my gratulacyjne.

— Śluby. W Skolem odbędzie się dnia 
26 b. m. ślub p. Antoniego Beinera. komisarza
c. k. Namiestnictwa, z panną Heleną Mirono- 
wiczówną.

Ślub dr. Stanisława Tabaczyńskiego, ad­
wokata krajowego we Lwowie, z panną Jadwi­
gą Sołtyńską odbędzie się dnia 14 b. m. w ko­
ściele 00. Bernardynów.

t  Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo 
wie Eugenia z Kolerów Librewska, żona komi­
sarza pow. dyrekcyi skarbu, w 24 roku życia.

We Lwowie Marya z Kolbenheyerów W e r- 
n er o w a, wdowa po znanym powszechnie i 
szanowanym kupcu lwowskim ś. p. Karolu ' 
Wernerze, w 72 roku życia.

W Tarnowie Kazimiera z Lewartowskich 
H o m o l a c s o w a ,  właścicielka dóbr ziemskich, 
przeżywszy lat 74. Zwłoki odprowadzono do 
Budek i złożono w grobowcu familijnym.

W Samborze Ksawery bar. Bruekmann 
Be n n s t r o m,  b. właściciel dóbr ziemskioh i 
weteran wojsk polskich z r. 1831.

W Olszanicy Feliks J a s i ń s k i ,  właści­
ciel dóbr ziemskich, przeżywszy lat 65.

W W ęgierskiej Górce, Konstancya z W y- ; 
Siekierskich B i e r k o w s k a ,  wdowa po profe­
sorze U niw ersytetu Jagiellońskiego, w 62 roku 
życia.

— Sprzeniewierzenie. Ze Stanisławo­
wa donoszą, że p. Ludwik Groniecki, koncepi- 
sta tamtejszej dyrekcyi skarbu, wykrył znaczne 
sprzeniewierzenie w gorzelni stanisławowskiej, 
zwanej „Podniechajło", będącej własnością fir- . 
my Spindler i Miihlstein. Śledztwo jest w toku.

— Potw orny syn. Strasznej zbrodni 
dopuścił się w Słobódce dolnej, w powiecie bu­
czackim, parobek Józef Bewucki, który napadł­
szy nocą rodziców swoich, Wojciecha i Annę 
Bewuckich, w ich własnym domu z siekierą w 
ręce, pokaleczył ich w sposób dziki i niebezpie­
czny. Wyśledzony następnie przez żandarmeryę
i prowadzony do Monasterzysk, skoczył zbro-, 
dniarz nagle z mostu do rzeki, lecz wydobyli 

; go z głębi, z narażeniem życia, żandarm Fr. 
Piekarz i wachmistrz ułanów Fr. Calder. Od­
stawiono go do sądu. Powodem zbrodni były 
zatargi majątkowe. ,

W ykłady rolnicze w U niw ersyte­
cie Jagiellońskim . Czas donosi, że w ubie­
głym tygodniu bawił w Krakowie radca rzą­
dowy p. Hecke, profesor Akademii rolniczej w 
Wiedniu, wydelegowany przez Ministerstwo o- 
światy do Krakowa, celem porozumienia się z 
dziekanatem wydziału filozoficznego i z fachowy­
mi profesorami studyum rolniczego eo do pe­
wnych niezałatwionych jeszcze kwestyj tegoż 
studyum, jakoteż uposażenia i urządzenia no- 
wo-kreowanych pracowni, muzeum, biblioteki i 
pola doświadczalnego. Z narad przeprowadzo­
nych z p. radcą Heckem, obiecuje sobie wy­
dział filozoficzny niemałe korzyści dla studyum 
rolniczego.

— Zmiana własności. Dwór w Mydl- 
nikaeh z parkiem i ogrodem, własność p. Da- 
rowskiej, nabył prof. dr. Bydygier.

— Kara śm ierci. Trybunał sądu przy­
sięgłych w Krakowie skazał w tych dniach na 
karę śmierci przez powieszenie Ludwika Na- 
tonka, gospodarza z Zagórzan, żonatego, bez­
dzietnego, liczącego lat 35. Natonek zamordo­
wał, według orzeczenia sędziów przysięgłych, 
ojczyma swego, w sposób zdradziecki i pod­
stępny.

— Samobójstwo z zazdrości. Serce 
nie starzeje się Właścicielka domu w Sadagó- 
rze, Marya Wimpert, kobieta 55 letnia, zako­
chała się w pewnym dragonie i przed kilku 
miesiącami wyszła za niego. Wkrótce jednak 
opanowała ją zazdrość o młodego i przystojnego 
męża, a nie mogąc pozbyć się tego uczucia, 
które zresztą miało być usprawiedliwionem, 
obwiesiła się przedwczoraj w swojem pomie­
szkaniu.

— Muzeum Szopenowskie. W War­
szawie powstała myśl założenia muzeum Szo­
penowskiego i zakupienia oficyny w Żelazowej 
Woli, w której się Chopin urodził. Właściciel 
tej wioski, p. Pawłowski, oświadcza w pismach 
warszawskich, że z największą ochotą daruje 
ową oficynę i część parku, dokoła niej będące­
go, na rzecz projektowanego muzeum Szopenow­
skiego. — Ofiarność tę p. Pawłowskiego pod­
noszą pisma z uznaniem.

— Sprawa Bartenjewa. W dniu Hgo
b. m. rozstrzygał trybunał kasacyjny senatu 
rządzącego w Petersburgu, sprawę Aleksandra 
Bartenjewa, zabójcy artystki teatrów warsza­
wskich, Maryi Wisnowskiej, a to wskutek skargi 
kasacyjnej, wniesionej przez obrońcę Bartenje­
wa. Komplet senatorów składali: Bepiński, Woł­
ków i Kom. Wnioski przedstawiał pełniący obo­
wiązki naczelnego prokuratora Żelechowski. 
Obrońea Bartenjewa, adwokat przysięgły Szten- 
ger, popierał skargę kasacyjną. Adwokat przy­
sięgły Andrejewski dowodził niesłuszności za­
stosowania do oskarżonego paragrafu 1455 ust. 
o kar., żądając ekspertyzy w celu udowodnienia 
stopnia podniecenia Bartenjewa i histeryi u Wi­
snowskiej. Pełniący obowiązki naczelnego pro­
kuratora, Żelechowski, uznając postępki Barten­
jewa za rozmyślne i konsekwentne, nie znajdo­
wał zasady do powołania ekspertów i wnosił,
• by skargę kasacyjną obrońcy odrzucić. Senat 
po długi h naradach orzekł, iż ogłoszenie wy­
roku w sprawie kasacyjnej Bartenjewa nastąpi 
później. Sprawa trwała trzy godziny, przy na­
der małym udziale publiczności.

— Skutkiem pospiechu. Okropny wy­
padek wydarzył się onegdaj ua stacyi kolei w 
Dęblinie. W chwili kiedy pociąg kolei Dąbrów, 
skiej przystawał na stacyi, a koła pociągu za­
ledwie kilka obrotów jeszcze zrobić miały, wy­
szła z wagonu 3 klasy jedna z jadących, a po­
ślizgnąwszy się już po zejściu na peron, zosta­
ła przez wagon pochwyconą i pod koła wcią­
gniętą Zaledwie jeden okrzyk towarzyszył wy­
padkowi „O dla Boga“, a kiedy pociąg stanął, 
nieszczęśliwą wydobyto z pod pociągu z obcię- 
temi nogami powyżej kolan i nadtrzaskaną gło­
wą. Nieszczęśliwa ofiara pospiechu — w 10 
minut po katastrofie wyzionęła ducha. — Była 
to pani Steinbokowa z Kielc, żona urzędnika 
sądowego, jadąca z Kielc do Warszawy; lat 
miała około 30.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą 
jest eodziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny

1 ®  i B t W t F S t F C M
Pomnik. Kościół św. Matyi Magdaleny 

we Lwowie uzyska w tych dniach cenną o- 
zdobę. Będzie nią pomnik ś. p. Stanisława hr. 
Dunin-Borkowskiego, wykonany przez artystę 
rzeźbiarza p. Romana Lewandowskiego. Pomnik 
ten w rodzaju renesansowego epithaphium z 
bardzo bogatym i oryginalnym ornamentem, 
oraz bronzowym medalionem, będzie umieszczo­
ny w ścianie lewej nawy kościoła. P. Lewan­
dowski wykonał tę pracę na zamówienie zna­
nego mecenasa sztuki polskiej, a obecnego]! hr. 
Jerzego Dunin-Borkowskiego.

Nowości księgarskie, podane przez 
księgarnię Gubrynowicza i Schmidta:

Bartoszewicz Kazimierz. „Fejletoniki11 se­
ry a I. 1 zł.

Hr. Borkowski Jerzy Sewer. „Panie pol­
skie przy dworze rakuskim", (damy krzyża 
gwiaździstego, damy pałacowe, kanoniezki ho­
norowe sabaudzkie i berneńskie) opr. 1 złr. 
80 ct.

Powiastki ojczyste dla młodzieży, tomik 
50 ct. Tomik I. Szyndler. „Z nad Gopła"; to­
mik II. „Mściwoj II. i Mieszko I .“; tomik III.

„Bolesław Chrobry wielki (992 1025)“; to­
mik IV. „Mieczysław II. (1025 1034)“.

Kossowski Stan „Ze ścieżek życia11 wra­
żenia i obserwacye, 1 zł. 60 ct.

Walewska Cecylia „Z paradoksów życia" 
studya i obrazki, 2 zł. 10 ct.

GrÓYille. „L’heritióre“ romans, 2 zł. 10 ct.
Kallenbach Józ. „Les humanistes Polo- 

nais11, 2 zł. 25 ct.
Malot. „Anie11, romans, 2 zł. 10 ct.
Moltke. „La guerre de 1870, ód. Fran- 

ęaise par Jaegló11, 6 zł.

W ładysław M ierzwiński, znakomity 
nasz śpiewak przybył w  tych dniach do War­
szaw y.

R ozstrzygnięcie konkursu. Konkurs 
na posąg Moniuszki w foyer teatru Wielkiego 
w Warszawie został już rozstrzygnięty. Modeli 
na konkurs nadesłano cztery pod godłami: 
„Oset“, „Lira11 i „Złota lira“, jeden zaś ze 
Lwowa bez godła. Sędziowie większością gło­
sów wybrali pracę rzeźbiarza warszawskiego, 
Hipolita Marczewskiego, oznaczoną godłem 
„Lira“.

ffycitóa ua Clareuce mi
(Odczyt Hajoty.)

Pogoń za wrażeniami zawiodła utalen­
towaną naszą autorkę Helenę Janinę z Bo- 
guskich Rogozińską, (Hajotę) przed dwoma 
laty w kraje podzwrotnikowe. Poślubiwszy 
znanego podróżnika po Afryce, p. Stefana 
Szolc-Rogozińskiego osiadła wraz z nim na 
Fernando-Po (właściwie Fernao-Po) i w li­
cznych podróżach po tej wyspie znachodziła 
to, czego szukała; potężne wrażenia z wido­
ków bujnej pierwotnej, podzwrotnikowej przy­
rody.

Jednym z najpiękniejszych epizodów w 
tej pogoni za wrażeniami, tej fantastycz­
nej niemal podróży naszej autorki, jest nie­
wątpliwie wyprawa na Clarence peak, naj­
wyższy szczyt w łańcuchu gór przerzynających 
wyspę Fernando-Po. Wycieczka ta była prze­
dmiotem wczorajszego odczytu, wygłoszonego 
przez Hajotę w sali ratuszowej.

Pokrótce, ile na to ramy sprawozdania 
dziennikarskiego pozwalają, opiszemy przebieg 
wyprawy, w której Hajota okazała się nie- 
tylko odważną podróżniczką ale i znakomitą 
malarką przyrody, odczuwającą zarówno jej 
majestat jak jej grozę — i posiadającą w 
skarbnicy słowa ojczystego wszystkie zasoby 
ua wierne oddanie tej przyrody skarbów.

Autorka i podróżniczka, którą do sali 
przed liczne audytoryum wprowadził na e- 
stradę dr. Merczyński, ozdobiona odznaką kró­
lewskiego orderu Towarzystwa geograficznego 
w Madrycie — najstarszej tego rodzaju in- 
stytucyi naukowej w Europie — zajęła miej­
sce prelegautki i w barwnie skreślonym od­
czycie podzieliła się ze słuchaczami wraże­
niami owej wyprawy podjętej wspólnie z p. 
Szolc-Rogozińskim.

Z małym oddziałem Krumanów, (miesz­
kańców wybrzeża Kru, na stałym lądzie, którzy 
powszechnie używan] ;ą, czy to za służących, 
robotników, czy tragarzy), i z odpowiedniemi 
zapasami żywności ruszono d. 8 stycznia 1890 
w góry. Najpierwszą trudnością, z jaką ła­
mać się przyszło, było wyszukanie przewo­
dnika, którego nareszcie po długich targach 
udało się pozyskać za pośrednictwem kra­
jowca, nazwiskiem mr. Gfeorge Scott, który 
podjął się roli tłumacza. Przewodnikiem był 
niejaki Tiodo, który za dwanaście skrzynek 
dżynu (wódki) reprezentującej wartość 108 
franków dał się nakłonić do porzucenia świę­
tych tańców na cześć swego bóstwa i podjął 
się zaprowadzić naszyoh podróżników na 
szczyt Clareuce peaku. Po pokonaniu tej tru­
dności, na samym wstępie podróży przebyć 
było potrzeba straszliwą podzwrotnikową bu­
rzę, „tornado,11 którą prelegentka opisała 
wspaniale.

Przebyto burzę w chacie pewnego Bu- 
bisa, a gdy się nazajutrz przekonano, że 
wbrew przepowiedniom gospodarza, pięty na­
szych podróżników pozostały nietknięte od 
myszy, — stworzenia te na Feruando|- Poó 
mają szczególną predylekcyę do pięt ludz­
kich — ruszono dalej. Podróżniczka, wtrąci® 
tu trzeba, podjęła wyprawę w męskim stro­
ju, ku wielkiemu oczywiście podziwowi Bu- 
bisów, którzy nie mogli się dość wydziwi® 
białej „ma-mi1- (kobiecie). Trzeciego dnia 
rozpoczęło się wieszcie właściwe wspinani® 
po górach przez nieprzebyte gąszcze i dzi®" 
wicze lasy, założone siecią poplątanych naj' 
dziwaczniej lianów, przez które z truden>» 
nieraz chyłkiem na czworakach przedziera® 
się przychodziło. Tutaj w tych gęstwinach 
znalazła się podróżniczka, jak się wyraziła> 
jak gdyby w samem centrum macierzysteg® 
łona pierwotnej, dzikiej, a groźnej natury-
0 ile wspinanie się na szczyty Tatr n a s z y p h

1 wyżyn alpejskich ma w sobie coś podm0'



6

słego, o tyle tutaj opanowywa podróżnika u- 
czucie, że prowadzi jakąś krecią walką z 
przyrodą. Trudy walki nagrodzone zostały 
spotkaniem na pewnej, znacznej już wysoko­
ści chwastu, podobnego najzupełniej do na­
szej swojskiej pokrzywy, a jeszcze wyżej wi­
dokiem roślinności, przypominającej bardzo 
nasze rodzinne zioła i kwiaty. Na owej wy­
sokości w czarującej kotlinie, wśród niedają- 
cego się słowem opisać spokoju w naturze, 
która robiła wrażenie istoty żyjącej, pogrą­
żonej w najwyższej ekstazie, spędzono noc, 
a dnia piątego poczęto się wdzierać wyżej. 
Tutaj w obec coraz większych zapór, jakie 
stawiały stromemi przepaściami poprzerewane 
góry — Fernando-Po jest bowiem wyspą 
wulkanicznej formacyi -  zaczęły przewodni­
ka opanowywać i niechęć i wątpliwości re­
ligijnej natury. Atoli energiczne wystąpienie 
p. Rogozińskiego, który uciec się musiał do 
zagrożenia śmiercią, przykład nieodstraszonej 
odwyagi naszej podróżniczki, która ani na 
chwilę nie okazała trwogi lub wahania, wre­
szcie rozmaite ceremonie religijne i wzywa­
nia boga Urno (boga podróżnych), uspokoiły
biednego Tioda.

Przy sposobności dowiedzieli się po­
dróżnicy nieco z etyki i religii Bubisów. 
Etyka ich zwłaszcza jest bardzo prosta, 
a jednak tak czysta, że ludy cywilizowane 
dziś jej jeszcze w praktyce u siebie nie zu­
pełnie hołdują. Oto dwóch rzeczy robić nie 
wolno: kłamać i kraść. Te dwie zbrodnie są 
śmiercią bezwarunkowo karane. Szczęśliwi 
Bubisi!... Dobry też przykład daje Bubisom 
ich niewidzialny król Moka, który wódki nie 
pije i nie używa tytoniu; te chwalebne cno­
ty jego nie znajdują jednak wśród Bubisów 
zbyt ścisłych naśladowców.

Szóstego dnia nareszcie osiągnięto po 
wielu trudach cel podróży: wspaniały wulka­
niczny szczyt Clarmce pealc, wznoszący się, 
według nowszych obliczeń 11.761 stóp nad 
poziomem morza, zkąd dokoła cudowne ma­
jestatyczne roztoczyły się oczu podróżników 
naszych widoki. Szczególnie pięknym był 
widok na zatokę Santa Ysabel, port wyspy 
Fernando Poo. Na samym sżezycie znaleźli 
podróżnicy, oprócz żyjątka, podobnego do ma­
łego niedźwiedzia, także butelkę, po której 
odkorkowaniu okazał się złożony w niej do­
kument, mocno wilgocią uszkodzony. Pisany 
w języku hiszpańskim, świadczył, że przed 
30-tu laty był przed naszymi podróżnikami 
O a. szczycie Clarencepeaku Hiszpan Pellion. 
Państwo Rogozińscy ten dokument zabrali, a 
w jego miejsce złożyli do butelki akt, spisa 

w polskim i francuskim języku, który za­
świadczy kiedyś uastępuemu podróżnikowi 
0 'eh śmiałej wyprawie.

W końcu opowiedziała prelegentka 
w krótkości dzieje powrrotu. niemniej niebez­
piecznego od wyprawy samej, gdyż opusz- 
?zeni przez przewodnika, tylko cudownemu 
jlstyktowi swych tragam" zawdzięczali oca- 
|e"ie w tych labyryntach leśnych, na każdym 
ktoku zabłądzeniem grożących.

Odczytu tego , skreślonego barwnem 
Pjórem utalentowanej autorki, która bez wy­
pleń rzuca śliczne poetyckie porównania — 
p c h a ła  publiczność z niezmienieni zajęciem, 

ółtorej godziny minęło — jak sen o Fer- 
Pando-Po. Podziękowano też podróżniczce i 
aątorce gorącerni oklaskami, i za jej rzecz 
ł^kuą, i za szlachetną ofiarę z dochodu, 
Poznaczonego w połowie na rzecz kolonii 
i "Janowskiej.

LISTY Z PARYŻA.
XVI.
P a r y ż ,  1 listopada.

fshu^gólne spostrzeżenie.— Polucy o Paryżu.— 
— Paryż dla turystów. — Ujemne strony 

ki(.w —• Ostracyzm względem kobiet po wiel-j 
Te^kawiamp-h. — Stagnacja na całej linii.— 
kw  : „Kean“ Dumasa w Odeonie. Ohara- 

yka tej sztuki i powody jej powodzenia — 
czy komedyaut ? — Zapowiedź przy- 

dzieja Premier. — Szukanie nadaremne arcy 
-p,^trystycznego. — „Jean Dkasp“, Ka- 

"Gm ud (Chojeckiego). — „Outamaro", 
a de Goncourt.— Malarstwo japońskie. 

Zachwyty Goncourta).

^enie. j}C\eS<̂ ne udało mi się zrobić spostrze­
gli, powW%c w kraju, widywałem często lu- 
‘‘dchwyto'aCa,̂ eyCF z Paryża, słyszałem pełne 
Madame Wykrzykniki, któremi ozdabiali opo­

lsk ie-0 8w°iin pobycie w stolicy nadse- 
Wtacajac1- n^ cb! ten Paryż!" wołali, prze- 

!e Pies„0czanii i oblizując się, na wspomnie­
l i  cho7r° Zaziianycb rozkoszy Spytani, 
rą^Sgali ^  wrócić do „Ville-Lumićre“, 
i r że nie umrą, nie zobaczywszy

ku bulPr,zyaajnmiej Wielkich Bulwarów

h^ku bipf Wielkich Bulwarach zaś, w7 tym 
Pn» Pr2yie7>a-kim sP<%kam wielu turystów, 

Pania ^ aJteych za interesami z okolić 
arszawy lub Krakowa.

zdziwieniem dowiaduję się od nich, że Paryż 
jest najnudniejszemu najsmutniejszem, najnie- 
wygodniejszem i najprzykrzejszem miastem 
w Europie. Zmuszeni w niem przebywać dłu­
żej, płaczą i desperują, a jeżeli nic ich nie 
krępuje w oznaczeniu terminu wyjazdu, pa­
kują manatki i uciekają czem prędzej.

Co nie przeszkadza, że wróciwszy do 
domu, będą za przykładem swych poprzedni­
ków, przewracać oczami i wołać w zachwy­
c ie : „achl ten Paryż 1“ i przysięgać, że tę­
sknią za Bulwarami.

To wszystko przez fałszywy wstyd, przez 
miłość własną, która nie pozwala im się 
przyznać do tego, że w Paryżu nudzili się i 
męczyli, jak dusze pokutnicze w czyścu.

Nie mogli zresztą nie nudzić się i nie 
męczyć, bo z Paryża poznali tylko kilka gma­
chów i kilka ulic, czyli najmniej ciekawą 
stronę wielkiego miasta.

W Paryżu najciekawszem jest życie, tak 
publiczne jak prywatne, ale w tem życiu 
wziąć udział może jedynie, stały mieszkaniec, 
mający wyrobione stosunki towarzyskie, przy­
jaciół, znajomych i.,., bardzo dużo pieniędzy 
i czasu.

Dla turysty, co nie zna tu nikogo, Paryż 
przedstawia mało powabów. Gdy zwiedzi on 
Luwr, Luksemburg, Wersal i kilka innych 
gmachów, gdy przejdzie się parę razy po bul­
warach, po Polach elizejskich i po Lasku bu- 
lońskim, nie ma co robić tutaj więcej. Opera 
nie zabawi go nadzwyczajnie, bo kto wie czy 
nie jest gorszą od wiedeńskiej; sztuk, granych 
w „Komedyi francuskiej“ lub w wesołych 
teatrach na bulwarach nie zrozumie, choćby 
doskonale rozumiał po francusku, bo trzeba 
mieć pewną wprawę, aby uchwycić dykcyę 
tutejszych aktorów. Restauracye są tu albo 
bardzo drogie, albo mierne. Jeżeli turysta nie 
rozporządza kapitałami, pozwalającemi mu 
zjadać codzień obiad za 50 franków u Be- 
gnon’a w Cafe Anglais, wyjedzie on mocno 
przekonany, że Paryżanie jeśó nie umieją, 
tera bardziej, że tu nie znają jego ulubionych 
potraw: barszczu, chłodnika, bigosu, kapusty!

Polski podróżnik lubi jadać o czwartej, 
a następnie w kraju idzie do cukierni, gdzie 
zjada mnóstwo ciastek, popijając smaczną 
herbatą. Tu o czwartej jeść nie dostauie, a 
cukierni z ciastkami i smaczną herbatą nie 
znajdzie.

Nie wspominam już o przestrzeniach, 
które tem więcej dają się we znaki niezna- 
jącemu Paryża, że nie umie posługiwać się 
omnibusami i musi, albo dreptać piechotą ca- 
łemi godzinami, albo rujnować się na tiakry.

Kobieta, przyjeżdżająca do Paryża, na­
rażoną się widzi na mnóstwo nieprzyjemno­
ści. Niewiasta bez towarzystwa mężczyzny nie 
może naprzykład wstąpić do kawiarni na bul­
warach. Dziwnem się to może wyda naszym 
paniom, ule to fakt. Kobiecie samej w ża­
dnej kawiarni nie podadzą szklanki wody. 
Przez grzeczność właściciel co najwyżej nie 
wyprosi jej za drzwi, gdy widzi, że ma do 
czynienia z cudzoziemką. Ostrzegam moje 
czytelniczki przed tym napozór drakońskim, 
ale zachowaniem się niektórych paryzkich ko­
biet po kawiarniach uzasadnionym zwyczajem.

Paryż przytem przygniata swoim ogro­
mem, cudzoziemca, który wśród obojętnego 
tłumu czuje się samotnym, opuszczonym i do­
staje łatwo splenu, zwłaszcza, gdy zimą przy 
chodzi mu marznąć w mieszkaniu, źle opa- 
lonem klasycznym kominkiem i źle zaopa- 
trzonem od przeciągów pojedyńczemi oknami.

To też nie dziwię się, gdy kto narzeka 
na Paryż. Tylko dla czego, opuściwszy jego 
mury, przewraca oczami i w oła: „ach ten 
Paryż!“

Prawda każe mi jednak wyznać, że po­
znałem tutaj współrodaka, który może z czy- 
stein sumieniem wołać; „ach! ten Paryż.“ 
Jegomość ten, dygnitarz z Krakowa, podczas 
całego swego, krótkiego zresztą, pobytu w Pa­
ryżu, cały dzień spał. Na miasto wychodził 
tylko po to, aby objad spożyć, po czem wracał 
czemprędzej do łóżka. Ten nie nudził się w Pa­
ryżu, zwłaszcza jeżeli miewał sny przyjemne !

Obecnie Paryż jest nudny nawet dla 
jego stałych mieszkańców. Sezon zimowy za­
ledwie się rozpoczyna, salony leniwie ot wie 
rają się dla tłumu wyfrakowanych i wyde­
koltowanych gości, ruch literacki jeszcze nie 
bije żywem tętnem, teatraprzedstawiają same 
stare sztuki.

Największem powodzeniem cieszy się 
grana w Odeouie sztuka Aleksandra Dumasa 
(ojca) p. n. „Kean". Jest to utwór romantyj, 
ezny, jak wszystkie dramata Dumasa, lecz 
romantyczny w ujemnem tego słowa znacze­
niu, roboty pospolitej, przepełniony grubemi 
efektami teatralnemi, grzeszącemi przesadą, 
pozbawiony ścisłej akcyi, w końcu mający 
rozwiązanie, niewytrzymujące krytyki

Trudno mi powiedzieć, na czem polega 
sukces tej sztuki. Może przyczynia się doń 
tyrada, którą wygłasza bohater przeciw księ­
ciu Walii. Demokratyczna publika tę tyradę 
powitała burzą oklasków, świadczących o 
braku artystycznego smaku u Paryżanów. Jak 
się zdaje, autor chciał ze swego bohatera 
zrobić typ dodatni. Kean. główny aktor lon­
dyńskiego teatru dworskiego, na początku 
tego wieku miał być i osobienicm geniuszu,

a wady jego nawet służyły do charakterystyki 
temperamentu genialnego.

Dumas jednak nie sprostał zadaniu, nie 
dopiął celu ; stworzył on postać pospolitego 
komedyanta, popsutego oklaskami tłumów, 
rozgrymaszonego i roznerwowanego aż do hi- 
steryi, który upija się jak bela, boksuje 
się z powodzeniem z rybakiem, a kompromi­
tuje kobietę przez kaprys.

Sztuce tej braknie przedewszystkiem 
akcyi; składa się ona od początku do końca 
ze scen, mających na celu scharakteryzowa- 
Keana, słowem jest jedną długą ekspozycją, 
pierwszym aktem wielkiej sztuki, do której 
autor przypiął zakończenie wodewilistyczne. 
Jest tu wprawdzie kilka scen epizodycznych, 
które wyróżniają się od całości, szkoda tyl­
ko, że z czynnością dramatu nie mają nic 
wspólnego.

Dzienniki paryskie zapowiadają kilka 
premier na tydzień przyszły. Chwała Bogu! 
Będzie o czem pisać

Ruch beletrystyczny żywszym zdaje się 
niż dramatyczny, lecz cóż z tego, kiedy 
wszystkie nowe powieści, wydane w tym 
miesiącu, razem wzięte, nie warte są złama­
nego grosza. Napróżno wasz sprawozdawca 
zapalczywie wertuje książki, skoro tylko uka­
żą się na półkach księgarskich : nie znajduje 
żadnej godnej oczu polskiego czytelnika. 
Najlepszą może będzie powieść Karola Ed- 
mond „Jean Dhasp", choć kto wie, czy na­
rodowość autora nie wpływa na mój sąd, 
nie czyni mię pobłażliwszym, niżbym być 
powinien.

Wśród dzieł pow ażnych , należy wyróż­
nić krytykę pana Edmunda de Goncourt: 
„Outamaro, le peintre des maisons verlesu.

Outamaro, który żył na początku tego 
wieku w Yeddo, w Japonii, uprawiał sztukę 
malarską. Pan de Goncourt ocenia, szafując 
pochwałami, jego dorobek artystyczny, w spo­
sób przystępny, stylem jasnym, barwnym.

Nie bardzo się znam, nie bardzo od­
czuwam malarstwo japońskie, a jednak z za­
jęciem czytałem książkę pana de Goncourt, 
z tem większem zajęciem, że obfituje 
w szczegóły, odnoszące się do zwyczajów i 
obyczajów społeczeństwa japońskiego.

Outamaro, jak poucza nas de Goncourt, 
przedewszystkiem malował kobietę, a głównie 
kurtyzanę, która tam inne, niż jej siostra 
europejska, zajmuje stanowisko społeczne 
Jak wiadomo, Japończycy wyznają inne, niż 
my pojęcia i zasady moralne co do kapłanek 
miłości, i wcale nie odbierają im szacunku 
i czci.

Outamaro wyidealizował Japonkę, uczy­
nił z niej czarodziejkę (une fee), strojną 
w barwne szaty, powabną i piękną.

Czytając prozę p. de Goncourt, należy 
wystrzegać się jednego złudzenia: zapomina 
się łatwo, że opisuje obrazy, malowane przez 
Japończyka, czyli obrazy, dla nas nie zawsze 
zrozumiałe. Pan de Goucourt mówi o nich 
z taką szczerą admiraeyą , jakby sądził arcy­
dzieła sztuki którego z mistrzów7 francuskich. 
Co do ranie, po przeczytaniu dzieła pana 
de Goncourt, pobiegłem do znajomego, który 
posiada kilka próbek talentu Ontamara (jak 
wiadomo, obrazy japońskie są wszystkie ry- 
towane, i to w takiej ilości, że przestają byó 
rzadkością). Prosiłem go, aby mi pokazał te 
malowidła, i długo po tera patrzyłem na nie, 
pytając siebie: gdzie też de Goncourt widzi 
te nagromadzone piękności rysunku i barw?... 
W końcu wytłórnaczyłem sobie, że jestem 
profanem, niezdolnym ocenić podobnych ar­
cydzieł egzotycznych.

Może który z czytelników okaże się 
zdolniejszym.

Maurycy Mycielski.

T a e ^ g  w y .  *)
Dnia 9 listopada 1891.

Lwów, pszenica 1065 do 1L40, żyto 
9 BO do 10’—, jęczmień 6 58 do 8- . owies
7-— do 7-50, rzepak 13 — do 13*50, groch 
6 25 do 10 —, wyka *— do —■ , Inianka 
—•— do —*—, koniczyna czerwona 42 '— do 

55'—, biała — do —•• szwedzku -

Tarnopol, pszenica 10 -50 do 11 30, żyto 
9 '— do 9 70, jęczmień 6'5b do 7'50 owies 
6 80 do 7*25, groch 6*25 do 9*—, wyka 
do —• —, rzepak 13 '— do 13 50, Inianka —• — 
do —•—, koniczyna czerwona. 41 - do 54*— 
biała —*— do —*—. szwedzka —- — do —*—

Pod wotoczyska, pszenica 10-50 do 11*50, 
żyto 9'— do 9 85, jęczmień 6 40 do 7 50, owies 
— * do — *, groch 6 25 do 10 '—, wyka— 
do —*— , rzepak 13 — do 13'25, Inianka -* - 
do —*—, koniczyna czerwona 45'— do 55'— , 
biała —*— do —*—, szwedzka —• — do

Jaro sław , pszenica 10-75 do 11*50, żyto 
9 30 do 10'—, jęczmień 6-75 do 8' — , owies

*) Prsedrak wzŁronScj;>

7 — do 7*50, groch 6'50 do 10'—, wyka — 
do —*—, rzepak 13'25 do 13 75, Inianka —•— 
do — , koniczyna czerwona 45' -  do 55'— , 
biała —*— do —*—, szwedzka —•— do —•—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  55-— do 60-— zł. za 56 kilo 

>oco Lwów7, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr. 

loco Lwów 19 70 do 20 50 zł.
Usposobienie stałe. Ceny idą w górę. 

Wszelkie gatunki zboża z dostawą gotową 
i terminową bardzo poszukiwane.

O STATIIA  POCZTA
Wedle dotychczasowych dyspozycyi, 

Na j j .  P a n  powróci juto, we wtorek rano 
z Godóllo do Wiednia. We środę, jak już wia­
domo, przyjmie Monarcha członków obu De- 
legaeyj. W przyszłym tygodniu odbędą się 
w apartamentach cesarskich dwa obiady 
dworskie, na które otrzymają zaproszenie de­
legaci.

Izba dep. po załatwieniu budżetu Mini­
sterstwa oświaty weźmie pod obrady etat 
Ministerstwa obrony krajowej.

Jeszcze w Berlinie nieocknięto się po 
ostatniem wielkiem bankructwie firmy Hirsch- 
felda i Wolffa, a już donoszą o nowej upa­
dłości dobrze zapisanego w świecie finanso­
wym domu bankierskiego braci Sommerfel- 
dów. Pasywa wynoszą przeszło trzy miliony 
marek, aktywa są nieznaczne i składają się 
przeważnie z papierów, których nie będzie 
można zredagować. Katastrofa nastąpiła sku­
tkiem wielkich spekulacyj w walorach ros- 
syjskich. Obawiają się dalszych bankructw, 
to też pośród publiczności panuje ogromna 
panika. Wycofywanie depozytów z banków, 
przybrało niesłychane rozmiary. Bracia Som- 
merfeldowie odebrali sobie życie.

Wprzededniu zebrania się parlamentu 
niemieckiego koła katolików niemieckich 
zajmują się żywo kwestyą funduszu weltickiego. 
W nowym budżecie zapisano na fundusz dy­
spozycyjny dla urzędu spraw zagranicznych 
500.000 mr. zamiast 48.000. Dotychczas po­
krywano koszta służby zagranicznej, które 
zwykle opłaca ów fundusz dyspozycyjny, pie­
niędzmi z funduszu welfickiego. Zdaje się, iż 
rząd zamyśla uregulować teraz ten fundusz — 
nie wiadomo jednak w jaki to nastąpi 
sposób. __________

W wielu dziennikach zagranicznych 
znajdują dzisiaj wiadomość, iż p. Giers 
starał się usilnie o doprowadzenie do skutku 
zjazdu cara z cesarzem Wilhelmem a ponie­
waż to mu się uiepowiodło, więc stanowisko 
jego jest zagrożone.

Pol. Corr. zapewnia, że pogłoski, ja­
koby celem podróży Giersa do Włoch były 
układy w sprawie zawarcia małżeństwa po- 
między włoskim następcą tronu a najstarszą 
córką Ksenią, są zupełnie nieprawdziwe. 
Wielka księżniczka Ksenia wychodzi za mąż 
za w. ks. Aleksandra Michajłowicza. Giers, 
który wyjeżdżał jedynie dla odpoczynku, nie 
miał żadnej politycznej misyi.

Wkrótce ma udać się do Rzymu pełno­
mocnik rossyjski przy Watykanie p. Izwolski. 
Zawiezie on podobno nieco bardziej skłonne 
do ustępstw instrukcye swojego rządu w irwe- 
styach, co do których od dłuższego już czasu 
prowadzą się rokowania.

Rzymskie ministerstwo marynarki po­
stanowiło przenieść do Sewastopola ten de­
partament marynarki, któremu są przekazane 
sprawy morza Czarnego.

Generał baron Kauibars były rossyjski 
attache wojskowy w Wieduiu ogłosił obszer­
ne bo obejmujące 242 stron dzieło o armii 
austro węgierskiej! Charakteryzuje on tę ar­
mię jako silnie spojony organizm i oświad­
cza, iż jest ona zupełnie inną niż była w r. 
1866. W razie mobilizacji piechota stanęła­
by w pogotowiu do boju już dnia piątego, 
artylerya i wojsko inżynieryi siódmego, a 
kawał ery a już na drugi dzień po wydaniu 
rozkazu mobilizacyjnego. Wszystkie zaś or- 
ganiz-icye na tyłach czynnej armii stanęłyby 
w szyku bojowym najpóźniej dnia dziewiąte­
go. Należy przyznać otwarcie — pisze ge­
nerał Kaulbars — iż armia austryacka w 
dzisiejszym jej stanie zajmuje jedno z pierw­
szych miejsc pośród wojsk europejskich. Jest 
ona bardzo poważnym przeciwnikiem i je­
dnym z głównych żywiołów dla załatwienia 
kwestyi międzynarodowej. Szczególniejsze od­
daje on pochwały artyleryi i stawia bardzo 
wysoko korpus oficerski. Oficerowie są do-

Iskonale przygotowani, energiczni i oddają się 
z zapałem zawodowej pracy w czem przy-Otóż ze



świeca im przykład uwielbianego powszechnie 
Monarchy. Taki tylko korpus oficerski tłu­
maczy zagadkę, iż pomimo różnorodności ży- 
wiołów narodowych armia ta znajduje się w 
stanie zadowalającym.

Korespondent petersburski Pol. Corr., 
potwierdzając wszystkie dotychczasowe donie­
sienia o panującym w Rossyi niedostatku, 
pisze, iż prawdziwie strasznem mogłoby by<5 
położenie, gdyby niedopisałyi przyszłoroczne 
żniwa; wówczas bowiem należałoby się przy­
gotować na rozruchy chłopskie, do których 
już teraz niebrak materyału. Kto wie, czy 
rząd kiedyś tego nie pożałuje — pisze dalej 
korespondent — iż szukał oparcia dla swo­
jego systemu, mającego na celu tłumienie 
liberalnych tend ncyj klas inteligentniejszych, 
w uległych mu wprawdzie ślepo, lecz cie­
mnych i nieokrzesanych masach włościań­
skich, albowiem niebezpieczeństwo groźnych 
socyalnych zaburzeń jest bardzo bliskiem. 
Przeświadczenie o tern niebezpieczeństwie 
zniewoliło już część prasy rossyjskiej do wy­
stosowania pod adresem rządu słów upomnie­
nia, aziemstwa, które mogą najlepiej poznać 
ogrom tego niebezpieczeństwa, czuły się spo­
wodowane do uczynienia wniosku, aby rząd 
kazał pozamykać szynki we wszystkich oko­
licach dotkniętych niedostatkiem.

Proces rozwodowy, wytoczony przez 
Armstronga swej żonie pani Melba, oraz jej 
korespondentowi (bo tak prawo angielskie 
nazywa kochanka żony) ks. Orleańskiemu, 
wywołał wielkie i ujemne wrażenie w ko­
łach monarchicznych francuskich. Ks. d’ł Au- 
male przybył do Paryża, gdzieg miał o tej 
sprawie rozmowę z ministrami in partibus 
lir. Paryża i hrabią d’ Haussonville; okazuje 
się, że młody książę ma sporo długów, 
w skutek czego kuratela nie jest wykluczona.

Tribuna wyraża żal, że piócz poety 
Asnyka, żaden z Polaków nie brał udziału 
w obradach pokojowego kongresu w Rzymie.

Nord nader przychylnie omawia osta­
tnią mowę ministra Ribot o zewnętrznej 
polityce. Ribot — pisze Nord - - swoją mową 
oddał sprawie pokoju usługę, która republice 
nadaje rzeczywiście pierwsze miejsce między 
państwami europejskiemi.

Redaktor dziennika France miał roz­
mowę z Renanem o wojnie i pokoju. Re- 
nan w ten sposób oświadczył swoje zda­
nie. Dokąd chciał Boulanger zaprowadzić 
Francyę? Do wojny, a wojna byłaby obecnie 
strasznym kataklizmem, końcem cywilizacyi 
w Europie, bo obok wojny międzynarodowej 
wybuchłaby wojna domowa. Bądź pan pe­
wny, że w 8 dni po wypowiedzeniu wojny 
wybuchłaby rewolucya, zamieniając w rzeźnię 
departament Sekwany. Francy a i Europa zo­
stałyby oddane na łup szaleńcom i byłyby 
zniszczone. Mam jednak nadzieję, że Europa 
uniknie podobnego nieszczęścia, trzeba zyskać 
czas. Za lat kilka będziemy może świadkami 
rozbrojenia i zmądrzenia Europy!

Konferencye pokojowe w Rzymie za­
kończyły się przyjęciem głównych wniosków, 
ale zakończyły się nie bez żyw7ych starć, 
które wywołał I rbriani, otrzymawszy popar­
cie od delegata francuskiego Hubbarda. Im- 
briani żądał, ażeby wniosek jego o przyzna­
nie narodom prawa stanowienia o sobie, tu­
dzież uwzględnienie odrębności narodowej, 
wzięty był tego roku pod obrady, i to wy­
wołało sceny burzliwe. W końcu jednak pod­
dać się musiał decyzyi, według której wnio­
sek odnośny przekazany będzie przyszłoro­
cznej konferencyi w Bernie. Otwarcie same­
go kongresu pokojowego na Kapitolu, odro­
czone zostało i nie nastąpiło 9, ale dopiero 
11 b. m.

Pod przewodnictwem Menottiego Gari­
baldiego odbyło się w Rzymie zgromadzenie 
rady generalnej wetera ów, na którem u- 
chwalono wezwać wszystkich członków libe­
ralnych do agitacyi za zniesieniem prawa 
gwarancyjnego.

W iedeń , 9 listopada. Wydany
wczoraj rano biuletyn o stanie zdrowia 
Najdostojniejszej Arcyksiężniczki Mał­
gorzaty Zofii, opiewa: Noc była spo­
kojna. Gorączka zmniejszyła się i wy­
nosi 375 stopni. Puls 98. Apetyt nie­
co lepszy.

Wiedeń , 9 listopada. Biuletyn, 
wydany dziś rano o stanie zdrowia

Najd. Arcyksiężniczki Małgorzaty Zofii, 
opiewa: Po spokojnie przebytej nocy, 
ogólny stan Dostojnej pacyentki jest 
dobry. Stopień gorączki 37.

Wiedeń , 9 listopada. Wspólny j 
budżet Państwa na rok 1892 wykazuje I 
następujące cyfry: I

Wspólne zapotrzebowanie brutto f
139.142.886 zł. Potrąciwszy od tego j  
sumę pokrycia 2,673.508 zł. i prelimi­
nowane nadwyżki z poborów cłowych 
40,155.180 zł., pozostaje zapotrzebo­
wanie netto 96,314.198 zł. Po odtra- 
ceniu przedewszystkiem 2 prc. ciężą­
cych na węgierskim skarbie Państwa, 
pozostaje zapotrzebowanie wspólne, przez 
udział Austryi i Węgier, pokryć się 
mające w sumie 94,387.914 zł. czyli 
o 3,802.459 zł. więcej aniżeli w roku 
poprzednim.

Do tego przychodzą nadzwyczajne 
zapotrzebania na cele wojskowe.

Do nadzwyczajnego budżetu woj­
skowego wstawiono między innem i: 
Koszta zapewnienia skutecznej produ- 
kcyi konserw w kwocie 130.000 zł., 
koszta pomnożenia zapasów dla rezerwy, 
na konserwy (łączne zapotrzebowanie
1.705.000 zł.) i na ekstrakta 142.000 
zł; — dalej na przeróbkę zapasowych 
konserw i na zapasy czynione w ce­
lach ostrożności 858.000 z ł.; — na 
amelioracyę zbudowanych w roku 
1887/88 w Galicyi obozów barako­
wych i na uzupełnienie akcessoryów 
(łączne zapotrzebowanie w sumie 2 mi­
lionów) pierwsza rata 200.000 zł.; da­
lej na zamierzone w r. 1892 podwyż­
szenie liczby poruczników o 225 sumę 
265.300 zł. wreszcie jednorazowe za­
potrzebowanie w celu skompletowania 
14 dywizyj bateryj na stopie normal­
nej pokojowej (ogólne zapotrzebowanie
940.000 zł.) pierwszą ratę 568.437 zł.

Dalej przedłożono zamknięcia ra­
chunkowe za r. 1889 i odpowiedzi na 
rezolucye.

Wiedeń, 9 listopada. (Tel. pry w.) 
Preliminarz wspólnych wydatków Mo­
narchii na rok 1892 przedłożony dziś 
Dełegacyom , wykazuje z pominięciem 
prowincyj okupowanych, sumę brutto
139.142.886 z ł . , a tern samem o 
3,508 649 zł. wyższą niż przyzwolona 
na rok 1891. Po potrąceniu własnych 
dochodów Ministerstw wspólnych w 
kwocie 1,673.508 zł., pozostaje do po­
krycia suma netto 136,469.378 zł., 
czyli o 3,543.491 zł. wyższa niż na 
rok bieżący.

Wzrost ten sumy wydatków jest 
wszakże tylko formalny, gdyż subwen- 
cya dla austro-węgierskiego „Lloyda", 
która w roku bieżącym przechodzi na 
budżet austryacki, nie figuruje już w 
budżecie wspólnym. Właściwie przeto j 
powiększa się wzrost netto o 1,151 300 j 
złr., czyli wynosi faktycznie 464.791 | 
złr. Wzrost ten przypada prawie cał­
kiem na Ministerstwo wojny.

Budżet prowincyj okupowanych 
wykazuje wydatków netto 4,335.000 zł., 
czyli o 30.000 zł. mniej, niż w roku 
1891.

i

W iedeń , 9 listopada. Zamknięcie j 
rachunkowe wspólnej gospodarki pań­
stwowej wykazuje nieużytą resztę kre­
dytu w kwocie 4,283.211 zł. Fakty­
czny wynik w dochodach z cła był 
41,527.504 zł., czyli o 1,793.754 żł. | 
wyższy od preliminowanego. Ostateczne j 
zamknięcie wykazuje rezultat o 1,201.108 
zł. pomyślniejszy niż był prelimino­
wany.

Odnośnie do rezolucyi delegacyi 
Rady państwa z r. 1891 oświadcza 
Ministerstwo wojny, iż idące dalej je­
szcze przypuszczenie drobnego przemy­
słu do dostaw dla c. i k. armii, niż w 
roku bieżącym, jest niedopuszczalnem.

Wiedeń, 9 listopada. (Tel. pryw.) 
Międzynarodowa konfereticya dla rewi- 
zyi regulaminu austro - węgierskich i 
niemieckich kolei żelaznych, ukończyła 
już swe prace, którym przewodniczył 
szef sekcyi Wittek.

Konferencya komitetu biskupów 
austryackich odbyła dzisiaj ostatnie 
posiedzenie. Na sobotniem zebraniu był 
obecnym także biskup przemyski, ks. 
Solecki.

Wiedeń, 9 listopada. Na nabo­
żeństwie, odprawionem w prawosław­
nej cerkwi ambasady rossyjskiej, z po­
wodu 25-tej rocznicy zaślubin carstwa, 
znajdował się także ambasador Włoch, 
oraz posłowie Danii i Serbii.

Praga, 9 listopada. Wczoraj wie­
czorem około pięciuset studentów, po­
mocników rzemieślniczych i terminato­
rów, wracając z Białej góry, przybyło 
do Smichowa i zatrzymało się przed 
tamtejszą szkołą niemiecką. A kiedy 
przyaresztowano indywiduum, które 
dało hasło do okrzyków: „pereat szkoła 
niemiecka! “ — tłum rzucił się na straż 
bezpieczeństwa, która musiała się schro­
nić na podwórze budynku szkolnego i 
tam oczekiwać posiłków. Tłum usiło­
wał rozbić bramę, został jednak przez 
liczniejszy oddział policyi, który tym­
czasem nadciągnął, rozprószony, przy 
czem pięciu ekscedentów aresztowano.

P raga, 9 listopada. (Tel. pryw.) 
Tłum, który wczoraj wyprawiał eksce­
sy w Smichowie, powracał z Białej gó­
ry, gdzie odbyły się demonstracye, z 
powodu rocznicy bitwy r. 1620. Po­
czątek ekscesów wyszedł od pewnego 
słuchacza techniki, który przechodząc 
koło szkoły niemieckiej w Smichowie, 
zawołał: „pereat szkoła niemiecka 1“ co 
cały tłum powtórzył. Gdy technika 
strażacy chcieli aresztować, zaczęto ich 
bić, a kiedy się schronili do domu, 
zaczął tłum szturmować laskami w bra­
mę. Między aresztowanymi znajduje się 
dwóch słuchaczy Uniwersytetu, jeden 
technik, jeden słuchacz szkoły przemy­
słowej i jeden czeladnik ciesielski.

P rag a , 9 listopada. W klubie cze­
skim dr.,Mattusz mówiąc o punktacyach 
ugody wiedeńskiej oświadczył, że by­
łoby naiwnością twierdzić, jakoby w 
tych punktacyach nie było nic korzy­
stnego dla Czechów.

Fabryka cukru Woltera w Laun 
zgorzała. Przeszło 400 robotników po­
zostaje bez zajęcia.

Peszt, 9 listopada. (Tel. pryw.) 
Prezes gabinetu, hr. Szapary, i mini­
ster skarbu , Weckerle , wyjechali dzi­
siaj na dłuższy pobyt do Wiednia, ce­
lem uczestniczenia w obradach komi- 
syj Delegacyi węgierskiej.

Budapeszt, 9 listopada. Wznie­
sienie posągu konnego zmarłemu hr. 
Juliuszowi Andrassy’emu w Stadwald- 
chen, zostało ostatecznie postanowionem.

Zagrzeh, 9 listopada. (Tel. pryw.) 
Kanonik ks. Wucsetic został powołany 
do Wiednia. Ogólnie sądzą, iż powoła­
nie to pozostaje w związku ze sprawą 
rychłej nominacyi tego prałata na ar­
cybiskupa Zagrzebia.

Freudenthal, 9 listopada. Ksią­
żę Bawarski, Emanuel, spadł wczoraj 
w czasie polowania z konia, i złamał 
nogę.

Monachium, 9 listopada. Pod­
czas wczorajszego obiadu zawiadomiła 
księżna Bawarska, Adalbertowa, o za­
ręczynach swej córki Elwiry z hrabią 
Wrbna.

P a ry ż , 9 listopada. Kongres gór­
ników, w Pas de Calais., określił szcze­
gółowo żądania robotników. Domaga 
się on, między innemi, ośmio-godzinnej 
pracyj dziennej i płacy, wynoszącej 
przecięciowo 5 1/* franków. Gdyby pra­
codawcy nie zgodzili się na to żąda­
nie, ma rozpocząć się w przyszłą nie­
dzielę ogólne bezrobocie.

P a ry ż , 9 listopada. (Tel. p ryw ) 
Wobec pogłosek dziennikarskich, iż 
Najj. Cesarzowa austryacka ma przy­
być wkrótce do Cannes, w południo­
wej Francyi, oświadczają z kół austro- 
węgierskiej ambasady , że całe to do­
niesienie jest najzupełniej bezzasadne.

P a ry ż , 9 listopada. (Tel. pryw.) 
W. książę Włodzimierz złożył przed­
wczoraj wieczorem dłuższą wizytę pre­

zydentowi Carnotowi, który natych­
miast rewizytował w. księcia.

j P a ry ż , 9 listopada. Wczoraj po 
, południu odbyło się w ogrodzie willi 
| pod Paryżem, w której umarł Gambetta,
' odsłonięcie pomnika tego męża stanu, 
i Na uroczystość tę przybył minister 
i Bourgeois, a prezydent Carnot i mini- 
I ster wojny przysłali swoich zastępców.
I Lille, 9 listopada. Przy wyborze 
ściślejszym wybrany został deputowa- 

' nym socyalista Lafarge, zaś kontrkan­
dydat, republikanin Depasse upadł.

Madryt, 9 listopada. (Tel. p r )  
W prowincyi Walencyi zrządziły wy­
lewy wielkie szkody. Kilkanaście osób 
utraciło życie.

Neapol, 9 listopada. Przybyłych 
tu wczoraj członków kongresu pokojo­
wego powitały uroczyście władze i tłu­
my publiczności.

Medyolan, 9 listopada. Wedle 
dziennika Naziom, prezes gabinetu Ru- 
dini oświadczy w dzisiejszej swej mo­
wie, iż chociaż Włochy pragną pokoju, 
nie są możliwe dalsze oszczędności w 
budżecie wojennym. Dalej oświadczy, 
iż nie;,zezwoli na jakąbądź zmianę w 
ustawie gwarancyjnej, która okazuje 
się odpowiednią i wytrzymuje próbę.

Rzym, 9 listopada Zapewniają 
oficyalnie, iż Watykan nie ogłosi swej 
noty, jaką wysłał do nuncyatur w spra­
wie zajść w d. 2 b. m. Natomiast na 
najbliższym konsystorzu, który odbę 
dzie się w ostatnich dniach bieżącego 
miesiąca lub w pierwszych grudnia, 
wygłosi Papież mowę, w której , jak 
zapewniają, wyłuszczy swoje obecne 
położenie, i zawiadomi o postanowie­
niach, powziętych z powodu tego po­
łożenia.

Londyn, 9 listopada. John Gorst 
został mianowany sekretarzem mini­
sterstwa skarbu, a to w miejsce Jackso­
na, który objął urząd starszego sekre­
tarza Irlandyi.

Konstantynopol, 9 listopada. 
(Tel. pr.) Na cześć c. i k. ambasadora, 
br. Oalice, i ambasadora niemieckiego, 
ks. Radowitza, odbył się przedwczoraj 
obiad u sułtana.

Konstantynopol, 9 listopada. 
Arcybiskup Nikopolisu, Neophytos, zo­
stał wybrany patryarchą ekumenicznym.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 7 listopada 1891 r., godz. 1 

minut 10. Alp. Towarz. górnicze 63' — , Wę­
gierskie akcye kredytowe 318*50, Akcye anglo- 
austryackie 149*75, Akcye banku Union 220 50, 
Akcye kolei- Karola Ludwika 204 25, Akcy* 
kolei póhumnej 279*50, Akcye kolei południo­
wej 8025, Losy tureckie 28*75, Akcye kolei 
państwowej 275*37, Akcye kolei Alfold. — •— 
Akcye kolei L wowsko - Czerniowieckiej 234*—> 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 196*—, 
Wiedeńskie losy komunalne 151* — , Akcye ty­
toniowe 151*75, Galicyjskie obligacye indemiń' 
zacyjne 105*—, Losy regulacyi Cisy — , - t  
Akcye kolei Rudolfa — ■ —, Akcye kolei Al' 
brechta — * —, Akcye kolei Elbetal 209 
Akcye banku dla krajów koronnych 191 2̂ * 
4-prc. węgierska renta złota 103*25, Akcye ba®' 
ku związkowego 105 50, Akcye banku obF' 
towego — * —, Rubel papierowy 1*18*25, W  
gierskie losy —*—, Marka niemiecka — 
Kolej Karola Ludwika — * —, węgierska re®*’ 
papierowa 100*85. Usposobienie mdłe.

W iedeń, 8 listopada 189], godzin»lf 
minut 35. Akcye kredytowe 270 37, Akcye k®̂ 1 
państwowej 270 —, Akcye tytoniowe 150*' 
Anglo-austryackie 146*75,Unionbank 217*- 
lei Karola Ludwika —* —, Południowa 77"'/a fURenta papierowa —*—, 5-prc. galie. hipotek 
obligacye Banku U« krajów koronnych 
listy zastawne —* —, galie. obligacye inde®1®

m

do —*—, 41/* prc. listy 28zacyjne — _
wne banku krajowego 98*50, 47s-pro. p°4f ( 
ka krajowa z roku 1888 97*65, Napolec5̂ , 
— *—, Rubel papierowy —*—, 4-pr0**.gf.
gierska renta złota —*— za 100 marek 5 
Usposobienie ciche. s

O dnowiedzisln? Rodulrtor Adam K r e o . b o t r i * ^ ,



I

ł% o  wiadomości interesowanych podajemy, iż wszel- 
■ ł^ k ie  listy, przesyłki i przekazy pieniężne nad­
syłać należy pod adresem skarbnika Towarzystwa p. 
Jakóba Zacha (Lwów, ul. Sykstuska 1. 2).
Z wydziału Towarzystwa ku wspieraniu słuchaczów 

wszechnicy, rygoryzantów i auskultantów w. m.
we Lwowie. 7353

Adolf Goldhammer, 
sekretarz.

Zygmunt Kitaj, 
przewodniczący.

PRZYJECHALI DO LWOWA

dnia 9 listopada 1891.

H. Centralny.
PP. J. Mitz z Szlązka, R. Bożemski z 

Olejowa, B. Komarnieki z Manasterzysk,! S. 
Roman z Gdańska, J. Kosiński z Zemuli- 
niec, A. Krzysztofowicz z Kornicza, J. 
Gromnicki z Komarna, K. Jastrzębski z 
Grybowa.

7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. S min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; -  o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

P o c ią g i k o le jo w e
(podług zegaru lwowskiego). 

Przychodzą do L w o w a :

Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po 
ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 

__ południu pociąg p o s p i e s z n y o  godz-

Odchodzą ze L w ow a:

D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
8 m. m„ 30 wieczór pociąg osobowy.

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam- j 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem j 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 | 
po południu pociąg pospieszny; — o g. !
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Pociągi kolejowe
według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

Odchodzą ze Lw owa:
W kierunku do S t r y j a :

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa, Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo­
wa.

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Chyrowa, Suchy, Stanisławowa i Hu­
siatyna.

W kierunku do C z e r n i o w i e c :
4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo­

wa i Kołomyi.
8.40 przed południem. Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna.

8.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

9.48 wieezór. Pociąg osobowy do Stanisła 
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia­
tyna.

W kierunku do B e ł ż c a :
8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do Rawy ru­

skiej ____

Cenni* lwowskiej M y  handlowej i  przemysłowej. -
Lwów, dnia 9 listopada 189).

1. A k c je  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa.
Banka hip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2 . L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40)1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/1pr. los. w 50 1. g 
Banku kraj. 4 ’,/ipr. wa. log w 51 1. «
Tow. kred. galie. ziem. w 4pr. wa. J  

I. em is. .2
Tow. kred. gal. ziem. 4  pr. wa. ^  

los. w 4 1 ’/i  lat . . *
41/, pr. wa. los. 52 1. g 
4 pr. wa. los. w 561. J

3. L isty  d łu żn e  za 100 zł. j  
Bal. zakł. kred. włoś. w iikwidaey i x  

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 2*/* pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i JB. 
w likw. 6 pr. wa. log. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł. 
todemniz. gal. 5 pr. m. k.
Balie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Bożyezki kr. po6pr. wa 
“ożyejsjfj kr. po 41;ł pr. w ł. .

* B B * » S -
i .  Losy miasta Krakowa .

,  3 Stanisławowa
n 6. Monety.
Bukat cesarski 
fjsjąoleoudor . . 
rółiniperyał . . . .  
ttubel roesyjski srebrny 
, » papierowy

111 tr-arpt niemieckich

płaeą żądają 
walutą austr. 

złr. -at. złr. ot
202 —
233 -  
305 —

205 
235 
308 -  
216 -

100 60 101 30

108 -  
98 60 
98 40

108 70
99 30 
99 10

97 - 97 70

95 10 
99 50 
94 50

95 80 
100 20 

95 20

57 -  
52 50

59 -  
55 -

50 — -----

104 50
91 80 

101 —

105 10 
92 50 

101 70

101 — 
104 50 
97 60 
91 50

101 70

98 50
92 20

21 50 
27 -

23 50 
30 -

5 58 
9 33 
9 50 
1 21 

1 !68 « 
57 65

5 68 
9 43

1 31 
1 IB3/. 
58 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 listopada 1891.

1. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  ..........................
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - lip ie c ...............................
kwieeień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
s „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ .  1860 po 100 złr. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 złr. . ’ . . ,
„ „ 1864 po 50 zir. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. , . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr...............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 .

91 45 
91 35

91.65
91.55

91.25 91.45 
91.20 91.40 

13425 134 75 
136 25 13675 
1 4 6 .-  1 4 7 .-
181.50 182. ~
181.50 1 8 2 .-

145 20 146
108.50 1.08,70 
1.02.05 102.25

2. Obllgacys indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . .  . 104.50 105.50
Galicyi . • . - 104-70 105.30
Niższej Austryi . . . 109.50 110.—
Siedmiogrodu . . . . .  . — — —
Węgier za 100 zł wa. 4 pr 90.25 91 25

3. Akeye
Bank Anglo aast. 200 zł. emit. zł. 151.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 277. 
Niższo-austr. tow. eskomfc. po 500 zł. 603.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . 312.
Gal. banku d. han. ł prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —.
Gal. zakł. kred. złem a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 193 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1010 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 86 
Aust. Tow. żegl. par. dan. po 500 zł, no k. 278.
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — — .— 
Koi. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł, . —.— —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . ; 800 - 2810. • 
Kol. Ear. Ludw, po 200 zł, m. k. . 204.20 2t 5 20
Lwów-Ozern. kol. T. po 200 r.i. a. w. 2-6 75 237 75

40 151 90
25 277.75 
— 608.— 
— 3 1 5 -

75 194.7-5 
-  1 0 1 4 -  
-  86.50 

’.— 2 8 0 .-

pt+.-ą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 278 -  278 50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 86 75 87 25 
I. ko), węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197.50 198 50

4. L isty zastaw ne losowane.
Ogćlny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w i5  1. 6 pr. —.— —. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4l/a pr.

w złocie w 30 1.....................................  100.20 101.—
,  „ „ premiowe po 3 pr. 109.50 110.10

Gal. zafe. kr. ziem, Krab. los. w 181. 6 pr. —. — ------
» n n n  n w 20 i. 7 pr. . .—
a „ „ u „ w 36 1. 6 pr. 99.50 100.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . —. -  97.—
po 4pr.w411.wyl. - 
po 4*/, pr. w

9.7552 latach zwrotne .......................... 99.40
Banku kraj. 4‘/» pr. wa. los. w 511/, 1. 98 50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .  100.50 101.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyj. . 100.50^101 
Banku aust. węg. i 1/, pr. . . . 100. -  101.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 100.60 - .—

Zakł. kr. ziem. pó 5s/s pr. . . 103 90 104.30

5. O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Koiei Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.50 104.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tfirnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 98.50 99.50 

„ po 100 u .  „ 1887 „ 98.9.) 99.90
Kol. gal. Kar. Lud* esiiaya z r. 1881 

po 300 zł. 41/, pr. . . . . .  98 7) 99.50
detto (Jarosław-Sokal , . 94.50 95 25 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisja a 300 
zł. 4 or. w srebrze a r. 1884 . 83.75 84.50

z r. 1884 . 90 — 91. -
z r. IM S  — —,—
z r, 1878 , —.— — .—

Węg. gal. kol. a 200 aL 6 pr h tr. 101. -  101.30

fe, b o s y,
lustr. kr. dla han. i  pr. po 100 zł. wa. 184 50 185 50
Glarego po 40 zł. na. k............................ 51.75 52.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł, tn.k. ISO — 123.- -  
Keęlewicba po 10 d . iu. i.

P r z y c h o d z ą  d o  L ir o w a :

S zla k iem  od S t r y j a :

8 .31  rano. P oc iąg  osobow y ze  S u ch y , C hyro­
w a, S ta n i- ła w o w a , B u d ap esztu , M un- 
kacza, Ł aw oczn ego  i S try ja .

3 .1 0  po południu . P o c ią g  osobow y ze  S u ­
ch y , C hyrow a, H u sia tyn a , S ta n is ła w o ­
w a  i S tryja .

1 1 .1 2  w  nocy . P o c ią g  o sob ow y  z N ow ego  
Sącza , C hyrow a, H u sia ty n a , S ta n is ła ­
w ow a, B u d apesztu , M unkacsa, Ł a w ocz­
nego  i  S try ja .

S z la k iem  od C z e r n i o w i e c :

6 .1 7  rano. P o c ią g  osobow y z S u czaw y , C zer- 
n io w iee , S tan isław ow a .

1 .2 2  po p ołu d n iu . P oc iąg  osobow y z B u k a­
re sz tu , J a ss , C zern iow iec, S ta n is ła w o ­
w a i H u siatyna.

7 .2 3  w ieczór. P ociąg  p o sp ieszn y  z B ukare­
sztu , Jass, C zern iow iec, S ta n is ła w o w a  
i  H u sia tyn a .

1 1 .2 2  w  nocy. P o c ią g  o sob ow y z K o łom yi, 
S ta n is ła w o w a  i H u sia tyn a .

Szlak iem  od B e ł ż c a :

7 .5 0  rano. P o c ią g  m ięsza n y  z R aw y ruskiej, 
3 .4 6  po p o łu d n iu . P o c ią g  m ięszan y  ze Soka­

la  i B e łż c a ;
Plakatów rozkładu jazdy na szlakach koleji pań­
stwowych w Galicyi nabyó można na każdej staeyi 
po cenie 6 centów. Książeczki w formaeie kieszon­
kowym po 5 ct. za sztukę.

Gdy zegar ezasu środkowoeuropejskiego wska­
zuje godzinę 12, to
w Czernioweach 12.45, we Lwowie 12.35,; 
w Podwołoczyskaeh 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suczawie 12 44, we Wiedniu 12.06,

__________w Pradze 11.58 zegar wskazwe.__________
płacą żądają

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 22.— 22.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.— 23.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 53 50 54 50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 52.59 53 50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16.60 17.10 

U n węg. M po 5 zł. 11.— 11.30
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................  19.50 20 50
Salina po 40 zł. m. k. . . . . . . 5 9 .— 60.—
St. Genois po 40 zł. m. k...................... 61.— 63.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27.50 29 50 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . 130.— 133.—

.  B po 50 zł. w. a. . . 59.— 61.--
Waldsteina po 20 zł. m. k..................... 36.— 37.—
Windiscbgratza po 20 zł. m. k. . . 48. — 49 —

7. W eksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n........................—.— —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —.— 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— — 
Hamburg za 100 mark. w. p. u. . . —.— —
Londyn za ft. szt....................................  117 70 117 95
Paryż za 100 fr....................... ..... 46.67 50 46.75.—

K a r *  i l o t t
Dukat cesarski men...........................  5 .60.— 5.62.—

9 pełnej w a g i ........................... 5 60.— -5 62 —
Korona . ...........................................—.— — .—
20-frankówka . . .  . 9 36 — 9.87.50
Rossyjski półimpery&ł . . . .  —.—.-------
Talar związkowy . . . . . .  —.—.------- .—.—
S r e b r o ................................................— .—.---------

l lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
feiegraiowany kurs wiedeński.

zł. ot.
Jednolity dług państw* w bankaotaeh — —

» » * w srebrze . — —
Renta w z ł o c i e ..................................... — —
5 pr. austr. renta mareawa . . .  — —
Akeye banku austro-węgier. . . .  — —

„ s kredytowego wiedeńskiego — —
Londyn _
N ap oleon d or..........................................  — —
BiiE&t cesarski men. . . . . . .  — —
100 warsk oiewfrmkieb . — —

W K I D M M I  J U L  W  1 I U  j ę  w .

Licytacye.
14995.— -  A  ------- ~ / <

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- J 
ijaJ.e do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
°jcnie sum 85 zł. i 5 rat po 600 zł. i su- 
 ̂ J 8 594 zł. przymusowa sprzedaż majętno- 

p 1 tab. zwanej od granicy w gminie kat. 
t 7 » oł°(.ZySka położonej, wedle wykazu hip. 
p • ks. hip. dla większych posiadłości dla 
^^ołoczysk  prowadzonej 1. 334Israela i Hu- 
^  J 2)mmermannów własnej w tut. Sądzie 
nê r°dze publicznej licytacyi na rzecz ogól- 
licy° .r°lniuzo-kredytowego Zakładu dla Ga- 
dnf1 |  Bukowiny w likwidacyi dnia 7 gru- 
raze 1§91 i dnia 7 stycznia 1892 każdym 
gję ^  o godzinie 10 zrana z tem przed­
nie Zl̂  z°stanie, że na pierwszym termi- 

,^ lu ° ś ó  ta tylko za cenę wywołania

i weszli i dla tych którymby niniejsza u- 
| chwała w czas doręczoną być nie mogła 
j ustanowiono adw. dra Axelrada, a substytu- 

(7116 1—3) \ tem tegoż adw. dra Bindera.
C. k. Sąd obwodowy.

Tarnopol, 17 października 1891.

Ẑ ' w?żej te)że’ na drug 'm ^er"
jej Ie 2aś także i niżej ceny wywołania, 
* oJ *kow°ż nie niżej 2/3 części ceny wy- 

8Prze( ân  ̂ zostanie. 
dyum wynosi 10 pre, ceny szacun-

t. Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo- 
„iCzBy i akt opisania przynależności tej re- 

hości można przejrzeć w tut. sądowej re- 
8lsttaturZe.
j, , Kuratorem dla tych wierzycieli, któ 

y()y po dniu 22 lutego 1891 do hipoteki

H. 6424.  ̂ (7440 1 - 3 )
K- OSA"!1 nOB^TORKIH K’K GSA1*- 

kóh Hhuihh oroAOuiae, qjo RTi ana ^ 'k 
AHCTonaAd h 23. rp8AHA '801 KoiKAoro 
pa3a o 10. roAHNrk P^no oak8a (CA ahrh- 
TdRlfA T’kA4 HnOTOMH. H. 18 KHHTH rpSN" 
TOROH HpaaMORCKOH KOAH HkAHA KaKHHA 
RAACHOH NA p^Mh OBRIOrO pOAkH KpfA- 3 a- 
K(A<HA AdA rAAHUIH H EKKORHNkI KTv AH- 
KRHA^RIh KTv (IkROB̂ k

I^diNA BkIKAHMHA 200 3Ap.
BAAi'8MTv 20 3Ap.
EkAH3Uli’H OYCAORIA MOJKNA lliptrAA- 

nSTH RTi TtSTfHUJO - C8AOKOHj ptrHCTpA- 
rKp^-

U,. K. GSA'1'  nOB^TORKJH.
GSaoK'* Bhujma, 13. Bepecna 1891.

H. 4884. (7439 1 -3)
E(. K. GSATi nOB'kTORklH R'R GSAO" 

ROH BhLUHH OrOAOUlA6, l|IO BTv AHAjfK 2o
AHCTonAAA h 23. rp»AHA lh91 KOiKAoro 
pa3A o 10. roAHHrk P<Jno oakOasca ahrh- 
TARIA TllAA HflOTOMH. U. 412. KHHTH rpbN- 
TOROH GBAOROH BmIUHH lOcTHHhJ H H

»Gaaet* Lwowska" Nr. 256 % dnia 9 listopada 1891

RANA HraIUKOR̂  BAACNOH HA p^Hk OR- 
Ijioro POAKH KpEA- 3 aREA*HIA Aaa 
AHRIH H BSKORklHH K’k ANKRNAARIH RTi 
AkROR'k.

1̂ 'kHA RkIKAHHNA 300 3Ap.
BaaTS/UTi 30 3ap.
BAH3UNH OyCAdRIA AtOlKHA tlEpErAA- 

HSTH BTł TSTEMUJO cSAOKOH pEPHCTpA- 
Tbp’k-

II- K GSAT* NOR-kTORklH.
G ^aoka Bhujha 13. HrcScta 1891.

L. 19740. (7429 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za 
spokojenie sumy 12 zł. 36 ct. wa. zpn. od 
będzie się w Sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej wie 
rzytelności na hipotekę służącej realności a 
raczej gruntu ornego pod Nr. 15 w Młyn­
kach Harasymowych ad Raniowice położone­
go, dłużniczki Maryi Czernyj 2 śl. Stefani- 
szyn własnego, ciała tabularnego nie stano­
wiącego tut. protokołem jraes. 9 listopada 
1890 1 22.099 zastawniczo opisanego a pro­
tokołem praes. 26 marca 1891 1. 6846 oce­
nionego na rzecz Magdaleny Pasiecznik w 
dniach 30 listopada 1891 i 11 stycznia 1892 
każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­

ny wywołania 100 zł. wa., w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli 
mianowano adwokata dra Tiegermana w 
Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze,

Drohobycz, 25 września 1891.

H. 4837. (7438 1—3)
U- K GKAT* n©B*kTOB*IH RTi G^AO" 

róh Bhuihh crOAOuiae, ipo rtv ana^  25. 
j ahctoiiaaa h 23. rpSAHA 1891 KCOKA«r©
1 PA3A O 10. r©A”*l k PAN© BÓABKAfCA AHHH- 
j TARKA T*kAA linOTEMNOr© M. 290. KHlirH 
I rpSNTOKCH rpOMAAH flpAAfUCKCKOH B©AH 

IIaraa BapnAKA raacnch na p^sa ©Eiji©r©
P©AkHHMO - KOEAklTCKOr© 3 a KEAEnYa  A ^ A  
PAAHUIH H B8K©RHNkl RTi AHKRHAAIOh R*k 
AkROB’k.

U(-kNA RklKAHUHA 200 3Ap 
BaAIKAATi 20 3Ap.
RaH3LUIH oyCACKiA AAOIKHA llfpErAA- 

N8TH RTi T8TEHU1© - eSA^KOH pETHCTpA- 
TSp^.

I*- K. GSA^ nOB^TCRklH.
G ^aora Bhujha 13. GepriHA 1891.



L. 2410. (7411 2 3)
W dniach 19 listopada i 28 grudnia 

1891 o 10 godzinie rano przymusowo sprze­
daną .będzie realność lwh. 1190 ks. gr. gmi­
ny Żołynia objęta dłużników Jana i Kata­
rzyny Wosiów własna na zaspokojenie wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Łań­
cucie w kwocie 327 zł. 80 ct. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 685 zł. wal.
&ustr

Wadyum 68 zł. 50 ct wa.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi - 
straturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony został kuratorem Antoni Hanusz e. k. 
notaiyusz w Łańcucie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 25 czerwca 1891.

L. 13641. (7432 2—3)
C. k. Sąd powiatowy m. a. S. II. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
Szymona Bilika sumy 100 zł. aw. zpn. licy- 
tacyę realności Frauciszka Kazimierowicza 
pod lk. 123 w Jaryczowie nowym położonej 
własnej whl. 633, 634 i 635 tejże gminy 
objętej na dzień 9 grudnia 1891 o godzinie 
10 rano w biórze II.

Cena wywołania 740 zł.
Wadyum 74 zł.
Na powyższym terminie realność tę 

nabyć można tylko wyżej ceny przez dodat­
kowego oferenta Szymona Bilika w kwocie 
400 zł. aw. ofiarowanej, a jeżeliby cena tę 
kwotę przewyższająca osiągniętą nie została, 
przyznaną będzie realność powyższa oferen­
towi dodatkowemu za cenę przezeń ofiaro­
waną chociażby on przy licytacyi się nie 
jawił.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg hip. 
przejrzeć możua w tutejszosądowej regi- 
straturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli p. 
adw. dr. Skowroński.

Lwów, 25 października 1891.

L. 8108. (7185 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku 

podaje do wiadomości, że w sprawie egze­
kucyjnej firmy B. Schónberg & Frankel pko 
Szulemowi Buchholzowi pcto 200 zł. z pn. 
odbędzie się publiczna licytacya ciał hipo­
tecznych Lwh. 77 i 133 ks. gr. gm. kat. 
Gogołów objętych w dniu 3. grudnia 1891 
i 7. stycznia 1892 w Sądzie tut. o godzinie 
10. rano.

Cena wywołania 3642 zł. i 10 ct. 
Wadyum 364 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, 30. września 1891.

L. 11173. (7389 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności galie. Banku włościańskiego w likwi­
dacji w kwocie 53 zł. 55 ct. aw. zpn. od­
będzie się dnia 12. listopada 1891 i dnia
10. grudnia 1891 o godzinie 10. rano w są- 
dowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużników Jossla i Małki Brillów 
własnej, wykazem hipot. 1. 207 gminy ka- 
tastr. Stanisławów objętej pod lkns. 209 
w Knibininie położonej, która przy drugim 
terminie i niżej ceny szacunkowej w kwocie 
400 zł. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 40 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Hauslicht.
Stanisławów, 8. sierpnia 1891.

L. 18337. (7109 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności zbiorowej kasy sierocej c. k. Sądu 
powiatowego w Dąbrowy przyznanej w su­
mie 2000 zł aw. z naleźytościami dodatko- 
wemi dozwoloną została sprzedaż egzeku­
cyjna dóbr Groblówka w gminie kat. Bagie- 
nica w pow Dąbrowskim położonych do 
dłużnika Fischla Schnabla należących whl. 
356 księgi gruntowej dla dóbr tabularnych 
objętych.

II. Sprzedaż odbędzie się przez licyta 
cyę publiczną w Sądzie tut. w dwóch ter­
minach, a mianowicie: w dniu 4. grudnia 
1891 i w dniu 8. stycznia 1892 każdym ra. 
zem o godzinie 10. rano.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 5000 zł. aw. poniżej której 
w terminie pierwszym dobra sprzedane nie 
będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 500 zł. aw

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze c k. Sądu obwodowego

III. Dla wierzycieli, którzyby po dniu
3. września 1891 do hipoteki dóbr weszli, 
lub którymby ta lub jakakolwiek inna póź­
niejsza uchwała z jakiegokolwiekbądź powo­
du należycie doręczoną nie została, ustano­
wiony zostaje kuratorem adw. dr Bronisław

Gałecki tegoż substytutem adwokat dr. 
Stec.

Tarnów, 15. października 1891.

L. 9568. (7384 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie

10. rano w dniu 19. listopada 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 24. grudnia 1891 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 1. 683 ks. gr. gminy Ja- 
gielnica Michała Zjawina własnej na rzecz
c. k. uprzyw. Zakładu kredyt, włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie pto 12 rat 
po 23 zł. 53 ct.

Cena wywołania 700 złr.
Wadyum 70 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
sądowej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem d a Lewan 
dowskiego adwokata w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 18. września 1891.

L. 610. (7395 2—3)
W dniach 26. listopada 1891 i 22. 

grudnia 1891 każdym razem o godzinie 10. 
rano odbędzie się w tut. c. k, Sądzie powia­
towym przymusowa licytacyjna sprzedaż re­
alności w Dobrowlanach w powiecie staro­
stwa drohobyckiego położonej, objętej wyka­
zem hip. 382 ks. gr. dla Dobrowlan dłużni­
ka Hnata Rymara własnej, na zaspokojenie 
wierzytelności c. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie w kwocie 56 złr. 47 ct. a. w. 
z przn.

Cena wywołania 150 złr. w. a.
Wadyum 15 złr. w. a.
Realność ta zostanie na drugim ter­

minie także niżej eny wywołania sprze­
daną.

Bliższe warunki do przejrzenia w 
Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Jan  Dunin w Medenicach.

C. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 30. września 1891.

L. 12196. (7396 2—3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 30. listopada 
1891 i 11. styeznia 1892 zawsze o 10 go­
dzinie rano w gmachu sądowym odbyć się 
mającą przymusową publiczną sprzedaż ma­
jętności objętej whl. 236 gm. kat-. Tartaków 
dłużnika Jacka Kowalczuka własnej, celem 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zalicz­
kowego w Sokalu w ilości 794 zł. 52 ct. 
wal. austr.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w ilo­
ści 3380 zf. 38 ct.

Wadyum kwota 338 zł. 4 ct. wal.
austr

W pierwszym terminie nabyć możua 
majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze tut. Sądu.

Kuratorem niewiadomy ih wierzycieli 
mianowany dr. Semetkowski.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 5. października 1891.

L. 9287. "  (7060 1 - 3 )
Dnia 4. grudnia 1891 i dnia 5. stycz­

nia 1892 o godzinie 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 52 w 
Przyborowiu wyk. 1. 52 ks. gr gminy Przy­
borów objętej Leona i Bronisławy Balków, 
tudzież realności pod lk. 57 w Przyborowiu 
położonej wyk. hip. 1. 57 ks. gr. m. Przy­
borów objętej Tomasza i Petroneli Gzylów 
własnej na rzecz Towarzystwa zaliczko­
wego w Brzesku, celem zaspokojenia sumy 
549 zł.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. nota- 
ryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 3. czerwca 1891.

L. 18217. (7282 1 - 3 )
I. C. k. Sąd obwodowy tarnowski po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności e. k. uprz. gal. Banku hipoteez- < 
nego we Lwowie w resztującej sumie ’ 
5567 zł. 75 ct. aw. zpn., dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna dóbr Bruik w pow. 
Dąbrowskim położonych whl. 339 objętych 
do dłużniezki lo  Felicyi Markiewiczowej 2o 
ks. Lubomirskiej należących.

II. Sprzedaż odbędzie się przez licyta- 
cyę w Sądzie tut. w dwóch terminach, a 
mianowicie w dniu 4. grudnia 1891 i w 
dniu 8. stycznia 1892 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­

tość szacunkowa w kwocie 41.768 zł. a,w. 
poniżej której w terminie pierwszym dobra 
sprzedane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprze­
daż za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną 
cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi kwotę 4177 zł. a w.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k Sądu 
obwodowego.

Tarnów, 22. października 1891.
________  i

L. 6303. (7095 1—3) j
Dnia 4. grudnia 1891 i 8. stycznia 

1892 o godzinie 10 rano odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności wyk. hip. 219ks. 
gr. gminy Okocim objętej Anny Putowej i 
spadkobierców śp. Franciszka Puta własnej 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Brze­
sku, celem zaspokojenia sumy 58 zł. w. a. 
z pn.

Cena wywołania 981 zł. 50 ct.
Wadyum 98 zł. 15 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adwokat dr. Paryi w 
Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 24. września 1891.

L. 12712. (7023 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Józefa Słowika 
do spadkobierców śp. Piotra Lebiedzkiego 
40 zł. zpn., odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 4 grudnia 1891 i 12 stycznia 1892 o 
godz. 9 rano egzekucyjna licytacyjna sprze­
daż 5/15 części realności pod lwh. 777 w 
Chrzanowie położonej, małol. Leona, Fran­
ciszka Jana, Antoniego i Antoniny Lebiedz- 
kich własnej.

Cena wywołania 115 złr.
Wadyum 12 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego 
Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Keppler.

C. k. Sąd powiatowy,
Chrzanów, 6. października 1891.

L. 10022. (7193 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 7. grudnia 1891 i dnia 11. 
stycznia 1892 o godzinie 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności lwh. 56 ks. 
gr. gminy Bagienica objętej Józefa Kleina 
własnej na rzecz galicyjskiego zakładu kre­
dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwo­
wie, celem zaspokojenia sumy 2.000 zł. w.
a. zpn.

Cena wywołania 4000 złr.
Wadyum 400 złr.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Psarski adwokat w Dą 
browie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 30 września 1891.

L. 8136. (7391 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Banku dla 

handlu i przemysłu w Stanisławowie 
przeciw masie spadkowej Benjamina Spiere- 
ra o zapłacenie 240 zł. zpn. odbędzie się 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika wykaz hip. 337 w Horodence po­
łożonej w dwóch terminach dnia 7 grudnia 
1891 i 19 styeznia 1892 o 10 godzinie rano 
w Sądzie tut.

Cenę wywołania stanowi kwota 1.200 
zł. wa.

Wadyum 120 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a na drugim i nawet niżej ceny wy­
wołania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli adwokat dr. 
Białkowski.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodeuka, 5 września 1891.

L. 9659. (7239 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 9 zł. 
761/* ct. aw. zpn. przez Hankę Jaremczuk 
przeciw Jurkowi, Michałowi i Maryi Reite- 
rorn i Róźce Reiter 2o Kowal, wywalczonej 
w' tus. kancelaryi w dniach 7 grudnia 1891 
i 11 stycznia 1892 każdokrotnie o godzinie 
10 przed południem przymusową licytacyę 
realności dłużników pod lk. 44 w Polance 
położonej a wykazem hipot. 1. 99 księgi gr. 
tejże gminy objętej

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 395 zł.

Zakład wynosi 40 zł.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej,

na drugim zaś także niżej takowej sprzeda­
ną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec, 14. października 1891.

L. 9618. ~~ (7062 1 - 3 )
Dnia 9 grudnia 1891 i 12 stycznia 

1892 o 10 rano, odbedzie się publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 44 ks. gr, gm. 
Mokrzyska objętej Fabjana Tomasika wła­
snej na rzecz Scheiudl; Fider, celem zaspo­
kojenia sumy 140 zł.

Cena wywołania 795 zł.
Wadyum 80 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne pizeglądnąć można w 
registraturze

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. no- 
taryusz w Brzesku.

0. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 15 stycznia 1891.

L. 496. (7059 1—3)
Dnia 9. giudnia 1891 i 12 stycznia 

1892 o 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realości wyk. hip. 224 ks. grunt, 
gminy Okocim objętej Wincentego i Anny 
małż. Klichów własnej na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego w Brzesku, celem zaspo­
kojenia sumy 600 zł

Cena wywołania 1917 zł.
Wadyum 191 zł.
Akt oszacowania., wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. no- 
taryusz w Brzesku.

C. k, Sąd powiatowy.
Brzesko, 31 maja 1891.

L. 10056. (7187 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k uprz. galic. akc. Ban­
ku hipotecznego we Lwowie przeciw Leji 
Rose o zapłacenie kwoty 161 zł. 88 ct z 
8 prc. odsetkami zwłoki od 1. maja i 888 
jako zaległej 12 raty i resztującego kapitału 
w kwocie 3.095 zł. 78 ct. z 6 prc. odsetka­
mi od 1 listopada 1888 i 2 prc. prowizyą 
od tego kapitału w sumie 61 zł. 90l/s ct., 
odbędzie się dnia 2. grudnia 1891 i dnia 
14. stycznia 1892 każdym razem o godzinie 
10. w biórze sądowem Nr. 1 przymusowa 
sprzedaż relności pod 1. k. 155. w Przemy - 
myślu na Zasaniu położonej, Leji Rose 
własnej.

Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 10.000 zł., wadyum 10 prc. tej 
sumy.

Na pierwszym terminie realność za 
s cenę wywołania lub wyżej tejże, na drugim 
zaś terminie i poniżej ceny wywołania za 
jaką bądź cenę, jednak nie niżej jednej trze­
ciej części owej sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Glanz w Przemyślu.

Resztę warunków licytacyjnych, wykaz 
hipoteczny i protokół opisania przynależno­
ści, można przejrzeć w tut. sądowej regi­
straturze.

Przemyśl, 19. września 1891.

L. 15646. (7143 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
\ kasy oszczędności miasta Kołomyi dozwolo­
ną została w celu ściągnięcia kwot 45 zł. 
36 ct., 45 zł. 36 ct., 45 zł. 36 c t , 45 zł. 
36 ct. i 535 zł. 47 ct. zpn. egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Berła Leiby Lutwaga, 

i w Kołomyi położonej, wykazem hip. 156 dla 
1 I. dzielnicy objętej, w dwóch, na dzień 4.
: grudnia 1891 i 15. stycznia 1892 każdym 
razem na godzinę 10. przed południem wy­
znaczonych term inach; że pomieniona real­
ność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny w kwocie 1575 zł wa., która 
służyć będzie craz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną; że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 157 zł. 
50 ct. wa. do rąk komisyi licytacyjnej zło­
żyć ; że dla wszystkich tych, którymby u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby na rzeczoną realność prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. dra 
Freudenberga został ustanowionym; wreszcie 
że akt oszacowania w mowie będącej real­
ności, tudzież bliższe warunki licytacyjne w 
tutejszo-sądowej registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja, 2. października 1891.
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L. 37619 (7464)

Celem wydzierżawienia stacyj mytniczych w Kołomyjskim powiecie skarbowym roz­
pisuje się niniejszem odnośnie do podanych w obwieszczeniu wysokiej c. k. krajowej 
Dyrekcyi Skarbu we Lwowie z dnia 14 września 1891 1. 67357 warunków publiczną li- 
cytacyę na następujące stacye mytnicze:
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do wydzierżawienia na jeden rok 1892

1 Kołomyja ad Łanczyn 
myto drogowe Podbezkidzki 16

i
-  j 5702

i 17 listopada 1891 
od 8 do 12 go 
dżiny przed po­

łudniem2 Hwoza myto drogowe dto 16 401

3 Iwanowce myto drogo­
we i mostowe dto 16 II 5005

4

5

Wierzbowce myto dro­
gowe Pokucki 16 — 1652

Gwoździec stary myto 
drogowe i mostowe dto 16 II 2704

6 Zaleszczyki Nr. II my­
to mostowe. Podolski — III 6320

L . 26768 (7408 1—3)
Ferdynand Mlick pensyonowany kapi- 

. t an 24 pułku piechoty wagomistrz w Tar- 
j nowie uznany za umysłowo chorego.

Kuratorem jego jest Wilhelm Scherz 
[ kapitan rachunkowy 57 puł. w Tarnowie.

C. k. Sąd powiatowy m. del.
| Tarnów, dnia 22 października 1891.

j L. 8189 (7323 1—3)
| C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 
j damia, że Stanisław i Karolina Tofilscy z 
1 Woliny za marnotrawc ow uznani zostali a 
] kuratorem Michała Woj taka z Woliny usta- 
| nowiono.
1 C. k. Sąd powiatowy.

Nisko, dnia 1 czerwca 1891.

L 8837 (7398 1—3)
Jurko Babij rolnik z Stryhaniec uzna­

ny marnotrawcą.
Kurasorem ustanowiono Iwana Hasiu- 

ka Petrów, ze Stryhaniec.
C. k. Sąd powiatowy.

Tyśmienica, 24 lipca 1891.

L. 9573 (7320 1—3)
Jan Zadworny syn Błażeja z Dachno- 

wa uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Józefa Ma­

zurek.
Z c. k. Sądu powiatowego 

Lubaczów, 29 października 1891.

Pisemne należycie opieczętowane w 1/6 część ceny wywołania jako poręczne zao­
patrzone oferty wnosić należy najdalęj doędnia poprzedzającego ustną licytacyę do godziny 
2 popołudniu na ręce naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi. Po ukoń­
czeniu ustnej lieytacyi nastąpi otwarcie wniesionych pisemnych ofert.

Szczegółowe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi i w c. k. Nadzorach straży skarbu.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
Kołomyja, dnia 2 listopada 1891.

L. 17468 (7148 1—3)
Zofię Woźniak z Bajkowiee uznano 

głupkowatą i ustanowiono dla niej kurato­
rem Jana Woźniak.

Z at k. Sądu powiatowego m. del. 
Tarnopol, dnia 28 sierpnia. 1891.

L. 11079. (7186 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Ronci Rath dozwoloną została w celu ścią­
gnięcia kwoty 315 zł. wa. zpn. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużników Ludwiki Baznk 
i masy spadkowej Stefana Bazaka, wykaza­
mi hip. 118 i 119 ks. grunt, dla III. dzieln. 
miasta Kołomyi objętych, w dwóch na 
foień 2. grudnia 1891 i 14. stycznia 1892 
każdym razem na godzinę 10. przed połud. 
Wyznaczonych terminach ; że pomienione re 
alności na pierwszym terminie tylko za lub 
Powyżej cen szacunkowych 970 zł. 4 ct. i 
^^6 zł. 50 ct. w a., które służyć będą oraz 
2a cenę wywołania, na drugim terminie zaś 
âkże poniżej takowej zostaną sprzedane; 

^  każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
oądzie 10 prc. ceny wywołania do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć; że dla wszystkich 
^ c h , którymby uchwała licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby na rzeczone 
Palności później prawa rzeczowe nabyli, ku- 
rator w osobie adw. dra Zipsera został usta­
nowionym ; wreszcie, że akt oszacowania 
^  mowie będących realności, tudzież bliższe 
^arunki licytacyjne w tut. sądowej registra- 
mrze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 2. października 1891.

L. 4685.

*.et poniżej takowej, licytacya 3/4 części re- 
j^ości lwh. 68 w Skawinie objętej Józefy 
,ozefczykowej własnej na rzecz Powiatowej

(7412 1 - 3 )  
, W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
® rano w dniu 17 listopada 1891 powyżej 

,Ceily szacunkowej, zaś 22 grudnia 1891 na-Wet
alu( 
łóz,
asy pożyczkowej Wielickiej pto 9 zł. 84 ct'

6 pn
Cena wywokmia 195 zł.
Wadyum 19 zł. 50 ct. 

w  . Resztę warunków, akt oszacowania i 
tabularny wolno przejrzeć w tus. 

^straturze.
byt, ^ a nieznanych z życia i miejsca po- 

wierzycieli hipoteczuych ustanawia się 
Pota m P- Bronisława Peszkowskiego ck. 

fyusza w Skawinie.
C. k. Sąd powiatowy.

^tawina, 14 września 1891.

L‘ (7405 1 - 3 )
sza J . *F- Sąd powiatowy w Bieczu ogła- 
syi p .mjszem, że na zaspokojenie preten- 
50 Morgenstern z Libuszy w sumie
i§!du' 2 pn. odbędzie się w gmachu tegoż 
licyt egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
Ribus, ^  części realności pod Nk. 76 w 
w ,jnî  Położona śp. Józefa Mazura własna 
189] listopada 1891 i 31 grudnia

Qizdym razem o godzinie 10 rano. 
spr2eri e,Qę Wywołania stanowi szacunek 
®l5 ®ię mającej realności w kwocie

^•dyum  wynosi 91 zł.
Us+rator?m niewiadomych wierzy­

ł a  ,  ^n°^iono adwokata dra Karola Neu- 
2 Gorlic.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze pomienionego Sądu.

C. k Sąd powiatowy.
Biecz, 5 września 1891.

Kuratele.
L. 4340 (7349 1 3)

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu li­
znął Maryę “Sidorską z Budki za umysłowo 
chorą.

Dla niej ustanowiono kuratorem Se- 
bastyana Karwana z Wylewy.

Sieniawa, 30 września 1891.

Konkursa.
L. 41863 (7402 3- 3)

Na posadę expedyenta przy nowo 
otworzyć się mającym c. k. urzędzie po­
cztowym w Machowej w powiecie Pilzneń- 
skim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł.

z płacą rocznych 150 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i 
wynagrodzeniem 280 zł. 
za codziennego posłańca pieszego do 

Pilzna i napowrót.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

22 listopada b. r. w c. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, 2 listopada 1891.

grappien“, „40 f>ocf)ptfante Bpotogtappien“, 
„®ummi nur 20 fr."; II. in ber uuf bet 7. 
©eite entpalienen ©telle unter ber fRubrtf: 
„Cheri-bez begtnncnb mit „0 , biefe
9Kamter“; III. in bem auf ber ©eite entpal* 
tenen 33ilbe jammt ®e£t bag SSergeljeu nacp 
§. 516 ©t. © begriinbe, unb eg mirb nad) §. 
493 ©t. 0  bag Sierbot ber tSeiteruer*
breitung biefer Sbrucfjc^rift auggefprocpen.

SBien, am 12 Óctober 1891.

3  239. (6936)
Sm Dłamen ©einer 3Pajeftdt be§ Satferś! 
®ag I. f. Sanbeggericpt in SBten alg iprefj* 

geriept £)at auf Slntrag ber 1. f. ©taatgantualt* 
fepaft erfannt, baj) ber 3npalt ber 3łr. 41 ber 
periobifcpen 2)rucffcprtft: „Shujtrirte SBiener 
SBefpen'1 uom 14 0ctober 1891 in ber bafelbft 
auf ©eite 313 entpaltenen Slttnonce mit ber 
Slufjcprtft: „girmabeftanb feit 1876. ©ummi* 
SBattong unb @pectalitdten=$abrtf“ bem ganjen 
Snpalte nad) bag 33ergepen nad) §. 516 ©t. @. 
begriinbe, unb eg tnirb nad) §. 493 @t. f|S. 0 . bag 
SSerbot ber SBeiteruerbreitung biefer ®ruc£f<prift 
auSgefprocpen.

9Bten, am 15 0ctober 1891.

®ag 1. f. fUłtnifterium beg Sitnem pat 
unterm i 5 0ctober 18d(, 3- 3909/2)1. S-, ber 
tn 2teiu-g)ort erfrpeinenben „9̂ - S-
gigaro- auf ©runb beś § 26 be§ ^re^gefefeeS 
ben fJSoftbebit fiir bte im fReicpratfje uertrete= 
nen iłbuigreiĄe unb Sdnber eńtjogen.

31- 4  ̂ (6984)
SDaS 1. t. £anbe§= al§ fłkejjgcridit in 

SnnSbrud pat mit bem Gśrfemttniffe uom 29 
©eptember 1891, 3- 2Beiteroerbrei=
tung ber Dłummer 218 ber 3 (’d)d)tift: „2iro= 
ter Slagblatt“ uom 25 ©eptember 1 i megen 
be§ 5lrtifel§ : „©pilog gu ben 2)łinifter=®onfes 
renjen'" nad) ben §§. 65a unb 300 @t &. oer= 
boten.

L, 11001 (7422 1—3)
Maryanna Sojowa z Kliszowa uznana 

umysłowo niedołężną.
Kuratorem ustanowiono Marcina Trzpisa 

z Kliszowa.
C. k. Sąd powiatowy;

Mielsc, dnia 28 września 1891.

2)a§ 1 f. 2anbe§= al§ fprefjgeridjt in £ai= 
baĄ pat mit bem Srfenntniffe uom 2n @ep* 
tember 1.891 3- B287, bie UBeitertierbreitung 
beS iprojpectes betreffenb bte Slnfunbigung ber 
®rudfcprift: „93ijcpof uon Srier! Se |t fommen 
toir’“ uon Sacobt uon 33eerfelbe, Petpjtg, 2)rud 
bet 2Pertig unb ©rubel, nacp §. -303 ©t. ®. 
uerboten.

®a2 f. f. £anbe§= al§ fpre^geridpt in 
Saibad) pat mit bem Srfenntniffe uom 29 ©ep= 
tember 1891, 3- 8 :87, bte SBeiteroerbreitung 
ber 2łt. 218 ber 3 cilfcPrtft: „* l̂ov.Musii Na­
ród" uom 25 ©eptember 189 i toegen be§ Sir* 
tifell: „Iz NoTega inesta 23 'Vpti;mbra“ nacp 
§ 30o ©t. ©. oerbiten.

L. 13887 ' (7261 1 3)
Stanisławowski c, k. Sąd obwodowy 

ogłasza, że dla Jana Borkowskiego właści­
ciela dóbr Zaleszczyki małe, zostającego o 
becnie w domu obłąkanyeh na czas tegoż 
przeszkody w zawiadywaniu swyrni intere­
sami, zamianował kuratorem Jerzego Piwo- 
ckiego starostę trembow-elskiego.

Stanisławów, 17 października 1891.

L. 11556 (5258 1—3)
Maryanna Hąjdukowa z Borków ni-

nińskieh uznaną została za obłąkaną.
Kuratorem jej ustanowiono Tomasza 

Serafina, w Borków ninińskich.
Mielec, dnia 19 października 1891.

L. 13031 (7305 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie po­

daje do wiadomości, iż Maciej Chmura z 
Smęgorzowa uznany został marnotrawcą. 

Kuratorem tegoż jest Jan Chmura.
C. k. Sąd powiatowy.

Dąbrowa, dnia 31 października 1891.

L. 40 (7426)
Celem powzięcia uchwały przez ogół 

wierzycieli masy upadłej Markusa Bedlera 
co do uchwały wydziału wierzycieli, według 
której nieściągnięte dotąd wierzytelności 
masy upadłej mają być w drodze publicznej 
lieytacyi przez Magistrat miasta Rzeszowa | 
na dwóch terminach i to na pierwszym ter- \ 
minie nie poniżej ceny wywołania sprzedane j 
termin na dzień 13 listopada 1891 o go-? 
dżinie 10 rano w mem biórze Nr. 26 i na \ 
takowy ogół wierzycieli wzywam.

C. k. Sąd obwodowy.
Rzeszów, 81 października 1891.

C. k. Rada Sądu krajowego jako komisarz 
konkursu.

$Da§ ! f. $rei3= alg fprefjgeriript tn £eit* 
merip pat mit bem ©rfemttniffe uom 28 ©ep* 
tember 1891, 3- 8 i 72 bte SBeiternerbreitung ber 
Stummer 75 ber 3eitjcprift: „2et)cpen=Sobem 
ba^er 3 ettung-- uom 19 ©eptember !891 tue* 
gen bel Slrtifelg: „®et unerfattlidpe Iłrtegśmt* 
nifter“ nacp §. 65 2. @t. ®. uerboten.

L. 4826 (7427)
C. k. ^ąd obwodowy w Wadowicach ; 

jako instaneya konkursowa w upadłości 
Stanisława Kowalskiego z Kęt na zasadzie 
§ 74 ust. konk. zatwierdza p. dr. Ksawere­
go Chrzanowskiego adwokata z Kęt tymcza-. 
sowo ustanowionego zarządcę jako zarządcę 
z mocy wyboru wierzycieli na dniu 24 li­
pca br dokonanego, a p. Antoniego Bi era . 
zatwierdza jako zastępcę zarządcy.

Co do publicznej wiadomości poda- j
jemy.

Wadowice, dnia 1 sierpnia 1891.

®a§ f. f. treig* alg fprefjgertdpt in 9łet* 
cpenberg pat mit bem ©rfenntniffe uom 4 0c* 
tober 1891, 3apl 6 '93, bie SBeiteruerbreitung 
ber 2lummer 18 ber 3ettfcprift: „®er ®ejtil~-
arbeiteru uom 1 October Lf9! tuegen beg 2lr* 
ttfelg: „Slnfruf an aide ®ejtilarbetterinnen unb 
Slrbeiter 3ń |tttau unb Umqebunq“ nacp 6 3Ui 
©t, © uerboten

®ag f. f. ®reig* alg ijlrefjgericpt in 
©ger pat mit bem ©rfenntniffe uom 15 ©ep* 
tember 1891, 3 aP̂  8ii84, bte SBeiteruerbrei* 
tung ber ffiummer 1503 bet 3^tfcprift: SL .= 
tita" uom 6 ©eptember 1891 tuegen beg 21r* 
tifelg: „O Tragedie . . nacp § 64 ©t.
®. uerboten

L. 7055 (7298 1—3)
Oleksa Rebec z Dacbnowa uznany nie- 

własnowolnym.
Kuratorem dlań ustanowiono Michała 

Żuka z Dachnowa.
C k. Sąd powiatowy, 

w Lubaczowie, 18 września 1891.

prasowe.

L. 4858 (7393 1—3)
C. k. Sad powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia, że Michał Borys gospo­
darz z Lubelli uznany marnotrawcą a ku 
ratorem jego Karol Frohner z Lubelli. 

Mosty wielkie, '3 lipca 1891.

3 . 237. (6881)
Sm dłamen ©einer 2Kajeftdt beg Satferg! 
®ag f. f. Sanbeggericpt in SBten alg fjśreji* 

geriept pat auf Slntrag ber f. f. ©taalgantualt* 
fepaft erfannt, baj) ber Snpalt ber dlumnter 
4 ber pertobifcpen ®rucfjcprtft: „SBieuer ©a*
ricaturen“ uom 11 0ctober 1891 1 tn bem
bafelbft auf oer 6 nnb 7 ©eite entpaltenen 
2lnnonccn mit ber Slufjcprift: „©ummtjpecialitd* 
ten“, „fpifante fppotograppien unb Sectnre1', 
„§od)ft intereffante fppotograppien", „3Kan 
jenbe -0 — 50 ^reujer , „£>bcpft pifante i|poto* 
grappicn unb £ecturc“,_ „©nmmifpedalitaten1', 
„pifante £ecture“, ..fpifant , „©nmmifpectali* 
taten gijcper, ffieif, dJdnlif r ,  „Sntereffante 
25potograppien“, „fppotograpptfdpe @tubtcn;; 
bem ganjen Snpalte nacp, „^oeppifaute fppoto*

®ag f. f, Steig* alg 2$refjgericpt in 
®efcpen pat mit bem ©rfcnntniffe uom 29 
©eptember 1891, 3- "136 bte SBeiteruer* 
breitung ber dłummer 20J21 ber 3 fitf<prift: 
„Dzwou" uom i 0ctober 1891 tuegen bess Sir* 
tifelg_ „Walka stanów I .“ naip §. 65 ©t. ®. 
unb ’ rt. II beg ®ef. uom 17. ®ec. 1862, 9T. 
@. 331. dłr. 8 ex 1863, uerboten.

31. 242 (7004
Sm dlauten ©einer dttajeftat beg fiaifrri! 
®ag f. f Sanbeggericpt tn SBicn alg f)3rep 

geriept pat auf 31ntrag ber f. f. ©taatganroalt 
fepaft erfannt, bap ber Supalt beg 10 $efte: 
beg XIII. Saprgangeg ber pcriobtfcpen ®rucf 
fcprift: „dKonatśfdprift fiir cpriftltcpe ©ocialre 
form, ©efellfcpajt, SBiffcnfcpaft, uolfgtuirtp 
jcpaftliipe unb uertoańote gragen", SBten 189: 
tn bem bafelbft auf ©eite dzt bis 536 entpal 
tenen Sluffape mit ber Sluffdjrtft: „SBicptic
gactoren beg fociateu Sebeng uon SBenje' 
bem ganjen Sttpalte nacp unb ingbefonberg av 
©eite 522, 530 big 536 bag 33ergtpm nac



SIrt. IV. beS ®efe|t8 oom 17 ®ecem6er 1862, 
SRr. 8 jR. ®. 931. ex 1863 refy. nad) §. 800 
©t. ©. Begrihtbe, unb e3 tnirb nad) §. 493 
©t. ip. D. baS 93er6ot ber SBciternerbreitung 
biefcr 3)rucffd)rift auSgefprodjen.

2Bien, am 19  Dctober 1891.

3nt Sftamen ©einer SJtajeftat beS ®atfer§! 
f. 1. Saitbeźgertcfjt in SBten alS ^3rc^geric£)t 

fiat auf Slntrag ber f. f. ©taatgantnaltjdjaft er* 
fannt, bajj ber 3nf)alt ber 9łr. 20 ber perto* 
bijd^en SDrudfdjrift: „$rete £>uttnadjer*3ettuttg“ 
Drgań ber iftrbeiterfdjaft ber gejantmten §ut* 
Snbuftrie DejierretdpUngarnś Dont 17 Dctober 
1891 in bent baśfelbft auf ©eite 1 unb 2 ent* 
fjaltenen Slrtifef mit ber Sfuffdjrift: „Siiebrige 
Sofjne finb eufturtnibrig unb untuirtfifdjaftlicf)" 
bem gaitjen Umfange nad) unb utóbefonbere in 
ber ©telle non „93idtg unb fdjled)t“ bi§ „ge*
f)offen“ unb non „ber 97act|ttetó" bis junt 
©cf|Iuffe baśs SSergefjen nacf) §. 802 @t. ®. 
begriinbe, unb eS mirb nadj §. 493 ©t.
D. baS SSerbot ber SBeiteroerbceitung biefer

2)rucffdjnft auSgefprodjen.
333ien, am 19 Dctober 1891.

S m  Sftamen ©einer Sftajeftat be§ $a ifer8!
® a§ f. f. SanbeSgericpt in  SBien al§ 

jfkefjgericfjt fiat auf Slntrag ber f. f. © taatlan*  
toaftfdjaft erfannt, baji ber Snfjalt be§ §ef*  
teS 23 ber periobifdjen S ru d f^ rift: „Sriti|d)e 
gteoue au§ Defterreid) fiir ^Solitil, ©ociaf*Defo* 
nomie, fiunft, SBiffenfctiaft unb 2 iteratu r‘, 9te* 
bacteur Sofepf) ©raf, oom 15 Dctober 1891  
I. in  ber bafefbft auf ©eite 293  (Umfdjfag* 
bogen ©eite 3) entljaftenen ©tede: „©oeben 
erjd)ien . . . .  bas Śfjrijtentijum Sfjrifti unb 
bie jftefigion ber Siebe“ iljrcm ganjen Umfange 
nadj ba§ 93erbred)en nad) § 122 b © t. @. II  
in bem ebenba auf ©eite 280  big 283  entfjaf* 
tenen §lrtifef mit bet Sfuffdjrift: ,,2)ie 9fnar* 
cfjiften" ba§ SSergefjen nad) §. 305 © t. ® . be* 
grunbe, unb e§ mirb nad) §. 493  © t. D . 
bas SSerbot ber 22eiteroerbreitung biefer Śrućf* 
fdjrift anggefproc^en.

SBien, am 19 Dctober 1891.

31. 245  (7104 )
3)ag f. f. ®reiśgericf)t $rem § af§ $refś* 

geridjt pat iiber Slntrag ber f. f. ©taatlantoaft*  
fdjaft peute in  nid)t óffentfidjer ©tpung ju  
9ftecpt erfannt, baf; ber śn p att beg in ber pe* 
riobifcpen 3eitfdjrift: „Sremfer gettung" 9Ir. 
42  ddo. 18  Dctober 1891 entpaftenen SCrtifefg 
mit ber Ueberfdjrift: „Sft bie djriftfidje ©djufe 
in  Defterreid) f<|on berforen ?“ in bem ©djfufj* 
fa |e , tttefdjer mit ben SBorten „©erabe burd)" 
beginnt unb mit beu SBorten „©ćpule gemefen" 
fdjliejjt, ben SEpatbeftanb beg 93ergepeng miber 
bie bffentficpe dtupe unb D rbnung nad) § 300  
© t. ® . begrunbe, inDem barin burd) ©cpma* 
pungen bie Slnorbnungen unb Gntfcpeibungen 
ber ©dputbeporben perabgemiirbigt merben, unb 
junt §affe  unb jur 93cracptung gegen biefc 93e* 
porben unb ingbefonbere einjelner D rgane ber* 
fefben, bie ©cpufiufpectoren, aufjureijen gefucpt 
mirb, unb mirb jugfeicp nadp § 493  ©t.
D . bag Serbot ber SBeiteroerbreitung biefer 
J)rudf(prift auggefprocpen.

$rem g, am 21 Dctober 1891 .

Rozmaite obwieszczenia.
L. 20274 (7283 3 - 3 )

Tarnowski sąd obwodowy zawiadamia 
z miejsca pobytu niewiadomego Jakóba Bad- 
nera, że celem doręczenia mu uchwały eg­
zekucyjnej o intabulaeyę 300 zł. wa. na 
rzecz Mojżesza Goldberga, ustanawiamy ku­
ratorem Dra Szancera.

Tarnów, dnia 22. października 1891.

L. 5372 ((7339 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ignacego Steca, iż w celu doręczenia mu 
ts. uchwały tabularnej z dnia 5. maja 1891 
L. 2012 dotyczącej intabulacyi prawa zasta­
wu dla wierzytelności w kwocie 250 zł. wa. 
w stanie biernym realności lwk. 84 ks. gr. 
gm. kat. Ryglice objętej na rzecz Uschera 
Ledera ustanowiony został kuratorem Jan 
Mierzwiński i temuż powyższa uchwała ta­
bularna została doręczoną.

Tuchów, d. 10 października 1891.

L. 10069 (6867 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

podaje do wiadomości, iż dnia 30. kwietnia 
1881 zmarł Wojciech Ignac w Ociece bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 
Ponieważ do spadku tego Marcin, Józef i 
Marek Ignacowie powołani są na mocy dzie­
dziczenia z ustawy a miejsce pobytu ich 
nie jest wiadome, przeto wzywa się ich, aby 
w ciągu roku zgłosili się w Sądzie i wnie­
śli deklaracye do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek przeprowadzony będzie 
z dziedzicami zgłaszającymi się i kuratorem 
Wincentym Guziorkiem z Ocieki dla nich 
ustanowionym.

Ropczyce, dnia 7. września 1891.

L. 8367 (6892 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie na prośbę Leisera Rothbarta, 
wdraża postępowanie amortyzacyjne co do 
zagubionej przez Leizora Rothbarta, karty 
wkładkowej Towarzystwa kredytowego i o- 
szczędności w Rzeszowie z d. 4 lutego 1890 
Nr 939 (Tom III. str. 140) opiewającej na 
imię i nazwisko Leizora Rothbarta i na 
wkładkę z dniem 30 czerwca 1891 łącznie 
ze skapitalizowanymi odsetkami kwotę 41 zł. 
36 ct. wynoszącą.

Wzywa zatem posiadacza tej zaginio­
nej karty wkładkowej, ażeby takową w cią­
gu 6 miesięcy, od daty ostatniego ogłoszę 
nia w Gazecie lwowskiej, w tutejszym Są­
dzie złożył, inaczej ta kartka wkładkowa 
po upływie powyższego terminu, na żąda­
nie proszącego, za umorzoną uznaną będzie.

Rzeszów, 8 października 1891.

L. 6481 (6895 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

zawiadamia Marcina Lacha z miejsca poby­
tu niewiadomego, że przeciw temuż wyda­
ny nakaz zapłaty z dnia 11. lipca 1891 
L. 4337 na skutek pozwu wniesionego przez 
firmę Jakób Gross z Białej de pr. 7 lipca 
1891 1. 4307 o nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 378 zł. aw. zpn. doręczono ustanowio­
nemu kuratorowi Dr. Iwańskiemu ze substy- 
tueyą Dr. Marka adwokatów w Wadowicach 
i poleca Marcinowi Lachowi, aby sobie w 
miejsce kuratora albo innego pełnomocnika 
obrał, lub też kuratorowi środków obrony 
dostarczył.

Wadowice d. 10 października 1891.

L. 5941 (6828 1—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Dawida Muhlstocka, że Moses 
Wiener podał pod dniem 9 października 1891
1. 5941 przeciw niemu prośbę o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 38 zł. zpn. 
i że ustanowiono dla niego w tej sprawie 
kuratorem p. adw. Dr. Czajkowskiego w 
Brzeżanach z substytucyą p. adw. Dr. 
Schatzla, doręczając pierwszemu nakaz za­
płaty.

Wzywa się więc Dawida Muhlstocka, 
aby z ustanowionym kuratorem wcześnie 
się porozumiał lub innego zastępcę sobie 
obrał, gdyż inaczej złe skutki sam sobie 
będzie musiał przypisać.

Brzeżany d. 10 października 1891.

L. 16641 (6896 1—3)
C. k. mdl. Sąd powiatowy w Kołomyi 

wzywa z miejsca pobytu niewiadomych Ma­
ry ę OłeksinkowąJ Iwana Demianiuka jako 
spadkobierców śp. Marka Demianiuka w Ka­
mionkach małych zmarłego, by prawa swe 
do spadku w przeciągu roku osobiście lub 
przez pełnomocnika zgłosiii, gdyż inaczej 
postępowanie spadkowe na podstawie do­
tychczasowych dochodzeń przeprowadzone 
będzie.

Kołomyja, dnia 15 września 1891.

L. 34276 (6859 1—3)
C. k. Sąd delegowany miejski dla 

spraw cywilnych w Krakowie, ustanawia 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Leiby 
Horowitza, celem doręczenia mu wyroku 
z dnia 28 kwietnia 1886 1. 3036 w sporze 
przeciw niemu Mojżesza Fromowitza o 9 zł. 
5 ct. aw. zpn. zapadłego — kuratorem ad 
actum p. adw. dra K. Kirchmayera — do­
ręcza temuż ts. wyrok z dnia 28 kwietnia 
1886 L. 3036 i zawiadamia o tem Leibę 
Horowitza. |

Kraków, d. 4 października 1891.

L. 8693 (6866 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu o- 

głasza, iż z powodu wytoczenia pozwu przez 
Wilhelma Mikuszewskiego i Antoniego Ze­
gadłowicza przeciw Gustawowi Rozenzwei- 
gowi i spoin, pto 670 złr. 28 ct. aw. zpn. 
ustanowionym został dla niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego Rosenzweiga 
Zygmunta kuratorem ad actum p. adw. Dr. 
Peiper, któremu pozwany ze swej strony 
dowodów udzielić, albo też innego pełno­
mocnika Sądowi przedstawić winien.

Podgórze, d. 27 sierpnia 1891.

L. 52 (6929 1 - 3
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u 

stanowił celem do ęczenia rezolucyi tabular­
nej z d <:6 kwietnia 1890 1. 2790 w spra­
wie ks. Teodora Kostyszyna przeciw M ic l^  
łowi Tymasynowi, Iwana i Dmytra Tymasy- 
nowi Iwana o wpis prawa własności do par. 
gr. Ikat. 1487/2, i 1488/1 w niewydzielonej 
połowie dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Dmytra Tymysyna Iwana kuratorem p. Pe- 
tra Kopczaka z Zawoza. O czem się Dmytra 
Tymysyna Iwana celem strzeżenia praw 
swych zawiadamia.

Baligród, d. 10 stycznia 1891.

L. 6471 (7030 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wiszni 

zawiadamia, że 28 czerwca 1871 zmarła

w Wujkowicach bez pozstawienia rozporzą­
dzenia ostatniej Zofia Pęcherska do której 
spadku powołana jest Marya Pęcherska.

Sąd nie znając miejsca pobytu Maryi 
Pęeherskiej wzywa ją aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia ogłoszenia 
tego edyktu zgłosiła się w tut. Sądzie 
i wniesła oświadczenie się do spadku, ina­
czej pertraktacya spadku będzie przeprowa­
dzoną ze zgłaszającymi się spadkobiercamij 
i kuratorem Błażejem Pęcherskim dla nie 
ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Sądowa Wisznia, 3 października 1891

L. 11754 ~  (7407 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy wzywa celem 

przekazania wynagrodzenia propinacyjnego 
za dobra:

1) Wełdzierz I. Dom. 444 pag. 138 n.
26 haer. i pag. 144 n. 29 haer.

2) Lolin II. Dom. 164 pag. 260 n.
37 haer.

3) Nowoszyn I. Dom. 164 pag. 321 n.
27 haer,

4) Nowoszyn II. Dom. 177 pag. 299 
n. 27 haer.

5) Nowoszyn III. Dom. 177 pag. 301 
n. 26 haer.

6) Negryn I. Dom. 444 pag. 286 n.
38 haer.

7) Negryn II. Dom. 177 pag. 262 n. I 
33 haer. j

8) Maksymówka I. Dom. 164 pag. 267 
n. 38 haer.

9) Maksymówka II. Dom. 171 pag. 
322 n. 38 haer. i

10) Seneczów I. Dom. 164 pag. 246 
n. 16 haer.
własność uprawnionej do poboru masy 
spadkowej Leopolda B. Poppera de Pod- 
hragy stanowiące w kwotach 5961 zł. 
93^  ct. i 4637 zł. 6 ot., 927 zł. 41 ct. 
i 574 zł. 11 ct., 1324 zł. 87 7a ct. i 750 zł. 
76 ct. 1324 zł. 87 7* ct. i 750 zł. 76 ct., 
1236 zł. 55 ct. i 706 zł. 60 ct., 1634 zł.
1 ct. i 1059 zł. 90 ct., 1634 zł. 1 ct.
i 1059 zł. 90 ct., 1987 zł. 3) ct. i 1280 zł.
71 ct. 19S7 zł.a31 ct., i 1280 zł. 71 ct.,
1324 zł. 877, ct. i 750 zł. 76 ct. wymie­
rzonego, wszystkich którzy na dobrach tych 
przed książkowem oddzieleniem praw pobo­
ru wynagrodzenia propinacyjnego uzyskali 
prawa hipoteczne, aby zgłosili prawa te do 
włącznie 15 stycznia 1892, inaczej uważani 
będą, jakoby zezwolili na przekazanie swych 
pretensyi na powyższe kapitały wynagro­
dzenia według porządku hipotecznego im 
przysługującego, nie będą więcej przy roz­
prawie słuchani i utracą prawo wnoszenia 
zarzutów i innych środków prawnych prze­
ciw ugodzie przez interesowanych na roz­
prawie zawartej.

Zgłoszenie zawierać ma dokładne po­
danie imienia, nazwiska i miejsca zamie­
szkania zgłaszającego się, względnie pełno 
mocnika legalizowauem pełnomocnictwem 
wykazać się mającego, kwoty żądzonej wie­
rzytelności i odsetków, równe prawo zasta­
wu z kapitałem mających, i książkowego 
oznaczenia zgłoszonej pozycyi.

Wierzyciele mieszkający poza obrę­
bem Sądu tutejszego wskazać mają pełno­
mocnika dla odbierania uehwał sądowych, 
w okręgu Sądu tutejszego zamieszkałego, 
gdyż inaczej uchwały zgłaszającemu się 
pocztą z tym samym skutkiem prawnym 
będą przesyłane, jak gdyby doręczenie na­
stąpiło do rąk własnych.

Sambor, 3 listopada 189!.

L. 14312 (7019 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. delegowany 

w Kołomyi zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Marcusa Orbacha że przeciw 
niemu wniesła gmina miasta Kołomyi po­
zew o uznanie egzekucyi z wyroku z dnia 
30 grudnia 1890 1. 9481 za zgasłą, że w 
tej sprawie dla niego kuratorem adw. dr. 
Stern z Kołomyi z substytucyą adw. dra 
Rittigsteina ustanowionym został.

Wzywa się zatem Markusa Orbacha 
by ustanowionemu kuratorowi podał swe 
środki obrony lub innego pełnomocnika 
ustanowił i Sądowi o tem doniósł, inaczej 
złe skutki sam sobie będzie musiał przy­
pisać.

C. k. Sąd powiatowy m. dlg. 
Kołomyja, dnia 11 sierpnia 1891.

L. 2886 (7017 1—3)
Jasielski Sąd powiatowy miejsko-dele­

gowany zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Wawrzyńca Karasia, że mu 
w sprawie spadkowej po jego matce Ma- 
ryannie 2 śl. Długoszowej zmarłej w kwie­
tniu 1889 kuratorem Antoni Szewczyk 
ustanowiony został i wzywa go, aby w 
ciągu roku deklaracyę do spadku wniósł 
lub się ze sprawą tą do kuratora swego 
odniósł.

Jasło, 18 czerwca 1891.

L. 8247 (7013 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy ustanawia dla 

Salomei Chrobak z Rzeszowa dla zbiegłej

i z miejsca pobytu w sprawie egzekucyjnej 
Simona Bergera przeciwko niej o 108 zł. 
80 ct zpn. celem wykonania egzekucyi ku­
ratora w osobie adw. dr. Reicha z substy­
tucyą adw. dr. Leckera, a ogłaszając to 
edyktem wyznacza do wykonania dozwolonej 
tut. Sąd. uchwałą z 16 lipca 1891 1. 6074 
egzekucyjnej sprzedaży publicznej zajętych 
i oszacowanych ruchomości ponowne dwa 
termina.

Rzeszów, 8 października 1891.

L. 5502 (7075 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Adolfa Junga, iż celem doręczenia 
przeznaczonej dla niego uchwały tabularnej 

| z dnia 20 października 1887 1. 1158 usta­
nowiono kuratora ad actum w osobie Jana 
Steinmetza i jemu powyższą uchwałę dorę­
czono.

Wzywa się zatem Adolfa Junga, aby 
o swem miejscu zamieszkania tut. Sądowi 
doniósł lub też środki do obrony praw jego 
posłużyć mogące ustanowionemu kuratorowi 
dostarczył, gdyż złe skutki z zaniedbania te­
go wyniknąć mogące sam sobie przypisać 
będzie musiał,

Winniki, 21 lipca 1891.

L. 29039 (7089 1—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia obecnie niewiadomego z miejsca po­
bytu Leona Dziamskiego, któremu nakaz 
zapłaty z dnia 7 października 1891 1. 27340 
wydany na skutek pozwu krakowskiej pow. 
Kasy oszczędności z dnia 6 października 
1891 1. 27340 o zapłatę sumy wekslowej 
300 zł. doręczonym być nie mógł, że dorę­
czony zostaje ustanowionemu dla tegoż ku­
ratorowi adw. dr. Danielowi Kaufmannowi 
z substytucyą adw. dra Schónberga w Kra­
kowie i poleca Leonowi Dziamskiemu, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych’środków obrony 
dostarczył, lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i Sądowi o tem doniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanie­
dbania wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

Kraków, d. 21 października 1891 r.

L. 28733 ~  (6820 1—3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie wdrażając na żądanie Ju­
liana Szemelowskiego równoczesną uchwałę 
postępowanie amortyzacyjne względem ces- 
syi z daty Sambor 13 grudnia 1860, którą 
Jan Hoszowski całą swą wierzytelność 
800 holend. z legatu śp. Adama Ho 
szowskiego pochodzącą zpnl. na dobrach 
Chłopczyce wedle Dom. 356 pag. 185 n. 34 
46 i 50 on. pag. 200 n. 34 on. na niego 
zaintabulowaną wraz z procentami po 5 prc. 
śp. Józefowi Kriegseisen na nieograniczoną 
własność odstąpił, wzywa wszystkich możli­
wych posiadaczów tej cessyi, ażeby takowę 
w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni tem 
pewniej tut. c. k. sądowi krajowemu prze­
dłożyli, ile że w przeciwnym razie cessya 
ta jako umorzona i pozbawiona obowiązują­
cej mocy względem jej posiadacza uznaną 
zostanie

Lwów, dnia 11 września 1891.

L. 36897 (6819 1—3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie na 

prośbę c. k. Prokuratoryi Skarbu we Lwo­
wie w imieniu rzym. kat. kościoła w Osiel­
cu de praes. 20 września 1891 1. 36897 
wdraża postępowauie amortyzacyjne wzglę­
dem 5prc. listu zastawęego gal. Towarzy­
stwa kredyt, ziemskiego we Lwowie Ser. V. 
N. 6189 na 100 zł. opiewającego na rzecz 
fundacyi mszalnej imienia śp. Stanisława 
Koniówki przy rzym. kat. kościele parafial­
nym w Osielcu zawinkulowanego i wzywa 
każdego, w czyim ręku powyższy list za­
stawny znajdować by się m ógł, ażeby 
w przeciągu jednego roku sześciu tygodni 
i trzech dni od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu niniejszego w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej takowy w Sądzie tutejszym oka­
zał, ileźe w razie przeciwnym powyższy 
list zastawny na żądanie c. k. Prokuratoryi 
Skarbu za pozbawiony wszelkiej mocy i 
umorzony uznany zostanie.

Lwów, dnia 3 października 1891

L. 2489 (7022 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Demka Pawłyszyna, iż przeciw niemu wniósł 
Tymko Desak vel Desak podanie de praes. 
22 kwietnia 1891 1. 2489 o intabulacyą 
gzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 120>ł- 
aw. zpn wj stanie biernym ciała hip. obję; 
tego wykazem hip. 88 księgi gruntowej 
gminy Czystohorb wedle karty B, poz. 1 
tegoż Dymka Pawłyszyna po Iwanie wł»' 
snego, i że w celu doręczenia mu uchwały 
tabularnej z 10 maja 1891 1. 2489 ustano­
wiono dla niego kuratora ad actum w oso­
bie Wasyla Majkowicza z Czystohorba.

Bukowsko, dnia 10 maja 1891.



L. 220 (7428 1—3)
Dr. Maksymilian Mayer Segal wpisany 

został na listę adwokatów z siedzibą w J a ­
rosławiu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 4 listopada 1891.

L. 15049 ” (7448 1—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Schmerla Almera, że uchwałą z paździer­
nika 1891 1. 14064 zezwolono na rzecz
Ciwie Steinfelsen w celu zaspokojenia sumy 
wekslowej 29 zł. 3 ot. wa. zpn — na 
Egzekucyjne oszacowanie należącej do 
Schmerla Almera połowy z 693/5.600 z 
12/32 realności wykazem hip. 1. 477 księgi 
gruntowej gminy Stanisławów objętej, że do 
przeprowadzenia powyższego oszacowania 
termin na dzień 2 listopada 1891 o godz. 
10 rano wyznaczono i że uchwałę powyższą 
doręczono ustanowionemu dlań kuratorowi 
adw. drowi Rosenbergowi z substytucją 
ftdw. dra Bardacha.

Stanisławów, 28 października 1891.

go edyktu w Gazecie lwowskiej, a miano- 
wicir do dnia 1 grudnia 1891 z pretensya- 
mi swojemi w Sądzie tutejszym się zgłosili, 
gdyż w razie przeciwnym na ponowne ią 
danie Jana Wężyka wpis ten zostanie uzna­
ny za umorzony i ze stanu biernego dóbr 
Pobiedz Iwh. 84 będzie wykreślony.

Wadowice, d. 26 września 1891.

L. 8197 (7362 1—3)
W skutek prośby Karoliny Marescho- 

\vęj j ako właścicielki uprawnionej do pod­
jęcia kapitału wynagrodzenia za zniesione 
prawo propinacyi z dóbr Kopcie vel Ropczy­
ce w Starostwie; Kolbuszowskiem położo­
nych whl. 601 objętych orzeczeniem c. k. 
Dyrekcyi galic. funduszu propinacjnego we 
Lwowie z dnia 10 września 1889 L. 15952 
V kwocie 1280 zł. 7 i et. wa. gotówką 
wymierzonego c. k. Sąd obwodowy wzywa 
Wszystkich wierzycieli hipotecznych, ażeby 
swoje wierzytelności w stanie biernym 
Wspomnionych dóbr zahipotekowane najda­
lej w terminie do 25 grudnia 1891 do Sądu 
tutejszego zgłosili pod rygorem, że w razie 
nie zgłoszenia uwaianem będzie, że wierzy- 
ciel zezwala na przekazanie prebnsyi swojej 
na kapitał wynagrodzenia według kolei hi­
potecznej na niego przypadającej, tudzież, 

nie będzie on przesłuchany przy rozpra­
wie i utraca on prawo czynienia wszelkiej 
opozycji i użycia środków prawnych prze- 
ciw ugodzie, ktirąby stawający interesenci 
fniędzy sobą zawarli, jednakże tylko wtedy 
H eli pretensja jego według porządku hi­
potecznego przeliczaną została na kapitał 
Wynagrodzenia albo też została i nadal przy 
hipotece dóbr.

Rzeszów, dnia 22 października 1891,

L- 35306 ' (6960 1 - 3 )
C. k Sąd krajowy jako handlowy we 

Howie podaje uiniejs em do publicznej 
Wiadomości, że na prośbę Abrahamń Ehren- 
Pfeisa de praes. 9 września 1891 1. 35306 
Wdrożone zostało w myśl art. 73 ust. weksl. 
j?°8tępowanie amortyzacyjne wekslu z daty 
Lwów dnia 15 czerwca 1891 na 500 zł. 
°Piewającego, na dwa miesiące po dacie 
Płatnego a przez Mojżesza Ehrenpreisa jako 
W adresie wskazanego na własne zlecenie 
Wystawiciela Abrahama Ehrenpreisa, którego 
**°dpis na wekslu tym nie został jeszcze 
pieszczony, przyjętego, oraz wzywa posia- 
p z a  wekslu tego, aby do dni 45 licząc od 
P  trzeciorazowego ogłoszenia niniejszego 

fpktu  w Gazecie lwowskiej prawa swe do 
ekslu wyż określonego wykazał, w razie 

Przeciwnym po upływie powyż zakreślonego 
erminn weksel ten na powtórne żądanie 

Prosząceg0 Abrahama Ehrenpreisa uznany 
°8tanie za umorzony.

We Lwowie, d. 10 października 1891,

l . 12505 (7073 1 - 3 )
j. Zawiadamia się niewiadomych z poby- 

Jakóba Tyńca i Piotra Tyńca z Doma- 
P . iż na podanie przez Chajma Jakóba 
®licha do Sądu tutejszego do 1. 881/91 

C| Hione, tenże zapisany został za właści- 
doP reain°śoi lwh 80 ks. gr. Doraacyny 
la h Jakóba Tyńca własnej i za właścieie-

p ree l gr. 9/3 i 9/6 wydzielonych z real-
^iotr ^  8tn‘ Lomacyny dotąd

Tyńca własnej i w tei sprawie dla 
Urator w osobie Jana Tyńca z Dorna

batanowiony został.
C. k Sąd powiatowy, 

la - - - •Lamobrzfcg, d 7 października 1891.

'"J^9 (7055 1—8)
P rMa:. k> obwodowy w Wauowicaeh 
17 ty Hc na prośbę Jana Wężyka de praes. 
Jęce gpnia. 1891 1. 6039 postępowanie ma- 
poz. i umorzenie uskutecznionego w
*yka typ  dóbr Pobiedz lwh. 84 Jana Wę- 
^3 pa& 4®nych następującego wpisu Dom 
Pada w 11 n 3 on. L 283 pod 17 listo- 
US5ęściftCh Zapis sumy 1000 zł. poi. na 
ba gj;r , bóbr Pobiedz dla szpitala ubogich 
Laszko® 0l?*u w Krakowie przez Pantaleona 
Krai>„ skieo-o nrzad aktami <m>dzkiemi

we wtorek po święcie św. 
SHhaavr' zeznanL wzywa niniejszem 

radom s^d°wi zarząd szpitala ubogich na 
?z®ze tylu *  -Łukowie (który to szpital je- 
le.§° m 1817 miał być zniesiony) oraz 
Cl̂ 8u iedladomyeh prawonabywców, aby w 

b®go roku od ogłoszenia niniejsze­

L. 8818 (7063)
C. k. Sąd powiatowy w Bohorodczanach 

zawiadamia Filipa., Adama i Katarzynę Ada­
mową z Bohorodczan a z obecnego miejsca 
pobytu niewiadomych, iż dla nich w spra­
wie tabularnej Salamona i Hindy Schreie- 
rów o prawo własności do posiadłości wyk. 
hip. 1. 887 księgi gruntowrej dla gminy ka­
tastralnej Bohorodczany objętej, ustanowiony 
został kuratorem ad actum P. Piotr Kurys
c. k. notaryusz w Bohorodczanach, któremu 
należy wszelkie dla obrony spraw swoich 
służące dowody udzielić lub wskazać tu tej­
szemu Sądowi innego pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, d. 17 września 1891.

5. Leopolda Goldflngera,
6. Izaaka Marguliesa, i
7. Nathana Kurzmana,

wszystkich w Jarosławiu zamieszkałych 
członkami rady dyrekcyjnej,

1) rada dyrekcyjna podpisuje firmę w 
ten sposób, że dwaj członkowie tejże lub 
jeden członek i kierownik bióra do podpisy­
wania firmy pr. procura upoważniony, albo 
prezes stowarzyszenia i jeden członek pod 
wydrukowaną lub przez kogo bądź wypisaną 
firmą. Towarzystwo eskontowe i zalb zkowe 
w Jarosławiu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką lub w języku niemie­
ckim „Escompte und Vorschussverein regi- 
strirte Gen;'Schensi-haft mit beschrankter 
Haftung in Jaroslau11 nazwisko swoje wła­
snoręcznie podpisują.

Przemyśl, dnia 30 września 1891,,

L. 7190 (6965 1 - 3 )  \
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu ; 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tadeusza Augusta 2 im. Majewskiego jako 
spadkobiercę Władysława Majewskiego, iż 
w sprawie spadkobierców Adama Moraw­
skiego przeciw Augustowi Tetmajerowi o 
62.000 zł. ustanowiono dla niego kuratora 
ad actum w osobie p. adw. Dr. Chlebowskie­
go w Nowym Sączu z substytucją p. adw 
Dra Wąsikiewicza i temuż kuratorowi dorę­
czono przeznaczone dla niego uchwały z d. 
18 kwietnia 1891 L. 2061 i z dnia 29 sier 
pnia 1891 L. 4250 zezwalające na wydanie 
spadkobiercom Adama Morawskiego fundu 
szu w masie urbaryalnej i serwitutowej dóbr 
Ochotnicy w depozycie sądowym przecho­
wanych.

Nowy Sącz. d. 10 października 1891.

stali na posiedzeniu Rady nadzorczej w 
dniu 2 lutego 1891 członkami Dyrekcyi 
Rudolf Menerka, Michał Kłeczek i Jan Ry- 
mar w Głogowie zamieszkali, i że ci człon­
kowie Dyrekcyę firmę towarzystwa w ten 
sposób podpisywać będą, iż pod wyciśniętą 
stampilią: Powiatowe Towarzystwo w Gło­
gowie stowarzyszenie zarejestr. z ogran. 
poręką wypisze Rudolf Menerka swe imię 
i nazwisko Rudolf Menerka Dyrektor a 
dwaj drudzy swe imiona i nazwiska Jan 
Rymar, Michał Kłeczek.

Rzeszów, 15 października 1891.

Licytacye.
L 2488 (7021 1—3)

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za­
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Dem- 
ka Pawłyszyna, iż Tymko Dysaa vel Desak 
wniósł przeciw niemu podanie de praes. 
22 kwietnia 1891 1. 2488 o intabulacy egze­
kucyjnego prawa zastawu dla kwoty 60 
zł. zpn. w stanie biernym ciała hip. objęte-1 
go wykazem hip. 88 ks. gr. gm. Czystohorb ] 
tegoż Dernka Pawłyszyna po Iwanie wła- f 
snego. W celu doręczenia uchwały tabular- j 
nej z d 10 maja 1891 1. 2488 ustanowio­
no dla niego kuratora ad actum w osobie! 
Wasyla Mąjkowicza z Czystohorba.

Bukowsko, d. 10 maja 1891.

L. 12087 (6966 1—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, że dnia 22 września 
E891 zostało wpisanem do rejestru handlo­
wego dla spółek gospodarczych i zarobko­
wych „Towarzystwo eskontowe i zaliczkowe 
w Jarosławiu, stowarzyszenie zarejestrowane s 
z ograniczoną poręką" i że przy takowem j 
zanotowano:

a) w rubryce 3, że firma tego Towa­
rzystwa brzm i: „Towarzystwo eskontowe i 
zaliczkowe w Jarosławiu, stowarzyszenie za­
rejestrowane, z ograniczoną poręką" a w 
w języku niemieckim takowe brzm i: „Es 
coinpte, und Vorschussverein in Jaroslau, 
registrirte Genossenschaft mit beschrńnkter 
Haftung“.

b) w rubryce 4, że siedzibą stowarzy­
szenia jest miasto Jarosław a czas trwania 
takowego jest nieoznaczony,

c) w rubryce 6, stowarzyszenie to o- 
piera się na kontrakcie stowarzyszenia, czy­
li na statutach uchwalonych na wal nem zgro­
madzeniu dnia 18 czerwca 1891,

d) przedmiotem przedsiębiorstwa są 
następujące interesa, któremi stowarzyszenie 
trudnić się będzie a mianowicie umożliwie­
nie członkom osiągnięcia pożyczek pod ko 
rzystnymi warunkami, umieszczanie i ufru- 
ktySkowanie kapitałów, a które to interesa 
szczegółowo w §. 3 statutów wyż wspomnia­
nych są wymienione.

f) wszelkie ogłoszenia od stowarzyszenia 
wychodzące uskuteczniają się przez obwiesz­
czenie w lokalu stowarzyszenia i publicznie 
afigowane ogłoszenia.

g) udział w stowarzyszeniu ustanowio­
nym jest na 100 wa. zł. który może być od- 
razu albo w ratach zapłacony.

h) odpowiedzialność stowarzyszenia za 
zobowiązania stowarzyszenia jest ograni­
czoną,

i) członkami zarządu tego stowarzy­
szenia na lat 3 wybrani zostali:

1. Dr. Samuel Nebenzahl,
2. Mozes Sobel,
3. Edward Damask,
4. Izaak Margulies,
5. Henryk Strisower,
6. Julius Strisower,
7. Leopold Goldfinger,
8. Natban Kurzman,
9. Michael Birnbaum,

• 10. Jakob Hirt,
11 Ch&im Sachsenhaus, i
12. Leon Wahrhaftig, 

którzy wszyscy mają stałe miejsce zamie­
szkania w Jarosławiu.

k) z pośród członków zarządu wybra­
ni być mają 1 prezes, 2 zastępców prezesa, 
tudzież na rok jeden 4 członkowie rady Dy­
rekcyi, którzy łącznie z prezesem każdocze- 
śnie towarzystwo na zewnątrz reprezentują 
i w sposób pod 1) podany firmę podpisywać 
mają takimi wybrano :

1. Henryka Strisowera na prezesa to­
warzystwa,

2. Dra Samuela Nebenzahla i
3. Mojżesza Sobel na zastępców, zaś
4. Juliusza Strisowera,

L. 21815 (7020 1—3)!
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- j 

wany w Tarnopolu oznajmia, że na dniu ‘ 
9 sierpnia 1891 zmarła w Tarnopolu Z ła ta ; 
Reisia dw. im. Dudaków. rosyjska poddana 
z pozostawieniem testamentu i majątku ru - ! 
chomego, tudzież iż jeden ze spadkobier- i 
ców, zamieszkały w tutejszych Krajach żąda [ 
przeprowadzenia rozprawy przez władze są­
dowe austryackie.

Wzywa się tedy spadkobierców i zapi­
sobierców zagranicznych, by swe roszcze­
nia do spadku w ciągu dni 45 w Sądzie 
tutejszym zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie rozprawa spadkowa przez Sąd austry- 
acki i tylko ze zgłoszonymi przeprowadzoną 
zostanie.

Tarnopol, dnia 5 października 1891,

L. 4107 (6912)
C. k. Sąd powiatowy w Bohorodcza­

nach zawiadamia Feiwla Klappera z Boho­
rodczan z obecnego miejsca pobytu niewia-: 
domego, iż kuratorem ad actum ustanowio­
no dla niego Saula Kupferberga z powodu 
wniesionej przeciw niemu prośby egzeku­
cyjnej małoletniej Feigi Schreier o zapła­
cenie kwoty 500 zł. wa. zpn.

Zamianowanemu kuratorowi należy do­
ręczyć wszelkie dokumenta do obrony słu- 
żąoe lub wskazać tutej. Sądowi innego p e ł- ' 
nomoenika.

C. k. Sąd powiatowy, 
Bohorodczany, dnia 21 maja 1891.

L. 29343. (7463)
Odnośnie do tutejszego obwieszczenia 

z dnia 15 października 1891 L. 27239 po­
daje się do publicznej wiadomości, że celem 
wedzierżawienia prawa poboru podatku kon- 
sumcyjnego od rzezi bydła i wyrębywania 
mięsa w złoezowskim okręgu dzierżawnym 
na rok 1892 z milczącem przedłużeniem 
kontraktu na dalsze następne dwa lata 1893 
i 1894. lub bezwarunkowo na trzy lata 1892 
1893 i 1894 odbędzie się w podpisanej c. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu dnia szesna­
stego (16) listopada br. od godziny 9 rano 
do 2 popołudniu powtórna publiczna licyta- 
cya pod następującemi warunkami:

Podatek konsumcyjny w powyższym 
okręgu dzierżawnym ma być pobierany po­
cząwszy od 1 stycznia 1892 w samym Zło­
czowie według II. a w innych 20 miejsco­
wościach do tego okręgu należących według
III. klasy taryfy.

Cenę wywołania stanowi roczny czynsz 
w kwocie 11.400 zł. tj. jedenaście tysięcy 
czterysta zł. aw.

Przyjmowane będą nadaże ustne i pi­
semne.

Chcący brać udział w licytacji winien 
złożyć do łąk ck. komisyi licytacyę prowa­
dzającej ewentualnie dołączyć do pisemnej 
oferty wadyum, równające się 10 prc. ceny 
wywołania, w gotówce, lub w papierach 
wartościowych notowanych w dziennikach 
urzędowych.

Pisemne oferty mają być dokładnie 
według przepisanego formularza sporządzone, 
należycie opięczętowane i z podaniem w 
adresie „oferta do licytac-yi na dzień 16 li­
stopada 1891“ najdalej do 2 godziny popo­
łudniu dnia poprzedzającego ustną licytacyę 
tj. do dnia 15 bm. do rąk podpisanego na­
czelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
lub jego zastępcy oddane, lub pocztą do 
dnia tego przesłane.

Bliższe warunki licytacyi i dzierżawy 
mogą być przejrzane w tut. c. k. powiato­
wej Dyrekcyi skarbu lub u kierowników 
nadzoru c. k. straży skarbowej tutejsze­
go powiatu skarbowego, w godzinach urzę­
dowych.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Brody. 4 listopada 1891.

L. 10007 (6913 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Jó­
zefa i Michała Hajdyszów że w sprawie 
hip. Franciszka Samka et co . o zaintabu- 
lowanie 1/4 części realności lwh. 171 gm. 
Bochnia na rzecz Franciszka Samka , wy­
dzielenie parceli 942 i wpis prawa własno­
ści tejże na rzecz Józefa Dańca, kuratorem 
dla nich p adw. dra Zakrzewskiego w Bo­
chni ustanowiono i temuż odnośne rezolu- 
cye doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, dnia 22 września 1891.

L. 6980. (7251 2—2)
A v i s o.

„Das k und k. Reiehs - Kriegs-M i- 
nisterium beabsichtigt, fertige Sorten, und 
Materiałien aus Calico und Leinen ftlr das 
k. und k. Heer im Wege der allgemeinen 
Coneurrenz sicherzustellen.

Die vollinhaltliche Kundmaehung hie- 
ruber ist in der „Gazeta Lwowska" Nr. 250 
vom 3 November 891 verlautbart worden.

L. 14450 _ (6992 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopol, ogłasza, iż wpisano w rejestra 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe w 
Borszczowie towarzystwo zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką" że walne zgromadze­
nie tego Towarzystwa na dniu 26 marca 
1891 odbyte, wybrało w skład dyrekcyi na 
przeciąg dwóch lat Michała Zielińskiego 
kontrolorem, na miejsce Franciszka Ducha, 
Jakóba Duniaka zastępcą dyrektora na 
miejsce Kazimierza Dobrowolskiego, Albina 
Monnego, zastępcą kasjera na miejsce 
Edwarda Michałowskiego, i Jana Swidziń 
skiego zastępcą kontrolora na miejsce Mi­
chała Zielińskiego.

Tarnopol, dnia 10 października 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 209 (7385 1 - 3 )

Wydział Izby Adwokatów zawiadamia 
niniejszem, że dr. Naftali Kohn, adwokat 
w Samborze dnia 23 października 1891 
zmarł i że w miejsce zmarłego generalnym 
substytutem p. dr. Wincenty Chłopacki ad 
wokat w Samborze zamianowanym został.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Sambor dnia 26 października 1891.

L. 8399 (6967)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na skutek prośby dy­
rekcyi Powiatowego Towarzystwa zaliczko­
wego w Głogowie de praes 4 października 
1891 1. 8399 wpisanie na dniu dzisiejszym 
w rejestrze handlowym dla spółek zarób 
kowych i gospodarczych przy zarejestrowa­
nej firmie: Powiatowe Towarzystwo Zali­
czkowe w Głogowie stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką wybrani zo­

L. 507 (6839 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzesku za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mi-hała Midę, iż 14 lutego 1888 umarła 
w Iwkowej jego matka Maryanna 1 Mido- 
wa 2 Iwkowska i wzywa go aby w ciągu 
jednego roku zgłosił się i wniósł oświad­
czenie się do tego spadku, gdyż inaczej ten 
spadek byłby pertraktowany z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Janem 
Iwkowskim dlań ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko dnia 19 sierpnia 1891.

L. 14636 (6993)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

jako Sąd handlowy, ogłasza iż zapisano 
w rejestr handlowy dla firm pojedynczych 
firmę Gorzelnia Bedrykowiecka S. br. Bru- 
nicki.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 10 października 1891.
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L. 4516

C. k Sąd powiatowy w Podgórzu za­
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ewę 
z Weissenbergerów Soldinger, że Chaja ides 
2 im. Weissenberger wniosła skargę prze­
ciw Jacbwet Weissenberger, L&ji Werber, 
Chai Rosner, Eiwie Soldinger, Alterowi- 
Weissenberger i Esterze Griinberger o uzu­
pełnienie zachowku ewentualnie solidarną 
zapłatę sumy 331 zł 65 ct. 
dla niej kuratorem adw. dr.

6916(1—3) ; Jana Wężyka wpis ten zostanie uznany za, 
' umorzony i ze stanu biernego dóbr Pasz- 
kowka Lwh. 83 będzie wykreślony.

Wadowice, 26 września 1891.

L. 8847 (7390 2 - 3 )
0. k Sąd pow. w Busku, podaje do 

publicznej wiadomości, że Jan Jackowski, 
z Rokszyna ad Busk wniósł pod dniem 25

1 47 przeciw nie- 
miejsca pobytu Mi-

wa. tudzież, że i lipca 1891 pozew 1. 
Peiper w Pod- j wiadomemu z życia i

Doniesienia prywatne.

kuratorowi udzieliła ze swej strony dowo­
dów, albo też innego pełnomocnika Sądowi 
przedstawiła, inaczej uważaną będzie za przy­
stępującą do pism spornych przez współpo- 
zwanych wniesionych.

Podgórze, dnia 24 września 1891.

górzu ustanowiony został. Poleca się więc chałowi Wilkuszyńskiemu o znanie prawa ’ 
Ewie Soldinger, aby albo ustanowionemu j własności do wpisanej dotychczas na imię

! pozwanego V, części ciała hipot. 1107 ks. j 
! gr. Busk i że do rozprawy wyznaczono ter- i 
i min na 24 listopada b. r. o godzinie 9-ej ' 
' rano.

Do zastępywania pozwanego ustano­
wiono kuratorem p. Bazylego Wania z 
Buska.

Wzywa się przeto Michała Wilkuszyń- 
skiego, ażeby swe środki obrony zapodał u- 
stanow ioneniu kuratorowi, lub też, ażeby 
wybrał sobie innego zastępcę i o tem Sąd 
zawiadomił, gdyż w razie przeciwnym złe 
skutki ztąd powstać mogące sam sobie 
przypisze.

Busk, d. 30 sierpnia 1891.

C. k. wyłącznie uprzyw.

KASY OGNIOTRWAŁE
Polzera i Spółki

dostawcy kolei krajowych i zagranicznych, 
urzędów pocztowych i podatkowych i banków 

poleca najtaniej 6'-'64
zastępca Simon Degen  

we Lwowie, ul. Jagiellońska 13.

Do wydzierżawienia
kolumna inseratowa czwarta w ruskim 

dodatku do „Gazety Lwowskiej “
„Narodna Czasopyś“

na rok 1892 (od IB stycznia do 12 
stycznia 1898). — Oferty uprasza się 
wnieść najdalej do 20 listopada b. r. 
do Administracyi Gazety Lwowskiej.

Ł. 35472 (7354 3 - 3 )
C. k. Sąd pow. miej. del. S. I. we 

Lwowie, oznajmia nieobecnemu Abrahamo­
wi Karpowi byłemu tragarzowi cłowemu we 
Lwowie, że w sprawie^ c. k. Prokuratoryi 
Skarbu imieniem Wysokiego Skarbu przeciw 
niemu o zabezpieczenie grzywny doehodo 
wo karnej w kwocie 7291 zł. 28 ct. pro­
wizoryczne prawo zastawu na jego kaucyi 
służbowej, dozwolonem zostało. Ustanowiono 
dla niego kuratorem ad actum adwokata Dr. 
Święcickiego i odnośne uchwały kuratorowi 
doręczouo.

Lwów, dnia 30 czerwca 1891.

L. 4366 (7050 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie, 

wzywa niewiadomych z miejsca pobytu Jó­
zefa Słowika, Annę Słowik, Teklę Skrobot 
i Józetę Słowik ażeby do spadku po bracie 
swym śp. Jakobie Słowiku zmarłym w Za- 
błędzy, w przeciągu jednego roku się zgło­
sili, w przeciwnym bowiem razie spadek 
ten ze zgłaszającymi się dziedzicami i z u- 
stanowionym kuiatorem pertraktowany bę­
dzie.

Niewiadomego zaś z miejsca pobytu 
Tomasza Halagardę się zawiadamia że 
w drożenem dochodzeniu o pozbawienie go 
władzy ojcowskiej nad małoletniemi jego 
dziećmi Janem, Franciszkiem, Anną na 
czas jego nieobecności wzywa Tomasza Ha­
lagardę by w przeciągu 6 miesięcy doniósł 
sądowi o teraźniejszem swem miejscu po­
bytu.

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, 20 września 1891.
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L. 5434 (7397 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 

ustanawia dla z miejsca pobytu niewiado 
mej Honoraty Łesyk jako współwłaścicielki 
realności wykazem hipotecznym 337 gininy 
Strusów objętej, dla wszystkich spraw tej 
realności dotyczących, kuratorem ad actum 
p. Adolfa Rutkę ze Strusowa.

Wzywa się zatem Honoratę Łesyk, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi swoją in- 
forraaeyę udzieliła, lub innego zastępcę 
obrała.

C. k. Sąd powiatowy.
Trembowla, dnia 10 lipca 1891,

L. 7622 (7394 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich, zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Piotra Linkert, że Jakób 
l.inkert przeciw niemu i tow. wniósł pozew 
o zapłatę 171 zł. 43 ct. dnia 2-9 września 
1891 do L. 7622 i z tego powodu ustano­
wiono dla niego kuratora w osobie pana 
Józefa Tabińskiego e. k. notaryusza w 
miejscu.

Rzeczą jest zatem pozwanego, albo 
dać stósowną informacyę ustanowionemu 
kuratorowi, albo wybrać sobie innego za -. 
stępcę i o tem Sąd uwiadomić, przed te r- ! 
miuem do rozprawy ua dzień 18 listopada i ku zgłoszenia

18813 (7278 2 - 3 )
C k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
1. 96 dz. pr. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Heleny Ludwiki dw. 
im. Zaleskiej o utworzenie nowego ciała ta­
bularnego dla posiadłości objętej parcelami 
287/3 i 1915 w Samborze dzielnicy lwow­
skiej pod lk. 45 w tamtejszym powiecie są­
dowym i i w tamtejszej gminie podatkowej 
położonej, składającej się z parceli ogrodo­
wej lk 287/3 i z parceli budowlanej lkat. 1915 
a graniczącej na wschód z realnością Ale­
ksandra Cybulskiego, na zachód z ogrodem 
Joanny Kleinowej, na południe z ulicą Ko­
pernika, a na północ z potokiem Dąbrówka 
i c. k. Sądowi obwodowemu w Samborze 
poleconem zostało, ażeby tenże wygotował 
projekt otworzyć się mającego ciała ta­
bularnego, który to projekt w tymże ces. 
król. sądzie obwodowym przejrzanym być 
może, a od dnia 1 listopada 1891 roku za 
księgę gruntową uważanym będzie; rów­
nież oznajmia sie, że od dnia 1 listo­
pada 1891 roku począwszy, nowe prawa 
własności, zastawu i inne prawa hipoteczne 
na wyż opisanej nieruchomości jako nowe 
c.ało tabularne do księgi gruntowej wcią­
gną i się mającej, tylko przez wpis do księ­
gi hipotecznej nabyte, ograniczone na in­
nych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy, wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam­
że stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy czy zmiana ta, przez dopisanie, od­
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie 
ciał hipotecznych, czyli też w inny sposób 
nastąpić ma ;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te jako należą­
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała 
tabularnego wciągnięte nie zostały, ażeby w 
c. k. Sądzie obwodowym w Samborze swo­
je oznajmienie do dnia 1 lutego 1892 tem \ 
pewniej wnieśli, ile w przeciwnym razie 
utracą prawa popierania oznajmić się mają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ­
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w no­
wej księdze gruntowej zawartych prawa hy- 
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz- 
* nie zmienia,

to uposażona, a przez c. k. Dyrekcję loteryj gwarantowana

X V . LO TE R Y A  P A Ń S T W O W A
|  / “ dla wspólnych celów wojskowych dobroczynnych.

3.091 wygranych w ogólnej kwocie S70.000 złotych,
mianowicie

1 główna wygrana na 100.000 zł. z 2 poprzednimi i 2 następnymi wygranymi 
po 500 zł., 1 wygrana na 15.000 zł. i 1 wygrana na 5.000 zł.

1 wygrana na 4.000 zł., 1 wygrana na 3.000 z ł, 1 wygrana na 2.000 zł., 1 wy­
grana na 1000 zł. i 80 wygranych po 100 zł. w gotówce, nakoniec wygrane ze

seryj w łącznej kwocie 30.000 zł.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia ‘49 grudnia 1891. 

DSjP L o s  k o s z tu je  2  z t .  w . a . ^ H !
Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losami w oddziale dla loteryj państwowych, 
miasto, Riemergasse nr. 7, II piętro, Jakoberhof, tudzież w licznych miejscach sprzedaży losów

  bezpłatnie otrzymaó można. ______
Losy przesyła się franko. __ _ _ _  7037

Wiedeń, w październiku 1*91.
Z c. k. D yrekcyi loteryj rządowych.

Oddział loteryi państwowej.

$© 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 +0 0 0 0 O BOOOnOOOOI
■ mKantor wymiany 8

jfjjC. k. uprz. gai. akcyj. Banku hipotecznego |
fenpuje I sprssedaje wszystkie efekta 1 monety po k u r s i e u  

y  dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prow izji.
Jako dobrą 1 pewną lokaeyę poleca 

4 1/* ip r« . l i s t y  h ip o te c z n e  
5  p r r .  l i s t y  h i p o t e c z n a  s * r e n i lo w a n e  
5  p r e .  S is ty  b.!s»oteea?n© bez. p r e m i i  
■A1/* p r c .  l i s t y  T o w a r * ,  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o  
4 1/* p r c .  l i s t y  B a n k u  k r a j o w e g o  
4 1/* p r c .  p o ż y c z k ę  k r a j o w ą  g a l i c y j s k ą  
4  p r c .  p o ż y c z k ę  p r o p l n o c y j n ą  g a l i c y j s k ą  
£5 p r c -  p o ż y c z k ę  p r o p l n a c y j n ą  b u k o w i ń s k ą  
4 %  p r c .  p o ż y c z k ę  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  p a ń s tw o w e j  
4 V* p r c .  p o ż y c z k ę  p r o p l n a c y j n ą  w ę g i e r s k ą  
4  p r c .  w ę g i e r s k i e  t l b l l g a e y e  i n d e m n i z a e y j n e ,
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

po cenach najkorzystniejszych.
Uwaga ■ Kantor wymiany Bantu hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w jlo- 

i  p ła tn e  m iejscow e papiery wartościowe, tudzież za p a d łe  kupony zu

i

sowftjie a ju._ r  ------- r __ ...w ..... .............. ------- ------
g o tó w k ę , bez w sze lk ieg o  p o trącen ia , zaś za m iejsco w e , jedynie za potrącenim 
ezywisiyeh kosztów.

Do efektów , u których w yczerpały  się kupony, dostaroza now yah, arkuszy  
zwrotem kosztów, które sara poDOsi.

kuponowych.
6431

Krajowy Skład publiczny w Krakowie.
Obrót w m iesiącu październiku 1891 r.

7416

ta okoliczność
1891 wyznaczonym. 

Mosty w ie lk ie , d. 30 września 1891.

L. (70566044
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdrażając na prośbę Jana Wężyka de pras. 
17 września 1891 1. 6044 postępowanie ma­
jące na celu umorzenie uskutecznionego 
w poz 8 ou dóbr Faszkowka lwh. 83 Jana 
Wężyka własnych następującego wpisu: 
Dom 33 pag 291 n 10 on L 283 pod 17 
listopada 1780. Zapis sumy 1700 /.ł poi. 
na dobrach Paszbówka dla szpitala przy ko 
śelele na Stradomiu w Krakowie przez An 
drzeja Jana Żydowskiego przed aktami gro­
dzkimi Krakowskimi w poniedziałek po 
święcie przenajświętszej Trójcy r. 1699 ze- 
znany, wzywa niniejszem nieznany sądowi 
zarzad szpitala przy kościele na. Stradomiu 
w Krakowie (który to szpital jeszcze w r. 
1817 miał być zniesionym) oraz jego niewia­
domych prawonabyweów, aby w ciągu je­
dnego roku od ogłoszenia niniejszego edy- 
ktu w Gazecie Lwowskiej a mianowicie do 
dnia 1 grudnia 1891 r. z pretensjami swo- 
jemi w Sądzie tutejszym się zgłosili, gdyż 
w razie przeciwnym na ponowne żadanie

j że prawo zgłosić się mające z księgi tabu­
la rne j ,  już do użytku służyd nie mającej, 

i że jakie podanie stron odnoszące się do te- 
ns ! go prawa do Sądu wniesionem zostało, tu- 

* dzież że restytucya lub przedłużenie powyż­
szego terminu dla pojedynczych stron niej- 
sca nie ma.

Lwów, dnia 15 września 1891.

L. 8384 (6831 2—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

wzywa każdego mającego wiadomość o Iza- 
ku Nnssenbaum synu Borucha Nussenbauma 
handlarza winem w Bnczaczu, urodzonym 
w Buczaczu dnia 8. maja 1837 opuszczają­
cym Buczacz jeszcze w zimie 1857 a od 
tego czasu z miejsca pobytu niewiadomym, 
aby doniósł tę wiadomość temu Sądowi lub 
ustanowionemu dla tego nieobecnego kura­
torowi Stanisławowskiemu adw Drowi Elia­
szowi Fiszler najdalej do duia 30. sierpnia 
1892 z oznajmieniem, że rozstrzygnienie 
prośby Dawida Nussenbauma brata nieobe­
cnego o uznanie tegoż nieobecnego za zmar­
łego, nastąpi po upływie roku.

Stanisławów, d 20 czerwca 1891.

I. Zboża a) krajowego: Zapas z dniem 1 paźddiernika
Weszło w październiku 1891 

Razem
Wydano w październiku 1891 
Z dn. 31 października pozostaje 

b) transitowego: Zapas z dniem 1 pzździernika 
Weszło w październiku 1891 

Razem
Wydano w październiku 1»91 
Z dn. 31 października pozostaje 

Ogólny zapas z d 31 październ. wynosi

1046-581 klgr. w ubezp. wartości zł. 104277

II. Spirytusu.

I. Na zboże
a) krajowe: Stan z duietn 

Wydano
października 

październ. 1891 
Razem

Zwróeono w październ. 1891 
Po/,ostaje

b) transitowe Stan z dniem 1 października 
Wydano w październ. 1891 

Razem
Zwrócono w październ. 1891 

Pozostaje
Z dn. 31 października pozostaje w obiegu
II. Na spirytus Stan z dn. 1 październ.

Wydano w październiku 1891 
Razem

Zwróeono w październ. 1891

Zapas z dniem 1 października 
Weszło we październiku 1891 

Razem
Wydano w październiku 1891 
Z dn. 31 października pozostaje

P o ś w ia d c z e n ia  s k ła d o w e .
(Obrót w m iesiącu październiku 1891.
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Z dn. 31 październ. pozostaje w obiegu „ — „
Kraków, dnia 31 października 1801

P ubliczny Skład krajowy w Krakowie.
Z Druka.-n W? Łtmńsk ero ul Csaraieckiego L 12 do Werner* (Zarządca Władysław J. Weber) Papier 1 fabryki papieru J. Fiałkowskich.


